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Bełsznica  Bluszczów  Czyżowice  Gorzyce  Gorzyczki  Kolonia Fryderyk  Odra  Olza  Osiny  Rogów  Turza Śl.  Uchylsko

w  n u m e r z e :

WZOROWA WSPÓŁPRACA 
W ZARZĄDZIE PRZYNOSI EFEKTY

CIĘŻKI SAMOCHÓD 
RATOWNICZO-GAŚNICZY 

DLA OSP CZYŻOWICE

NIELICZNI WZIĘLI SPRAWY 
W SWOJE RĘCE

MŁODZI ARTYŚCI  
Z WIZYTĄ U WÓJTA

„STACJA OLZA”

KAPLICZKI - MAŁE FORMY 
ARCHITEKTURY SAKRALNEJ

II SPOTKANIE  
„PASJE LUDZI POGRANICZA”

9

9

fot. B. Jordan

10

POWITANIE WIOSNY Radosnym spotkaniem w Kolonii Fryderyk przywitaliśmy wiosnę.
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JAKUB  
LANGRZYK 

15-letni puzonista z Bełsznicy, został 
finalistą konkursu w programie 
stypendialnym „Młoda Polska”. 

ZGANI – GRAŁEM  
PRZECIW 
BARCELONIE 
Więcej na str. 18.
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WIOSENNE 
ŚWIĘTOWANIE

Gminna Rada Kół Gospodyń Wiejskich 
zorganizowała uroczyste spotkanie  
swoich członkiń. Więcej na str. 11.

STACJA OLZA Więcej na str. 11

DOSTOJNI JUBILACI Poniżej prezentujemy marcowych jubilatów. Więcej na str. 15

f o t o r e p o r t a ż

Wioletcie Langrzyk
spełnienia najskrytszych marzeń,

zadowolenia z życia, 
radości oraz nadziei i wiary, 

aby Twoja pozytywna energia i uśmiech 
towarzyszyły Ci na co dzień 

 życzą
koleżanki i koledzy 

z redakcji miesięcznika „U Nas” 
wraz z wydawcą

k ą c i k  ż y c z e ń

II SPOTKANIE 
„PASJE LUDZI 
POGRANICZA”Więcej na str. 15

Pełna sala gorzyckiego WDK, barwna rozmowa, 
wspaniała atmosfera w scenerii rzeźb,  a w środku 
tych artystycznych klimatów człowiek niezwykły 
Józef Burszyk, pasjonat, rzeźbiarz z Bełsznicy.

Grupy teatralna Format A4  z Turzy Śląskiej 
przygotowała  spektakl „Dziadek do orzechów”. 
Więcej na str. 10

 MŁODZI ARTYŚCI  
 Z WIZYTĄ U WÓJTA

Historia makiety kolejki, która powstawała 
w rodzinie Wiśniowskich mieszkających 
w latach 70. w Olzie.

Albin Mrozek Elżbieta i Leon  JuraszkowieFranciszek KuraszBronisława Hermanek

Na zdjęciu Adam Ciołczyk reprezentant 
Tygrysów Gorzyce, podczas wręczania 
medalu, w ramach Olimpiad Specjalnych.
Adam został powołany do kadry Śląska 
na Mistrzostwa Polski w narciarstwie 
alpejskim. Na Mistrzostwach Polski 
w Olimpiadach Specjalnych zdobył dwa 
brązowe medale.  
Serdecznie gratulujemy! 

red.

NASZ ADAM NA OLIMPIADZIE 
fot. K. Moskwa

Elżbieta Kniszka

fot. W. Langrzyk

fot. arch autora

fot. B. Futerska

Zespół Carmen - Spin podczas występu.

fot. B. Futerska

fot. A. Zalewska-Adamczyk



Stanisław Siora 

były współwłaściciel 

irmy Hades  

z Gołkowic

r e k l a m y

GRABARSTWO 
WERONIKA PALENGA 

BLUSZCZÓW  
UL. POWSTAŃCÓW 6
TELEFON 696 937 775

Informuję, że  
Kaplica w Domu Przedpogrzebowym  

w Rogowie, jest dla wszystkich  
Zakładów Pogrzebowych  

udostępniana 

BEZPŁATNIE

7 lutego 2014 r. Sala 
domu paraialnego 
w Tworkowie wypełnia 
się po brzegi, około 40-50 
osób. Liczne media. Wi-
dzę, poznaję ludzi z kil-
ku gmin i miast: Gorzyce, 
Krzyżanowice, Pszów, Ry-
dułtowy, Wodzisław Śląski. 
Krótkie przywitanie przez 
ks. proboszcza, kilka zdań 

Leonarda Fulneczka o Akademii Morawskich Wrót, jej idei. Pierwszy 
raz w gminie Krzyżanowice. Nazwiska z górnej, najwyższej półki. 
Prelegent – ks. prof. Jerzy Myszor (brat ks. prof. Wincentego My-
szora) to naukowiec związany z Uniwersytetem Śląskim, wytrawny 
znawca dziejów śląskiego Kościoła katolickiego, stosunków państwo 
– Kościół, autor licznych publikacji, w tym fundamentalnej rozprawy 
„Historia diecezji katowickiej”. W ostatnich latach stworzył interneto-
wą encyklopedię historii górnośląskiego Kościoła katolickiego oraz 
publikuje znakomite materiały źródłowe, także w ramach serii „Źró-
deł do dziejów Kościoła katolickiego na Górnym Śląsku”, której jest 
redaktorem i którą promowaliśmy w Tworkowie. Wziął na swój zna-
komity warsztat najwybitniejsze postaci śląskiego Kościoła: Hlonda 
oraz wywodzących się z ziemi raciborskiej Gawlinę i Szramka. 

Wykład ks. profesora połączony z prezentacją. Zaczyna od dzieła 
Szramka „Śląsk jako problem socjologiczny”. Ślązacy stoją na dwóch 
nogach. Budują, odkrywają swoją tożsamość na dwóch, a nawet 
kilku tradycjach. Potem przez godzinę historyk mówi o wielkim 

kapłanie-męczenniku rodem z Tworkowa. Dzieli się niepublikowa-
nymi materiałami, pozyskanymi także za granicą. Dzień wcześniej, 
w jubileuszowym wydaniu, „Dziennik Zachodni” przypomniał oso-
bę Szramka w galerii najwybitniejszych Ślązaków – zaznaczył na 
początku tworkowski proboszcz. Profesor mówi ponad godzinę. Nie 
starcza czasu na Gawlinę. Ale sala prosi! Są krewni legendarnego bi-
skupa z Czyżowic i Kokoszyc. I kolejna, szybka prezentacja. Zdjęcia 
z czasów wojny. Gromkie brawa na koniec. Jak ciepłe bułeczki roze-
szły się wszystkie książki. Ks. Myszor bardzo pozytywnie zaskoczo-
ny. O spotkaniu pisał opolski „Gość Niedzielny” oraz – chyba po raz 
pierwszy w krótkiej historii spotkań naszej akademii – ogólnopolski 
portal internetowy wiara.pl. Był z nami również ks. dr Henryk Olszar, 
który będzie naszym kolejnym gościem i opowie o pamiętnikach 
Westfaloka Hurskiego.

Ks. prof. Jerzy Myszor spotka się z nami ponownie 14 lutego 
2014 r. o godz. 18:00 w Wiejskim Domu Kultury w Czyżowicach 
(WDKC). 2014 r. został ogłoszony w powiecie raciborskim rokiem 
bpa Józefa Gawliny. W ramach spotkania ks. dr Damian Bednarski 
wygłosi prelekcję „Biskup Józef Gawlina - Opiekun Emigracji 
Polskiej”, a ks. prof. Jerzy Myszor – „Ks. Józef Gawlina - (nie)
typowy duchowny śląski””. Będziemy też promować dwie książki: 
Abp Józef Gawlina, „Wspomnienia” oraz „Biskup Józef Gawlina w 
Związku Sowieckim”. Zapraszamy - wstęp wolny.

D. Jakubczyk  

O SZRAMKU W TWORKOWIE 
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Największy wybór w regionie
Materiały, Podszewki, Nici, Guziki, Igły, Gumy, 

Wełna, Kordonki, Dodatki Krawieckie
ponad 1000 rodzajów pasmanterii  

sprzedaż detaliczna i hurtowa
Oferuje  

Sklep Czyżowice
ul. Wodzisławska 85

tel. 32 70-08-568
wjazd do podwórza

Sklep Wielobranżowy GS RTV-AGD w Rogowie od lat współ-
pracuje z naszą redakcją. Wśród wielu oferowanych artykułów 
znajdziecie także „U Nas”.

fot. P.M.
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Zostaw 1% podatku 
w powiecie 

wodzisławskim

Po raz drugi w powiecie wodzisławskim 
rusza kampania promująca wśród podatni-
ków przekazywanie 1% podatku dochodo-
wego od osób izycznych na rzecz organi-
zacji pożytku publicznego z terenu powiatu 
wodzisławskiego. Dzięki temu organizacje 
będą mogły zrealizować więcej działań na 
rzecz społeczności lokalnej.

Oicjalnym logo kampanii jest pla-
kat opracowany przez uczennicę Liceum 
Plastycznego w Wodzisławiu Śl. Martynę 
Malitowską. Jak mówi autorka nagrodzo-
nej pracy, inspiracją do przygotowania logo 
było skojarzenie, które pozytywnie wyobra-
ża przekazywanie 1%. – Moim zdaniem ob-
darowanie kogoś prezentem kojarzy się z czymś 
pozytywnym i stąd pomysł na stworzenie logo 
– tłumaczy Martyna Malitowska.

 Zgodnie z informacjami wodzisław-
skiego Urzędu Skarbowego liczba zeznań za 
2012 rok, w których zadeklarowano przeka-
zanie 1% podatku na rzecz organizacji po-
żytku publicznego (OPP), wyniosła 39 232, 
co przełożyło się na kwotę 2.130.104,60 zł. 
Podatnicy wskazali łącznie 741 organizacji 
pożytku publicznego (OPP), z czego tylko 
dziewięć organizacji działających na tere-
nie powiatu wodzisławskiego otrzymało 92 
701,50 zł.

Z danych tych wynika, że do organi-
zacji pożytku mających siedzibę na terenie 
powiatu wpłynęło zaledwie 4% kwoty, jaką 
mieszkańcy przekazali w postaci 1%. Stąd 
inicjatywa przedstawicieli powiatu oraz 
Powiatowej Rady Działalności Pożytku Pu-
blicznego, aby podatnicy w większym stop-
niu wspierali lokalne organizacje. Jak bo-
wiem podkreślał starosta Tadeusz Skatuła, 
za pieniądze, które są przekazywane „poza” 
powiat, można by utrzymać kilka lokalnych 
klubów sportowych, organizacji charyta-
tywnych czy towarzystw kulturalnych. 

Nowe nazwy ulic 
w Gorzycach, 

Gorzyczkach, Rogowie 
i Bluszczowie

27 lutego br. Rada Gminy Gorzy-
ce podjęła uchwały w sprawie nadania 
nazw drogom położonym w Gorzycach, 
Gorzyczkach, Rogowie i Bluszczowie. 
Poniżej podajemy nowe nazwy ulic: 
w Gorzycach: Jana Pawła II, Cicha; 
w Gorzyczkach: Skowronkowa, Słowi-
kowa, Sowia, Szpakowa; w Rogowie: 
Brzozowa, Słoneczna; w Bluszczowie 
i Rogowie: Dąbrowy.

Nazwy ulic obowiązywać będą po 
upływie 14 dni od ogłoszenia w Dzien-
niku Urzędowym Województwa Ślą-
skiego. 

Termin płatności 
podatków

Przypominamy o terminach płatności 
podatków i opłat lokalnych w 2014 roku:

 • od nieruchomości, rolnego i leśnego: 
15 marca, 15 maja, 15 września i 15 
listopada,
 • od środków transportowych: 15 lute-
go i 15 września,
 • od posiadania psa: nie później niż 15 
maja oraz 30 dni od dnia nabycia psa.
Powyższe podatki i opłaty należy 

wpłacać na rachunek gminy Gorzyce nr 
55 8469 0009 0000 0257 2000 0003.

Ponadto przypominamy o terminie 
płatności opłaty za gospodarowanie od-
padami komunalnymi.

 • za I kwartał do 31 marca danego roku
 • za II kwartał do 30 czerwca danego roku
 • za III kwartał do 30 września danego roku
 • za IV kwartał do 15 grudnia danego roku. 

Powyższą opłatę należy wpłacać wy-
łącznie na indywidualny numer rachunku 
bankowego, który był wskazany w dekla-
racji określającej wysokość opłaty za go-
spodarowanie odpadami komunalnymi. 

Nowy sposób 
komunikacji

Wójt gminy zachęca do skorzysta-
nia mieszkańców z nowego sposobu 
komunikacji – z bezpłatnego progra-
mu na smartfon (program działa na 
wszystkich tabletach i smartfonach 
z dostępem do Internetu z systemem 
operacyjnym Android lub iOS).

Na ekranie Twojego smartfonu 
najświeższe informacje i komunikaty 
z gminy Gorzyce o: imprezach kul-
turalnych, sportowych, przetargach, 
konsultacjach społecznych, uchwa-
łach rady gminy, utrudnieniach w ru-
chu, terminach płatności podatków, 
zagrożeniach i zaginionych osobach 
a także wprost z Instytutu Meteoro-
logii i Gospodarki Wodnej ostrzeże-
nia o gwałtownych zjawiskach pogo-
dowych.

Zeskakuj i pobierz darmową 
wersję programu na smartfon lub 
szukaj w sklepie operatora: SIL24. 
Więcej na temat programu na stron-
ie: sil24.pl/czym-jest-system-sil,204

Zmiana 
harmonogramu 

odbioru odpadów 
w Turzy Śl. i Rogowie

Urząd Gminy Gorzyce informuje, 
iż zmianie uległ harmonogram odbio-
ru odpadów komunalnych w miejsco-
wości Turza Śląska. Odbiór odpadów 
komunalnych zmieszanych w kwiet-
niu odbędzie się 8 oraz 22 kwietnia.

Zmianie uległ również skład Re-
jonu 8 (R - 8). Aktualnie w skład R 
– 8 wchodzą budynki przy następu-
jących ulicach:

 • ul. Bogumińska 7, 8, 8A, 9, 10, 10A, 
10C, 16D, 18, 18A, 19, obok 19,
 • ul. Zwycięstwa 47,
 • ul. Kolejowa 9A, 11, 12, 12A, 13,
 • ul. Wodzisławska 38, 38A,
 • ul. Tysiąclecia 39, 40,
 • ul. Powstańców 10, 11, 12, 65, 66, 70A.

Zmiana Rejonu 8 w Rogowie
Urząd Gminy Gorzyce infor-

muje, iż zmianie uległ skład RE-
JONU 8 (R – 8) w harmonogramie 
odbioru odpadów komunalnych 
w miejscowości Rogów.

Aktualnie w skład R – 8 wchodzą 
budynki przy następujących ulicach:
 • ul. Wyzwolenia 48, 49, 49A, 50, 51, 
51A, 58, 60B, 61, 61A, 69A, 70, 70A, 
71, 83, 84, 85, 86, 86A, 114, 115,116,
 • ul. Wytrzęsów 23,
 • ul. Leśna 10D, 10F, 11, 11A, 11B, 
11C, 11D, 14, 14C, 14E, 14G, 15, 
15C, 19, 22,
 • ul. Klonowa cała,
 • ul. Wrzosowa cała,
 • ul. Dębowa cała,
 • ul. Parkowa 8A, 8C,
 • ul. Krótka 1,
 • ul. Raciborska 17, 18, 19, 20, 23, 24, 
24A, 46, 46A, 47, 48, 84A,
 • ul. Wiejska 16, 16B. 

Badam się, więc mam 
pewność

Centrum Onkologii – Instytut 
im. Marii Skłodowskiej-Curie Oddz. 
w Gliwicach zachęca do zapozna-
nia się z informacjami dla kobiet 
dotyczącymi programu wczesnego 
wykrywania raka piersi oraz profilak-
tyki i wczesnego wykrywania raka 
szyjki macicy.

Szczegółowe informacje można 
znaleźć na stronach:
www.raksutka.org; www.rakszyjki.org;
tel. 32 278 96 73 lub 32 278 97 58

źródło: UG Gorzyce

Pierwszy kwartał upłynął pod 
znakiem zebrań wiejskich. Jak co 
roku wiele do życzenia pozostawi-
ła frekwencja. Tymczasem zabrania 
dają znakomitą okazję do kontaktu 
z przedstawicielami naszych władz 
od szczebla sołeckiego po powiato-
wy. Można pytać i rozliczać. Czy 
wykorzystaliśmy tę szansę? Swoje 
sprawozdania i plany na przyszłość 
prezentowali również strażacy, któ-
rzy stanowią jedną z najbardziej 
licznych i prężnych społeczności. 
Na ich zebraniach pojawili się rów-

nież nasi posłowie. O tym wszyst-
kim na s. 9-10.

Polecam też rozmowę z Mariu-
szem Zganiaczem, byłym młodzieżo-
wym reprezentantem Polski w piłce 
nożnej. Zganiacz przez wiele sezo-
nów występował na boiskach piłkar-
skich w najwyższej klasie rozgrywko-
wej - I Lidze, a później Ekstraklasie. 
Wielu z nas śledziło jego występy 
w barwach Odry Wodzisław, Legii 
Warszawa, Korony Kielce a ostatnio 
Piasta Gliwice. Kolejna zmiana barw 
klubowych stała się okazją do podsu-

mowań i wspomnień (s. 18).  
Na stronach regionalnych kończy-

my prezentację postaci „sprawiedli-
wego wśród narodów świata” Henry-
ka Sławika z Szerokiej (dziś dzielnicy 
Jastrzębia-Zdroju). Nie mogło też 
zabraknąć informacji o najnowszej 
książce ks. dr. Henryka Olszara. 
Nasz znakomity historyk opracował 
naukowo i przedłożył do druku pa-
miętniki Ludwika Hurskiego. Za-
praszam do lektury ich fragmentów 
i całej gazety. 

D. Jakubczyk
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Przyszła wiosna, 
co za tym idzie, zabie-
ramy się za wiosenne 
porządki w pokojach, 
szafach, za łóżkiem czy 
w piwnicy. Wraz z nadej-
ściem cieplejszych dni, 
mamy ochotę na zmiany 

w naszym życiu. Niektórzy z nas chcą schudnąć, inni 
przytyć, jeszcze inni marzą o tym, by być po pro-
stu bardziej zorganizowanym. Co zrobić, aby wraz 
z wiosną zmienić swoje przyzwyczajenia organizacyj-
ne na lesze i zaoszczędzić czas… który zawsze można 
wykorzystać na coś pożytecznego – na przykład na 
relaksujący, wiosenny spacer? 

 Wiadomo nie od dziś, że podstawą sukcesu jest 
dobry plan, więc planuj. Nikt nie każe nam tworzyć 
kalendarza ze szczegółowym zapisem zajęć na każdą 
minutę dnia. Warto jednak spróbować zapisywać so-
bie listy rzeczy do zrobienia, najlepiej w kolejności 
uwzględniającej istotność spraw do wykonania. Miej 
zawsze pod ręką swój kalendarzyk, sukcesywnie 
wykreślaj bądź zaznaczaj sprawy już załatwione. 
Na bieżąco rób notatki - zapisuj wszystkie zada-
nia, jakie masz zamiar wykonywać. Wyznacz cele 
i ustal ich hierarchię ważności. Zawsze zastanawiaj 
się, co postawić na pierwszym miejscu – oddziel to, 
co istotne i do zrobienia „na wczoraj”, od tego, co 
mniej ważne. Zasady dotyczące planowania mówią, 

p u b l i c y s t y k a

WIOSENNE PORZĄDKI NAWYKÓW
szeptem o codzienności Martyna Czerny

Wiele się mówi o błędach popełnianych przez dzie-
ci. A tymczasem my dorośli od czasu do czasu również 
je popełniamy. Ja sama popełniłam kilka błędów wo-
bec swego syna, co było powodem niemałego bólu dla 
niego i dla mnie. 

Wiadomą sprawą jest, że każdy rodzic od czasu do 
czasu krzyczy na swe dziecko, że bywa zbyt władczy. 
Czy w związku z tymi uchybieniami należy nazwać 
rodziców okrutnymi? Oczywiście, że nie. Rodzice są 
tylko ludźmi i mają niejednokrotnie mnóstwo pro-
blemów. Każdemu dorosłemu może zdarzyć się chwi-
la słabości, zły dzień. Wiele nastolatków ma trudne 
związki z rodzicami. Nie świadczy to jednak o tym, że 
rodzice są emocjonalnie destrukcyjni. 

Jest niestety wielu rodziców, których negatywne 
wzorce zachowań w sposób stały i dominujący wpły-
wają destrukcyjnie na psychikę dziecka. Mowa o ro-
dzicach wyrządzających nagminnie krzywdę swemu 
dziecku. Rodzice tacy często określani są jako tok-
syczni rodzice.

Co powinno zmusić nastolatka do releksji nad 
tym, czy jego rodzic wpływa na niego w sposób. de-
strukcyjny? Odnosząc się do kilku ciekawych lektur 
psychologicznych, podam kilka przykładów:
1. Rodzic często mówi, że jesteś niedobry, bezwarto-

ściowy.
2. Ciągle Cię krytykuje, używa wobec Ciebie wy-

zwisk.
3. Używa siły izycznej, aby Cię utrzymać w ryzach.
4. Bywasz zakłopotany, przestraszony, zawstydzony 

z powodu rodziców.
5. Rodzice regularnie spożywają alkohol, narkotyzują się.
6. Musisz się opiekować rodzicem z powodu jego pro-

blemów.
7. Rodzice zrobili Ci coś złego, co miało pozostać ta-

jemnicą rodzinną.
8. Boisz się swoich rodziców.
9. Rodzice manipulują Tobą poprzez groźbę lub po-

czucie winy.
10. Uważasz, że cokolwiek zrobisz, i tak nigdy nie 

będą z Ciebie zadowoleni.
Rodzice toksyczni często nie potraią pełnić swo-

ich ról, są niedojrzali. Niejednokrotnie sprawiają, że 
dziecko musi przejąć ich obowiązki, role. Często też 
dochodzi do odwrócenia ról – dziecko daje wsparcie 
emocjonalne rodzicowi. Toksyczny rodzic wymaga 
podporządkowania, chciałby, aby dziecko, nawet do-
rosłe, zawsze postępowało według jego instrukcji.

To tylko niektóre przykłady, które jeśli się zdarza-
ją w Twojej rodzinie, powinny Cię zmobilizować do 
rozmowy z kimś zaufanym. Może to być psycholog, 
pedagog szkolny, wychowawca czy ktoś, komu możesz 
bezgranicznie zaufać.

Nie powinno się bagatelizować tego typu zacho-
wań. Dlaczego?

W przyszłości możemy mieć trudności w układa-
niu sobie życia z partnerem, w podejmowaniu decyzji 
i karierze zawodowej. Dlatego musimy walczyć, gdyż 
jest to walka o wolność osobistą, poczucie własnej 
tożsamości, nasze własne granice i prawo decydow-
ania o sobie. 

TOKSYCZNY RODZIC
świat nastolatków

Anna Głowacka

Minął kolejny rok w sołectwie Czyżowic. Był to 
rok trudny dla realizacji inwestycji. Zgłaszane po-
trzeby są bardzo duże, a możliwości niestety nie-
wystarczające.

Na terenie naszego sołectwa realizowane były 
równolegle zadania finansowane z budżetu Staro-
stwa Powiatowego, budżetu gminy Gorzyce oraz 
funduszu sołeckiego.

Do najbardziej liczących się prac zaliczyć moż-
na: remont nawierzchni ul. Rogowskiej, w tym 
położenie nowej nawierzchni asfaltowej i prze-
budowę chodnika; budowę bardzo potrzebnego 
ze względu na bezpieczeństwo pieszych odcinka 
chodnika łączącego Karkoszkę z Czyżowicami; 
rozpoczęcie budowy chodnika na ul. Gorzyckiej 
(kontynuacja łącznie z remontem nawierzchni 
w br.); ukończonie budowy odcinka ul. Dworco-
wej (do linii PKP), w tym położenie podkładu as-
faltowego, warstwy ścieralnej (prace te wiązały się 
z ogromnymi problemami organizacyjnymi, które 
jednak udało się pokonać); wykonanie remontu 
odcinka ul. Nowej (tj. łącznika z Karkoszką) część 
od mostka łączącego z Karkoszką do posesji pani 
Reclik wykorytowano, utwardzono dolomitem 
oraz wykopano i umocniono rów wokół drogi, 
w międzyczasie został przygotowany projekt i roz-
poczęto też remont drugiego odcinka – w kierun-
ku ul. Wodzisławskiej; z uwagi na pogarszające się 
warunki pogodowe na całym odcinku położono 
tylko warstwę podkładu asfaltowego; właściwe as-
faltowanie będzie wykonane zaraz na wiosnę; na-
prawę odcinka ul. Nowej od posesji państwa Sit-
ków do skrzyżowania z kolejnym odcinkiem tejże 
ulicy prowadzącym w kierunku Kokoszyc; realiza-
cję kolejnych prac związanych z remontem boiska 
sportowego (wykonano poszerzenie boiska, uło-
żono drenaż i murawę, zabudowano zbiornik na 
wodę, oświetlenie, piłkochwyty za bramkami oraz 
rozebrano stare trybuny), prace będą kontynu-
owane w miarę posiadania środków finansowych. 

INFORMACJA SOŁTYSA Z CZYŻOWIC

iż dzień należy rozpocząć od najważniejszego za-
dania i pracować nad nim do momentu jego wyko-
nania, następnie zająć się kolejnym pod względem 
ważności. 

Utrzymuj porządek wokół siebie. Uporządkuj 
biurko, z lodówki usuń niepotrzebne karteczki z lis-
tami zakupów, wyczyść pulpit komputera, wyrzuć 
z szafy niepotrzebne ubrania i co najważniejsze 
staraj się zawsze odkładać rzeczy na swoje miejsce. 
Sprzątając na bieżąco, zyskasz czas, który musiałbyś 
poświęcić na szukanie ważnych przedmiotów ukry-
tych gdzieś pod stertą śmieci. 

Ktoś kiedyś powiedział, że to co masz zrobić dzi-o masz zrobić dzi-
siaj… zrób pojutrze – będziesz mieć dwa dni wolne-
go. Niestety rada ta nie prowadzi do sukcesu. Jedyne 
co może wyniknąć z jej zastosowania, to narastające 
napięcie, frustracja oraz niepotrzebny stres, że nie 
zrobi się czegoś na czas. Odwlekanie wszystkiego na 
później w terminologii psychologicznej nosi nazwę 
prokrastynacji. Na zaburzenie cierpi około 20 pro-
cent społeczeństwa. Specjaliści twierdzą, że staje się 
to coraz poważniejszym problemem, który niesie 
ze sobą ryzyko wielu negatywnych zjawisk.  Jedną 
z głównych zasad dobrej organizacji własnego czasu 
jest nieodkładanie trudnych zadań na później. Nie 
odkładaj więc. Nie daj za wygraną lenistwu. Bierz się 
od razu do pracy, a zadania skomplikowane podziel 
na mniejsze etapy, wtedy będzie Ci łatwiej. Powo-
dzenia ! 

Ponadto: w okresie wiosennym przeprowadzono 
na terenie sołectwa wszystkie niezbędne remonty 
pozimowe dróg gminnych i śródpolnych; wyczysz-
czono liczące się odcinki rowów w tym ok. 600 
m.b. przy ul. Gorzyckiej, naprawiono drenarkę 
przy jednej z posesji na ul. Dworcowej, udroż-
niono rowy na odcinku ul. Nowej; rozwiązano 
problem uciążliwego podtapiania posesji państwa 
Androszów na ul. Nowej oraz pani Anny Kajze-
rek na ul. Środkowej; rozpoczęto prace związane 
z wymianą trakcji napowietrznej, w tym uzgod-
nienia z mieszkańcami i prace geodezyjne (prace 
związane z wymianą trakcji mają być rozpoczęte 
w połowie roku).

Rada sołecka wspólnie z byłym radnym Jerzym 
Rebesiem rozpoczęła zagospodarowywanie terenu 
obejmującego ok. 2,4 ha przeznaczonego na park 
dla mieszkańców Czyżowic. Przeprowadzono nie-
zbędne prace geodezyjne, wyczyszczono okoliczny 
rów, założono nowy przepust pod ul. Parkową, 
ogrodzono część powierzchni. Zadołowano kilka-
naście drzew, które będą posadzone w miejsce wy-
ciętych na modernizowanym boisku sportowym. 
Właśnie park będzie służył mieszkańcom do nasa-
dzeń obligatoryjnych po wycince drzew.

Ponadto na terenie sołectwa na bieżąco wyko-
nano wiele prac porządkowych: wykaszanie pobo- wykaszanie pobo-wykaszanie pobo-
czy, naprawa i malowanie znaków drogowych, wy-
wóz śmieci z przystanków autobusowych, bieżące 
interwencje w przypadku np. podtapiania i innych 
szkód u mieszkańców. Dla potrzeb rady sołeckiej 
zakupiono również komputer i drukarkę.

Korzystając z okazji, serdecznie dziękuję wszyst-
kim współpracującym: członkom rady sołeckiej, 
radnym, wójtowi, staroście powiatu, pracownikom 
Urzędu Gminy w Gorzycach, pracownikom PZD, 
a przede wszystkim mieszkańcom Czyżowic za 
zrozumienie i wszelką pomoc.

sołtys Czyżowic M. Jureczka
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Od was zależy, jaki konkretny kształt przybierać będzie w Polsce  
wolność i demokracja – Jan Paweł II

komentarz samorządowy Stanisław Sitek

Rola gminy
Zapoznając się z uchwałami Rady Gminy i tzw. 

sprawami samorządowymi, można odnieść wrażenie,  że 
funkcjonowanie samorządu polega głównie na admini-
strowaniu, vide: XXXVIII Sesja Rady Gminy, Przypomina-
my o terminach płatności podatków i opłat lokalnych w 2014 
roku, Nowe nazwy ulic Gorzycach, Gorzyczkach, Rogowie 
i Bluszczowie, Zmiana harmonogram odbioru odpadów 
w Turzy Śl. i Rogowie, Zmiana Rejonu 8 w Rogowie, Biuro 
paszportowe w Wodzisławiu Śl. wznawia działalność, itd. 
Zaś niewiele uwagi przywiązuje się do spraw istotnych 
z perspektywy rozwoju lokalnego. Co prawda tematy 
uchwał wynikają z ustawy o samorządzie gminnym oraz 
odnoszą się do zakresu działania gminy i zaspokajania 
potrzeb wspólnoty. Gmina realizuje zadania w stosunku 
do mieszkańców poprzez swoje organy: radę gminy (organ 
stanowiący i kontrolny) oraz wójta (organ wykonawczy). 
Dodatkowo rada gminy może także tworzyć młodzieżową 
radę gminy a w ramach solidarności międzypokoleniowej  
– od 30 listopada 2013 r. – może utworzyć gminną radę 
seniorów. 

Finanse gminy
Powszechnie wiadomo, że gminy są obarczane dodat-

kowymi zadaniami bez zapewnienia pełnego pokrycia 
inansowego, pomimo, że przekazanie gminie, w drodze 
ustawy, nowych zadań własnych wymaga zapewnienia 
koniecznych środków inansowych na ich realizację. Jak 
życie pokazuje, z tym jest różnie. Jedne samorządy, pod-
kreślając jak dobrze gospodarują, chwalą się swoim bogac-
twem, inne wręcz odwrotnie: podkreślają, że sobie jakoś 
radzą – dzięki pracowitości mieszkańców – mimo, że są 
najbiedniejsze. W 2014 r. udział gmin we wpływach z po-
datku dochodowego od osób izycznych (PIT), ustalony 
zgodnie z ustawą o dochodach jst. wynosi 37,53 % (powia-
tów 10,25 %, a województw 1,6 %). Przeciętnie budżety 
gmin zasili nieco ponad 12 mln zł. 14 % jednostek prze-
kroczy tę sumę – wśród nich jest gmina Gorzyce. Gminy 
zachęcają podatników do rozliczania się ze skarbówką na 
ich terenie. Niektóre proponują w zamian udział w loterii 
z nagrodami. Bogate jednostki samorządu terytorialnego 
będą miały ogromne pieniądze. Pieniądza nie należy gonić, 
trzeba wyjść mu naprzeciw – Arystoteles Onassis.

W gminach, gdzie zatrudnienie i płace są niskie, doj-
dzie do drastycznego spadku wpływów. Z tabeli udziałów 
w PIT na 2014 r. wynika, że dla gminy Gorzyce wyniosą 
one ok. 15,7 mln zł (dla porównania: Godów 11,4; Ra-
dlin 14,1; Pszów 10,8; Rydułtowy 16,5 – mln zł). War-
tość udziału jest porównywalna w stosunku do gmin 

  Kontynuując tematykę   
 kredytu konsumenckiego 

oraz uprawnień informacyj-
nych przysługujących konsumentowi w związku z pla-
nowanym zawarciem umowy o kredyt konsumencki, 
wskazać należy na ochronę konsumenta związaną z ko-
niecznością podania przez kredytodawcę rzeczywistej 
rocznej stopy oprocentowania. Powyższe ma zapewnić 
konsumentowi realną możliwość zapoznania się z kosz-
tami kredytu. Dzięki temu konsument może w dosyć 
prosty sposób porównać warunki oferowane przez róż-
nych potencjalnych kredytodawców, co umożliwi wy-
bór najkorzystniejszej oferty. Ustawodawca w art. 25 
ustawy o kredycie konsumenckim (dalej jako Ustawa) 
precyzuje, iż „Kredytodawca lub pośrednik kredytowy 
przy ustalaniu rzeczywistej rocznej stopy oprocentowa-
nia uwzględnia: całkowity koszt kredytu ponoszony 
przez konsumenta, z wyłączeniem opłat z tytułu nie-
wykonania swoich zobowiązań wynikających z umowy 
o kredyt oraz opłat innych niż cena nabycia towaru lub 
usługi, które konsument jest zobowiązany ponieść bez 
względu na sposób inansowania tego nabycia, oraz 
koszty prowadzenia rachunku, z którego realizowane są 
spłaty, koszty przelewów i wpłat na ten rachunek, oraz 
inne koszty związane z tymi transakcjami, chyba że 
otwarcie rachunku nie jest obowiązkowe, a koszty ra-
chunku zostały w sposób jasny, zrozumiały i widoczny 
podane w umowie o kredyt lub w innej umowie zawar-
tej z konsumentem”.

Zgodnie z treścią art. 29 ust. 1 Ustawy „Umowa 
o kredyt konsumencki powinna być zawarta w formie 
pisemnej, chyba że odrębne przepisy przewidują inną 
szczególną formę”, a ponadto „Umowa powinna być 
sformułowana w sposób jednoznaczny i zrozumiały” 
(ust. 3 wskazanego artykułu).

Wskazać należy, iż umowa o kredyt konsumencki 
musi określać m.in. imię, nazwisko i adres konsumenta 
oraz imię, nazwisko (nazwę) i adres (siedzibę) kredy-
todawcy i pośrednika kredytowego; rodzaj kredytu; 
czas obowiązywania umowy; całkowitą kwotę kredytu; 
terminy i sposób wypłaty kredytu; stopę oprocentow-
ania kredytu oraz warunki jej zmiany z podaniem in-
deksu lub stopy referencyjnej, o ile ma zastosowanie 
do pierwotnej stopy oprocentowania kredytu; jeżeli 
umowa o kredyt konsumencki przewiduje różne stopy 
oprocentowania, informacje te podaje się dla wszyst-
kich stosowanych stóp procentowych w danym okre-
sie obowiązywania umowy; rzeczywistą roczną stopę 
oprocentowania oraz całkowitą kwotę do zapłaty 
przez konsumenta ustaloną w dniu zawarcia umowy 
o kredyt konsumencki wraz z podaniem wszystkich 
założeń przyjętych do jej obliczenia; zasady i terminy 
spłaty kredytu, w szczególności kolejności zaliczania 
rat kredytu konsumenckiego na poczet należności 
kredytodawcy, w tym informację o prawie, o którym 
mowa w art. 37 ust. 1 Ustawy. W art. 37 ust. 1 Us-
tawy wskazano, że „W przypadku umowy o kredyt 
konsumencki zawartej na czas określony, przez cały 
czas jej obowiązywania, konsument ma prawo do 
otrzymania, na wniosek, w każdym czasie bezpłatnie 
harmonogramu spłaty”, a zatem należy uznać, że kon-
sument, o ile jest zainteresowany, w każdym czasie 
obowiązywania umowy o kredyt konsumencki za-
wartej na czas określony, może zwrócić się o przekaza-
nie mu bezpłatnie harmonogramu spłat, zaś o tym up-
rawnieniu musi być poinformowany w umowie. 

www.radcamjopek.pl

KREDYT 
KONSUMENCKI

(III)
Radca Prawny 

radzi  
Maciej Jopek

o zbliżonych parametrach. 
Z porównania dochodów 
na jednego mieszkańca 
wynika, że gmina Gorzy-
ce w 2009 r. zajmowała 890 pozycję na 2413 wszystkich 
gmin, z dochodem 2 011,74 zł przy 1 024,55 zł dochodu 
własnego i wydatków 2 308,66 zł (ogólne dochody gmi-
ny: 40,3 mln zł, a wydatki: 46,3 mln zł). W 2012 r. gmina 
Gorzyce zajmowała już 2272 pozycję na 2414 wszystkich 
gmin, z dochodem 2 464,26 zł przy 1 276,83 zł dochodu 
własnego i wydatków 2 631,19 zł (ogólne dochody gminy: 
50,7 mln zł, a wydatki: 54,2 mln zł). Pomimo bezwzględ-
nego wzrostu dochodów i wydatków, tendencja – w sto-
sunku do innych gmin – jest (dramatycznie) spadająca. 
Już niedaleko do pozycji outsidera. Czy w ogólnej sub-
wencji na 2014 r. wynoszącej 18,2 mln zł część oświatowa 
wynosząca 16,1 mln zł wystarczy na wydatki z tego obsza-
ru? Wiadomo, że nie. A MEN w ramach podręcznikowej 
rewolucji przygotowuje kolejne zadanie dla samorządu: 
podręczniki do podstawówki i gimnazjum miałyby być 
zapewniane przez szkoły, a uczniom byłyby tylko wypo-
życzane. Ich właścicielem byłby więc organ prowadzący. 
Na co obiecuje się dotację celową z budżetu państwa. Brak 
środków to – jak widać w wielu gminach – ogranicza rolę 
samorządu do administrowania, trwania i stagnacji, itd. 
Bez poważnych reform inansów samorządów nie uda nam 
się dogonić Zachodniej Europy – uważa prof. dr hab. Witold 
Orłowski. Ekonomista opowiada się za rewolucją iskalną 
– np. przekazaniem samorządom władztwa podatkowego 
nad PIT i CIT. Polska cały czas ma przed sobą gigantycz-
ny program inwestycyjny. „Inwestycji w to, co się nazywa 
dostarczaniem dóbr publicznych”. 

Niektóre gminy pracują na budżetach zadaniowych 
czy obywatelskich, angażując mieszkańców do większej 
aktywności. Szukają wsparcia w radach młodzieżowych 
i organizacjach pozarządowych. Równie ważne jest okre-
ślenie zadań realizowanych w ramach funduszu sołeckiego 
– gminy mają czas do 31 marca na decyzję o wyodręb-
nieniu w budżecie gminy środków stanowiących fundusz 
sołecki na 2015 r. Puste kieszenie nigdy nie powstrzymały 
nikogo przed podjęciem działania. Mogą to zrobić tylko puste 
głowy i puste serca – Norman Vincent Peale.

Odpady gminy
I ponownie temat dyżurny. Od 1 lipca 2013 r., 

zgodnie z tzw. ustawą śmieciową, obowiązek gospodarki 
odpadami komunalnymi przejęły gminy. Samorządy mia-
ły półtora roku na przygotowanie się do nowego systemu. 
Wysypiska nadal jednak pękają w szwach, a pobocza dróg 
są przyozdobione pełnymi workami. Założono, że stała 
opłata w gminie sprawi, że mieszkańcom nie będzie opła-
cało się oszukiwać i niszczyć środowiska.

Pomimo że generalnie jest lepiej, to i tak Bruksela 
grozi ogromnymi karami. Niestety, smutna polska rze-
czywistość. Z danych opublikowanych przez Eurostat 
wynika, że na wysypiska traia w naszym kraju aż 73 
proc. odpadów komunalnych, a do spalarni – zaledwie 1 
proc. W Unii jest to odpowiednio 38 i 22 proc. Komisja 
Europejska żąda, aby samorządy wykazały, jakimi inwe-
stycjami chcą osiągnąć wymagane prawem unijnym po-
ziomy redukcji i recyklingu odpadów. Prawdopodobnie 
trzeba będzie zweryikować programy środowiskowe, vide: 
Przedłużony termin składania wniosków do udziału w pro-
gramie związanym z usuwaniem eternitu z terenu gminy 
Gorzyce czy Usuwanie azbestu. Lista nieprawidłowości jest 
doprawdy imponująca. I z pewnością minie wiele lat, za-
nim wzrośnie ekologiczna świadomość. Niewiele pomogło 
odwoływanie się do poczucia odpowiedzialności społecz-
nej i ludzkich sumień. Człowiek, który wiele osiąga popełnia 
wiele błędów, ale nigdy nie popełnia największego błędu, ja-
kim jest nie robienie niczego – Benjamin Franklin.

  (StS, 18.03.2014 r.)
e-mail: ssitek@vp.pl
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zrozumieć język symboli Piotr Będziński
CZY SZATA ZDOBI - O SYMBOLICE UBIORU 

Przedstawienia postaci ludzkich w sztuce, już 
od jej początków, zajmują szczególnie ważne miej-
sce. Najstarsze odnalezione przejawy artystycznej 
twórczości ludzkiej, powstałe na ścianach skalnych 
i we wnętrzach jaskiń przedstawiają także postacie 
ludzkie. Trudno jednak w postaciach tych szukać 
śladów ubiorów. Ich przedstawienia miały poka-
zywać ich działanie, głównie polowanie. Z czasem 
postacie ludzkie uległy znacznemu uproszczeniu, do 
formy znaku, np. w wąwozie Valltorta w Hiszpanii 
z ok. 7500 p.n.e. Interesujące przykłady występują 
w Australii, m.in. nie mające w świecie odpowiedni-
ków malowidła w „stylu rentgenowskim”, ukazujące 
w postaciach ludzi czy wizerunkach zwierząt, ryb, 
organy wewnętrzne i kości.

Z czasem przedstawiane postacie malowane są 
w strojach. Stroje te jednak nie mają za zadanie 
tylko oddanie rzeczywistości, ale mają być prze-
kaźnikiem określonej treści. Strój coraz częściej 
jest swoistym „dokumentem tożsamości” przed-
stawianej postaci. Wskazuje m.in. na status spo-
łeczny, profesję, władzę, religijność. Często to 
właśnie strój, a nie rysy twarzy charakteryzują 
człowieka. Symboliczne znaczenie poszczególnych 
części ubioru często stanowi też swego rodzaju 
opowieść o życiu przedstawianej postaci.

Inaczej rzecz się ma w przedstawieniach kulto-
wych. Bóg (bogowie), święci, mistycy, jako że na-
leżą do innej rzeczywistości niż ziemska, ubrani są 
też w inne szaty. Oczywiście wzorowane na tym, 
co nosili (noszą) ludzie, ale inne. Przykładem tego 
są ikony, gdzie ubiór traktowany jest mocno geo-
metrycznie.

Symbolika ubioru niewątpliwie należy do naj-
bardziej zakorzenionej w świadomości ludzi. W tej 
symbolice wzrastamy. Być może nie zawsze w pełni 

W przypadku nagłego pogorszenia stanu zdro-
wia zmuszeni jesteśmy do szybkiej reakcji. Do dys-
pozycji mamy kilka rozwiązań. Aby pomóc naszym 
Czytelnikom w wyborze najskuteczniejszego i naj-
właściwszego, w ramach cyklu dotyczącego profi-
laktyki zdrowia, tym razem praktyczne wskazówki, 
co zrobić w razie zachorowania.

Podstawą są informacje zawarte na stronach 
NFZ.

Świadczenia Podstawowej Opieki Zdrowotnej 
(POZ) udzielane są w dni powszednie, od poniedział-
ku do piątku, z wyłączeniem dni ustawowo wolnych 
od pracy. Filie POZ mogą przyjmować pacjentów kró-
cej niż w godzinach od 8.00 do 18.00, jeżeli w tym 
czasie pacjenci mają zapewniony dostęp do innej przy-
chodni prowadzonej przez tego świadczeniodawcę.

Gabinet zabiegowy (w tym także punkt szcze-
pień) powinien być czynny od poniedziałku do 
piątku, w godzinach pracy przychodni POZ, z wy-
łączeniem dni ustawowo wolnych od pracy. Punkt 
szczepień powinien być także otwarty w godzinach 
popołudniowych po godzinie 15.00 – minimum 
jeden raz w tygodniu. W przeważających przypad-
kach pacjent przyjmowany jest w dniu zgłoszenia.
Jednak: w chorobach przewlekłych – jeśli pacjent 
nie skarży się na gorsze samopoczucie, przy kon-
tynuacji leczenia, gdy potrzeba kontaktu pacjenta 
z lekarzem POZ nie wynika z konieczności uzyska-
nia pomocy medycznej, porady mogą być udzielane 
w innym, uzgodnionym z pacjentem, terminie.

szlachetne zdrowie Piotr Będziński
KIEDY WZYWAĆ POGOTOWIE

świadomie, ale prawie każdy jest w stanie zrozumieć 
język symboliki ubioru. Jeżeli jeszcze przekaz ten 
wzmocniony jest symboliką koloru, jego zrozumie-
nie staje się jeszcze prostsze.

Widząc mundur, łatwo przypisujemy jego wła-
ściciela do odpowiednich służb. Mundur bowiem 
(podobnie jak sposób przycięcia włosów) w odnie-
sieniu np. do wojskowych wskazuje na pozbawienie 
cech indywidualnych. Ustawieni w szeregu żołnie-
rze są „tacy sami”. Z daleka nie jesteśmy w stanie 
rozpoznać poszczególnego człowieka, ale widzimy 
wojsko, które ma stanowić siłę, wspólnotę, a nie 
indywidualność. Ten sam strój, ta sama fryzura, to 
samo wyposażenie. Pozbawienie indywidualności, 
także poprzez ubiór, ma sprawić, że ważniejsza staje 
się wspólnota. 

Podobnie rzecz ma się niemal we wszystkich gru-
pach, gdzie ponad indywidualność wyrasta wspólno-
ta. Dotyczy to w takim samym stopniu wojskowych 
jak i duchownych, lekarzy, sędziów, pielęgniarki, 
harcerzy i innych. Niemal każda grupa, która chce 
się wyróżnić, sięga po symbolikę stroju. 

Zauważmy, że grupy subkulturowe jako jeden 
z ważnych elementów identyfikacyjnych używa-
ją właśnie stroju. Czy to będzie dotyczyło hipisów, 
punków czy nawet kibiców. Strój lub chociażby 
element stroju (np. szalik) ma ogromne znaczenie 
symboliczne, w obronie którego czasami ktoś może 
nawet walczyć. 

Ta identyfikacja stroju z pewnymi wartościami, 
ideami, wręcz filozofią życiową czy wiarą 
ułatwia poruszanie się w bardzo zróżnicowanym 
społeczeństwie. Dzieje się tak dlatego, że znając 
symboliczną wymowę stroju bardzo szybko jesteśmy 
w stanie dostosować się lub nawiązać kontakt z jego 
właścicielem. 

W przypadku: zaprzestania udzielania świad-
czeń przez lekarza, pielęgniarkę lub położną POZ 
u świadczeniodawcy, zmiany miejsca udzielania 
świadczeń, podziału, zmiany formy organiza-
cyjno-prawnej świadczeniodawcy lub połączenia 
z innym świadczeniodawcą świadczeniodawca 
zobowiązany jest zamieścić w miejscu udzielania 
świadczeń stosowne ogłoszenie w celu poinformo-
wania pacjentów.

POZ – wieczorem, w nocy i w dni ustawowo 
wolne od pracy

Po godzinie 18.00 do 8.00 rano dnia następne-
go (całodobowo w dni ustawowo wolne od pracy) 
pacjent może skorzystać z opieki lekarskiej i pie-
lęgniarskiej w ramach nocnej i świątecznej opie-
ki zdrowotnej. Świadczenia nocnej i świątecznej 
opieki lekarskiej są bezpłatne i udzielane bez skie-
rowania.

Pomoc świadczona jest w punktach nocnej opie-
ki i nie jest związana z lekarzem podstawowej opie-
ki zdrowotnej, do którego jesteśmy zapisani. Ubez-
pieczeni w sytuacji pogorszenia stanu zdrowia 
mogą korzystać z pomocy dowolnego punktu 
nocnej opieki. Informację o tym, gdzie w danym 
rejonie sprawowana jest nocna i świąteczna opie-
ka lekarska i pielęgniarska, pacjent może uzyskać 
u swojego lekarza POZ, we właściwym oddziale 
wojewódzkim NFZ lub jego delegaturze.

 
ciąg dalszy w następnym numerze

XXXVIII SESJA 
RADY GMINY

27 lutego w Gorzycach odbyła się sesja Rady 
Gminy Gorzyce, na której podjęte zostały uchwały 
w sprawie:

 • Uchwała nr XXXVIII/319/14 w sprawie przyjęcia 
„Programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi 
oraz zapobiegania bezdomności zwierząt na te-
renie Gminy Gorzyce”.
 • Uchwała nr XXXVIII/320/14 w sprawie zmiany 
uchwały budżetowej Gminy Gorzyce na 2014 rok.
 • Uchwała nr XXXVIII/321/14 w sprawie zmiany 
Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Gorzyce 
na lata 2014–2020.
 • Uchwała nr XXXVIII/322/14 w sprawie udzie-
lenia dotacji celowej dla samorządowego zakładu 
budżetowego – Gminnego Ośrodka Turystyki, 
Sportu i Rekreacji „Nautica” w  Gorzycach, na 
realizację zadania majątkowego pn. „Modernizacja 
centrali wentylacyjnej”.
 • Uchwała nr XXXVIII/323/14 w sprawie 
określenia zasad zwrotu wydatków w zakresie 
dożywiania w formie posiłku albo świadczenia 
rzeczowego w postaci produktów żywnościowych 
dla osób objętych wieloletnim programem wspi-
erania inansowego gmin w  zakresie dożywiania 
„Pomoc państwa w zakresie dożywiania ” na lata 
2014–2020.
 • Uchwała nr XXXVIII/324/14
w sprawie podwyższenia kryterium dochodowego 
uprawniającego do przyznania nieodpłatnie po-
mocy w zakresie dożywiania w formie świadczenia 
pieniężnego na zakup posiłku lub żywności dla 
osób objętych wieloletnim programem wspierania 
inansowego gmin w zakresie dożywiania „Pomoc 
państwa w  zakresie dożywiania” na lata 2014–
2020.
 • Uchwała nr XXXVIII/325/14 w sprawie nadania 
nazwy drodze położonej w miejscowości Gorzyce 
(ul. Cicha).
 • Uchwała nr XXXVIII/326/14 w sprawie nadania 
nazwy drodze położonej w miejscowości Gorzyce 
(ul. Jana Pawła II).
 • Uchwała nr XXXVIII/327/14 w sprawie nadania 
nazwy drodze położonej w miejscowości Gorzyc-
zki (ul. Skowronkowa).
 • Uchwała nr XXXVIII/328/14 w sprawie nadania 
nazwy drodze położonej w miejscowości Gorzyc-
zki (ul. Słowikowa).
 • Uchwała nr XXXVIII/329/14 w sprawie nadania 
nazwy drodze położonej w miejscowości Gorzyc-
zki (ul. Sowia).
 • Uchwała nr XXXVIII/330/14 w sprawie nadania 
nazwy drodze położonej w miejscowości Gorzyc-
zki (ul. Szpakowa).
 • Uchwała nr XXXVIII/331/14 w sprawie nadania 
nazwy drodze położonej w miejscowości Bluszc-
zów oraz w miejscowości Rogów (ul. Dąbrowy).
 • Uchwała nr XXXVIII/332/14 w sprawie nadania 
nazwy drodze położonej w miejscowości Rogów 
(ul. Brzozowa).
 • Uchwała nr XXXVIII/333/14 w sprawie nadania 
nazwy drodze położonej w miejscowości Rogów 
(ul. Słoneczna).

Ponadto przyjęte zostały sprawozdania z pracy 
Komisji Rady Gminy Gorzyce za 2013 rok oraz pla-
ny pracy na 2014 rok. Przyjęty został także ramowy 
plan pracy Rady Gminy Gorzyce na rok 2014.

Pełna treść uchwał dostępna na stronie:  
www.gorzyce.bip.info.pl – w zakładce Działalność 
Rady Gminy/Sesje Rady Gminy Gorzyce 
/XXXVIII Sesja Rady Gminy Gorzyce. 

źródło: UG Gorzyce
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USUWANIE 
AZBESTU

Na ostatniej, XXXVIII Sesji Rady Gminy Go-
rzyce, radni  przyjęli sprawozdanie z realizacji „Pro-
gramu usuwania azbestu i wyrobów zawierających 
azbest na terenie gminy Gorzyce” w 2013 r.

W roku ubiegłym gmina po raz kolejny przystąpi-
ła do usuwania wyrobów zawierających azbest z bu-
dynków jednorodzinnych w ramach realizowanego 
„Programu usuwania azbestu i wyrobów zawierają-
cych azbest na terenie gminy Gorzyce” przyjętego 
w 2009 r. Celem tego programu jest inwentaryza-
cja azbestu, jego sukcesywne usuwanie, prawidłowa 
utylizacja oraz pomoc mieszkańcom w tym zakresie 
zgodnie z przepisami prawa. Docelowym terminem 
usunięcia wyrobów zawierającym azbest z terenu 
gminy jest rok 2032.

Program zakłada likwidację ok. 253 ton azbestu 
i sukcesywnie jest realizowany. W 2013 r. azbest 
usunięto z 18 nieruchomości w siedmiu miejsco-
wościach: Bełsznicy, Czyżowicach, Gorzycach, Go-
rzyczkach, Olzie, Turzy Śląskiej, Uchylsku. Najwię-
cej tych wyrobów usunięto w Uchylsku – 11,54 ton. 

Łącznie w ubiegłym roku usunięto i zutylizowano 
48,9 ton wyrobów, które w swoim składzie posiadają 
niebezpieczny minerał, jakim jest chryzotyl (były to 
przede wszystkim płyty azbestowo-cementowe fali-
ste oraz płaskie). 

Materiały usuwała Firma Remontowo-Budowlana 
„Util” Stanisław Zacłona z Ryczówka. Zadanie zre-
alizowała należycie z zachowaniem obowiązujących 
przepisów dotyczących pracy w kontakcie z azbe-
stem. Zdemontowane płyty azbestowo-cementowe 
zabezpieczono przed rozprzestrzenianiem się azbestu 
w środowisku i przewieziono na składowisko odpa-
dów w Knurowie. 

Mieszkańcy przystępujący do programu zobowią-
zani byli do pokrycia 20% kosztów, 80% kosztów zo-
stało pokryte z budżetu gminy. W 2013 r. realizacja 
zadania zamknęła się kwotą 32.743,43 zł, a środki na 
jego realizację pochodziły z dwóch źródeł: budżetu 
gminy w wys. 26.193,74 zł, mieszkańców 6.548,69 zł 

W latach poprzednich realizacja programu doi-
nansowana była także z środków Powiatowego Fun-
duszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej, 
a od 2011 roku z budżetu Powiatu Wodzisławskiego. 
W związku ze zmianą przepisów w zakresie zmiany 
terminu wnoszenia opłat za korzystanie z środowiska 
w 2013 roku nie otrzymano dotacji z powiatu na re-
alizację programu.

Z informacji o wyrobach zawierających azbest i miej-
scu ich wykorzystywania przekazywanych na bieżąco 
przez mieszkańców wynika, iż na terenie gminy Gorzy-
ce pozostało jeszcze ok. 210 ton wyrobów zawierających 
azbest. W latach 2009–2013 usunięto ich łącznie 357,3 
ton. Po analizie wynika, iż należy przeprowadzić aktu-
alizację „Programu usuwania azbestu i wyrobów zawie-
rających azbest na terenie gminy Gorzyce” wraz z pełną 
inwentaryzacją nieruchomości na których zlokalizowany 
jest azbest. Środki na realizację tego zadania zapewniono 
w budżecie gminy na 2014 rok. 

źródło: UG Gorzyce

Już od przyszłego poniedziałku, po prawie rocznej prze-
rwie, w Wodzisławiu Śl. wznawia pracę biuro paszportowe.

Z dniem 3 lutego w budynku Powiatowego Cen-
trum Konferencyjnego przy ul. Pszowskiej 92a 
w Wodzisławiu Śląskim (obok Wydziału Komunikacji 
i Transportu) rozpocznie działalność Terenowy Punkt 
Paszportowy. W punkcie będzie można nie tylko skła-
dać wnioski o paszport, ale też odbierać gotowe do-
kumenty. Już teraz w kancelariach Starostwa Powia-
towego w Wodzisławiu Śl. można pobierać niezbędne 
formularze oraz uzyskać informacje, np. o wysokości 
opłaty za wydanie dokumentu.

W wodzisławskim starostwie punkt odbierający 
wnioski paszportowe funkcjonował od 2006 r. do 
końca marca 2013 r. Decyzją wojewody został on 
jednak zlikwidowany, mimo że koszty jego funkcjo-
nowania pokrywało starostwo, a liczba składanych co 
roku wniosków była jedną z najwyższych w subregio-
nie. W samym tylko 2012 r. z jego usług skorzysta-
ło ponad 6100 osób. Z decyzją o likwidacji punktu 
nie mógł się pogodzić starosta Tadeusz Skatuła, który 
zabiegał nie tylko o jego utrzymanie, ale też o prze-
kształcenie w delegaturę, dzięki czemu mieszkańcy 
powiatu mogliby nie tylko składać w nim wnioski 
o wydanie paszportu, ale też odbierać gotowe do-
kumenty. Po kilku miesiącach negocjacji ze Śląskim 
Urzędem Wojewódzkim udało się doprowadzić do 
uruchomienia punktu na nowo.

Powiat z własnych środków pokrył koszty adaptacji 

Przedłużony termin składania wniosków do 
udziału w programie związanym z usuwaniem 

azbestu z terenu gminy Gorzyce
Wójt Gminy Gorzyce informuje, iż istnieje możli-

wość przystąpienia do programu związanego z usuwa-
niem azbestu z terenu gminy Gorzyce w roku 2014.

Termin składania wniosków został przedłużony 
do 31.03.2014r. 

Dzięki realizacji zadania przez gminę można 
uzyskać do 80% kosztów demontażu  

i utylizacji eternitu.

BIURO PASZPORTOWE W WODZISŁAWIU ŚL. 
WZNAWIA DZIAŁALNOŚĆ

pomieszczeń budynku centrum i przeznaczył na ten 
cel ok. 120 tys. zł. Pomieszczenia zostały wykonane 
zgodnie z wymogami Śląskiego Urzędu Wojewódzkie-
go. Dla klientów zostały przygotowane trzy stanowiska 
obsługi oraz poczekalnia. Z usług punktu będą mogły 
korzystać także osoby niepełnosprawne, ponieważ bu-
dynek centrum konferencyjnego jest pozbawiony barier 
architektonicznych.

Punkt paszportowy w Wodzisławiu Śl. będzie funk-
cjonować w godzinach pracy Starostwa Powiatowego, 
czyli od poniedziałku do środy w godzinach od 7:30 do 
15:30, w czwartek od 7:30 do 17:00, zaś w piątek od 
7:30 do 14:00. Z usług punktu będą mogli korzystać 
nie tylko mieszkańcy powiatu wodzisławskiego, ale 
wszyscy obywatele Polski.

W. Raczkowski

W Gorzycach odbyła się Konferencja Informacyj-
no-Promocyjno-Doradcza producentów rolnych woje-
wództwa śląskiego. Organizatorami konferencji było 
Biuro Powiatowe Śląskiego Oddziału Agencji Restruk-
turyzacji i Modernizacji Rolnictwa z siedzibą w Jastrzę-
biu-Zdroju oraz Śląski Ośrodek Doradztwa Rolnicze-
go. Obecni byli także przedstawiciele Izby Rolniczej 
oraz Agencji Rynku Rolnego.

W spotkaniu promocyjno-doradczym śląskich rol-
ników udział wzięli dyrektor śląskiego oddziału Agen-
cji Restrukturyzacji i Modernizacji  Rolnictwa Stani-
sław Gmitruk, dyrektor śląskiego oddziału Ośrodka 
Doradztwa Rolniczego Stanisław Gardoń. Agencję 
Rynku Rolnego reprezentował Witold Panas.

Konferencję prowadziła kierownik biura powia-
towego ARiMR Wioletta Bober. Udział wzięli także 
przedstawiciel Śląskiej Izby Rolnej Janusz Wita oraz 
starosta powiatu wodzisławskiego Tadeusz Skatuła. Sa-
morząd gminy Gorzyce reprezentowali zastępca wójta 
Helena Lazar, oraz wiceprzewodniczący rady gminy 
Marian Jureczka.

Otwarcia konferencji dokonał starosta powiatu Ta-
deusz Skatuła, podkreślając ważność tego spotkania 
dla funkcjonowania nowoczesnego rolnictwa na Ślą-
sku Jako zaszczyt poczytuje sobie wybór tego urocze-
go zakątka powiatu wodzisławskiego (gminy Gorzyce 
– przyp. red.) jako miejsca ważnej konferencji dla rol-
nictwa śląskiego. Starosta nawiązał także do jubileuszu 
20-lecia istnienia DPS w Gorzycach, gdzie miała miej-
sce konferencja.

Prezentowane przez przedstawicieli agencji rolnych 
referaty dotyczyły wielu wątków, zagadnień codzienności 
producentów rolnych w Polsce w strukturach UE. Głów-
ne tematy dotyczyły zagadnień produkcji rolnej (tzw. 
kwot produkcyjnych), zasad składania wniosków o po-
większenie tych kwot i kar za ich przekroczenie itp.

KONFERENCJA ROLNIKÓW 
WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO 

W GORZYCACH

Przedstawiciel Śląskiego Oddziału Regionalnego 
Stanisław Dmitruk omówił zagadnienie doradztwa po-
mocowo-inansowego rolnika, a także problem dopłat 
obszarowych i pomocy państwa dla młodych rolników 
przy uruchomieniu własnego gospodarstwa. 

W dyskusji pojawiał się problem zróżnicowania 
w dotowaniu rolnictwa przez UE w państwach starej 
i nowej Unii, do której zalicza się też Polska.

Dużo uwagi podczas konferencji poświęcono zagad-
nieniu płatności obszarowej i hodowlanej. Mówiono 
także o zasadach i możliwościach wsparcia bezpośred-
niego dla różnych proili produkcji.

Będąc niezależnym obserwatorem tej konferen-
cji, odniosłem wrażenie, że w rolnictwie jest wiele luk 
prawnych, nie do końca skodyikowanych działań, ale 
widać także postęp i szerokie możliwości dla ludzi, któ-
rzy rolnictwo traktują profesjonalnie.

 W przerwie obrad uczestnicy mieli okazję zwiedzić 
piękny obiekt gorzyckiego DPS.

A. Nowak

fot. W. Raczkowski

fot. A. Nowak
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w y d a r z y ł o  s i ę

W długie zimowe wieczory chętnie wracamy do 
wspomnień kojarzących się ze słońcem, z miłymi zdarze-
niami. Stąd też na spotkaniu zarządu Chóru Moniuszko 
z Czyżowic przypomnieliśmy sobie wspaniałe chwile, ja-
kie było dane nam spędzić w szeregach członków chóru 
w 2013 r. Najwięcej wrażeń pozostawiła w naszej pamięci 
wycieczka do Krakowa 11 sierpnia Propozycję wyciecz-
ki wysunęła, a następnie zajęła się jej organizacją jedna 
z najmłodszych członkiń chóru – dh. Joanna Szczyrba, 
prywatnie zakochana w atmosferze i zabytkach Krako-
wa. W pierwszej kolejności zgodnie z tradycją naszego 
chóru (wycieczkę zawsze łączymy z koncertem w cieka-
wym miejscu) uzgodniliśmy temat koncertu w jednym 
z licznych krakowskich kościołów. Do koncertowania 
wybraliśmy jeden z najstarszych i znanych z najlepszej 
akustyki kościół pw. św. św. Katarzyny i Małgorzaty, 
znany również z licznych koncertów muzyki poważnej, 
w tym przede wszystkim muzyki Krzysztofa Penderec-
kiego. Po przedstawieniu naszego zespołu – tj. jego hi-
storii, osiągnięć oraz ogólnej prezentacji odpowiedzialny 
za oprawę muzyczną główny organista wyraził zgodę 
na oprawę mszy św. (godz. 12:15) i po jej zakończeniu 
30-minutowy koncert. Koncert naszego chóru – co 
stwierdzamy z satysfakcją – został wprowadzony do pro-
gramu muzycznego kościoła na sierpień 2013 r. Czynny 
udział w mszy św., a następnie koncert w tak znamieni-
tym miejscu na długo zostanie w pamięci chórzystów.

Usatysfakcjonowani oraz pokrzepieni na duchu kon-
tynuowaliśmy wycieczkę po Krakowie – mieście magicz-
nym nazywanym również „polską Jerozolimą”.  

Ponieważ wszyscy uczestnicy wycieczki poznali już 
w przeszłości najczęściej odwiedzane zabytki Krakowa, 
tym razem wybraliśmy do zwiedzenia szlak siedmiu 
synagog obejmujący teren obecnej dzielnicy Krakowa 
(kiedyś odrębnego miasta) Kazimierza, dzielącego się na 
część żydowską i chrześcijańską. 

Kazimierz to miejsce urokliwe i niezwykłe. W powie-
trzu unosi się zapach historii, który sprawia, że miejsce 
to jest uważane za kultowe i ważne. Wycieczkowicze 
z ogromnym zainteresowaniem słuchali o historii gmi-
ny żydowskiej oraz podziwiali kolejne zabytki – przede 
wszystkim synagogi: „Starą”, „Poppera”, „Remu”, „Wyso-
ką”, „Izaaka”, „Kupa” i „Postępową" zwaną też „Tempel”. 
W zachwyt wprawiła zwiedzających ul. Szeroka (w isto-
cie wielki plac) stanowiąca serce dzisiejszego żydowskie-
go Kazimierza, miejsce corocznych festiwali kultury ży-
dowskiej, oraz przyległe uliczki, przy których czynne są 
sklepiki i warsztaty z szyldami i wyposażeniem jak przed 
II wojną światową. 

Zmęczeni zwiedzaniem chórzyści odpoczęli w ży-
dowskiej kawiarni „Cheder cafe”, gdzie mieli okazję de-
lektować się kawą z przyprawami (kardamon, cukier 
trzcinowy) parzoną w mosiężnym „indżanie”. „Cheder 
cafe” to także centrum kultury żydowskiej, miejsce za-
rządzania festiwalem żydowskim.

W chrześcijańskiej części Kazimierza podziwialiśmy 
przede wszystkim wspaniałą architekturę budynków na 
Placu Wolnica – w tym kościół Bożego Ciała, Ratusz, 
a następnie przeszliśmy na teren kościoła pw. św.św. 
Michała Archanioła i Stanisława Biskupa Męczennika, 
potocznie nazywany Kościołem Na Skałce. Tu również 
zachwyciliśmy się pięknem barokowej świątyni, stano-
wiącej miejsce kultu św. Stanisława, a następnie zwie-
dziliśmy Kryptę Zasłużonych dla polskiego narodu oraz 

skorzystaliśmy z leczniczych właściwości wody wypły-
wającej ze źródła na dziedzińcu kościoła. 

Zmęczeni spacerkiem udaliśmy się plantami w kie-
runku rynku, aby przy jednej z przyrynkowych uliczek 
w zabytkowej restauracji zjeść obiad.

Następny, ostatni już etap wycieczki to przejazd 
i zwiedzanie kompleksu klasztorno-kościelnego w Tyń-
cu, przynależnego do Klasztoru Ojców Benedyktynów. 

W promieniach zachodzącego słońca, z parkingu 
położonego nad samym brzegiem Wisły, zmęczeni, ale 
też pełni wrażeń wycieczkowicze wsiedli do autobusu 
i tradycyjnym chórowym zwyczajem w trasie do domu 
„prześpiewali” prawie cały 30-letni repertuar pieśni chó-
ralnych (i nie tylko) przy akompaniamencie akordeono-
wym, niezmordowanego dha Norberta Muchy.  

Wycieczkowe wrażenia i możliwość przebywania 
we własnym zespołowym gronie, nie tylko na próbach 
i stresujących koncertach, ale także np. na corocznie 
organizowanym ognisku w pięknej scenerii Szwajcarii 
Czyżowickiej, motywują nas do dalszej pracy w sezonie 
2013/2014. A sezon ten jest naprawdę intensywny. Od 
września do końca roku wykonaliśmy kilka znaczących 
koncertów. Zaśpiewaliśmy podczas gali przyznania tytu-
łu „Człowiek o złotym sercu”, który to otrzymała m.in. 
nasza prezes – Krystyna Dawid, z czego jesteśmy ogrom-
nie usatysfakcjonowani. Zapewniliśmy oprawę mszy św. 
jubileuszowej ks. seniora Hilarego Bywalca, mszy św. 
odpustowej oraz mszy jubileuszowej członków chóru. 
Koncertem kolęd w trakcie mszy św. powitaliśmy rów-
nież święta Bożego Narodzenia.

Styczeń to tradycyjnie czas koncertów kolędowych. 
5 stycznia wspólnie z WDK w Czyżowicach w sanktu-
arium Matki Boskiej Fatimskiej w Turzy Śl. – wystąpi-
liśmy razem z miejscowym chórem Lira oraz zespołem 
Kaprys, dziećmi z „Klubu Alternatywnego Szkraba”, ze-
społem młodzieżowym Dolce Canto i orkiestrą gminną. 
12 stycznia w sali WDK w Czyżowicach koncertowali-
śmy z zespołami działającymi przy WDK oraz orkiestrą 
gminną. 15 stycznia również w sali WDK miało miejsce 
coroczne spotkanie czyżowickich seniorów.

Okres do końca pierwszego półrocza 2014 roku bę-

dzie na pewno dla zespołu równie pracowity. Planujemy 
m.in. udział w festiwalu pieśni maryjnych, w koncercie 
papieskim, w festynie rodzinnym „Wesołe Czyżowice”, 
w zlocie chórów.

Odczuwana w trakcie i po koncertach sympatia wi-
dzów mobilizuje nas do dalszej pracy, a fakt wstąpienia 
w szeregi chóru kilku nowych członków (w tym z sąsied-
nich miejscowości) utwierdza nas w przekonaniu, że na-
sze starania o utrzymanie wysokiego poziomu występów 
zespołu i dobrej atmosfery są słuszne i celowe.

Chór Moniuszko z Czyżowic

Chór Moniuszko działa przy Wiejskim Domu Kultury 
w Czyżowicach. Jest członkiem Śląskiego Związku Chó-
rów i Orkiestr.

Chór ma swoją bogatą historię. W 2011 r. obchodził 90 
rocznicę istnienia. Obecnie jest członkiem elitarnej Konfra-
terni Najstarszych Chórów i Orkiestr. W trakcie swojej wie-
loletniej działalności chór odnosił wiele sukcesów na różnych 
festiwalach, przeglądach. Występował również za granicą – 
w Czechach, w Austrii oraz kilkakrotnie w Niemczech.

Chór aktualnie liczy 40 członków. Dyrygentem od 11 lat 
jest Barbara Grobelny, nauczycielka szkoły muzycznej w Wo-
dzisławiu Śl. Prezesem Zarządu od 20 lat jest Krystyna Dawid.

Chór bardzo angażuje się w życie religijno-kulturalne 
gminy Gorzyce oraz Czyżowic. Swoim śpiewem uświet-
nia ważne uroczystości państwowe i kościelne. Występu-
je z koncertami w trakcie uroczystości organizowanych 
przez Starostwo Powiatowe i Urząd Gminy. Koncertuje 
w kościołach powiatu wodzisławskiego (i nie tylko) z róż-
nych okazji takich jak: poświęcenie kościoła, prymicje, 
wizytacje biskupów, jubileusze księży i inne. Corocznie 
bierze udział w gminnych spotkaniach z okazji święta 
Świętej Cecylii, koncertach pieśni maryjnej, zlotach chó-
rów. Jest inicjatorem koncertów środowiskowych – np. 
kolędowych, dla seniorów itp. Koncertował również 
w sanktuariach: na Jasnej Górze, w Leśniowie, na Górze 
Św. Anny, w Rychwałdzie, Turzy Śl. oraz na zamku Książ.

U. Pochopień, sekretarz zarządu  
Tel. 500 083 490 E-mail - ukpochopien@op.pl

Hurra!!! Nareszcie 20 grudnia – ostatni dzień w szkole 
w 2013 roku, a potem przerwa świąteczna: Boże Narodze-
nie, sylwester, Nowy Rok… Ale miało być o świętowaniu 
w szkole, więc po kolei. 

Otóż do szkoły przyszliśmy w radosnych, świątecz-
nych nastrojach. Tego dnia we wszystkich klasach odbyły 
się „wigilijki”. Była to okazja, aby podzielić się opłatkiem, 
złożyć sobie świąteczne i noworoczne życzenia. W mo-
jej klasie wręczano też prezenty, które uczniowie przygo-
towali dla siebie nawzajem. Po zakończeniu „wigilijek”, 
wszystkie klasy zostały zaproszone na jasełka pt. „Kolęda 
dla nieobecnych” w wykonaniu uczniów z kółka teatralne-
go pod kierunkiem pani Renaty Wzorek. Przedstawienie 
wyglądało dość niecodziennie: scenę podzielono na dwie 
części. Po jednej stronie zaprezentowano przygotowania 
do wigilii i samą wieczerzę wigilijną w czasach współcze-
snych, z drugiej strony umiejscowiono analogiczną scenkę 
w czasach średniowiecza. Ujrzeliśmy zatem Wiktorię Sze-
bera jako mamę, Martę Buglę w roli Ani, MateuszZielon-
ka zagrał bezdomnego, Marek Warzeszka – tatę, Marcin 
Wieczorek to Marek, a Martyna Michalska wystąpiła jako 
babcia. Magdalena Zielonka i Kamil Robak wcielili się 
w rolę Konstancji i jej męża, Magdalena Warzeszka była 
ich służącą, a Joanna Klepacka – starszą panią. Natalia 
Maciejczyk zagrała matkę z dzieckiem. Wystąpili również: 
Agata Duda jako głos wewnętrzny, który nadawał wystę-
powi tajemniczego charakteru oraz narratorzy: Mateusz 
Siedlaczek i Julia Wieczorek. Marzena Mencner to ope-
ratorka dźwięku, dzięki niej w przedstawieniu pojawiały 
się przerywniki w formie kolęd. Cały występ był oparty 
o zasadę kontrastu, aby pokazać widzom, jak przez wieki 

WSPOMNIEŃ CZAR…

Chór Moniuszko podczas wyjazdu.

fot. J. Fiołka

zmieniły się zwyczaje. Dawniej ważne było, aby spędzić 
ten niezwykły dzień razem z rodziną, by głodnego w dom 
przyjąć i nakarmić, bo tak każą obyczaj stary i Ewangelija. 
Bo przecież „Gość w dom – Bóg w dom”. Gdy do drzwi za-
pukała uboga matka z dzieciątkiem, pani domu rozkazała 
służącej, aby wpuściła ją do środka i poczęstowała wiecze-
rzą. Na scenie ładnie zabrzmiała Modlitwa Pańska w ję-
zyku staropolskim: Oćcze nasz, jenże jeś na niebiesiech. 
Oświęci się jimię Twe... Natomiast w dzisiejszych czasach, 
gdy do drzwi zajrzał bezdomny, mama go nie wpuściła. 
Zgorzkniała, dała mu tylko na drogę coś do zjedzenia. 
Głos wewnętrzny przestrzegał: Śnieg i gwiazdy opłatkiem 
się łamią, księżyc poszedł na wigilię dla bezdomnych. 
Kiedy zapuka Miłość, nie zamykajmy przed nią drzwi, 
bo wtedy mielibyśmy już tylko ciemność. Tato niechętnie 
zjawił się w domu tuż przed wieczerzą. Na koniec aktorzy 
przypomnieli publiczności, że „wigilia Bożego Narodzenia 
to wieczór odpuszczenia wzajemnych win, gdy „po raz ko-
lejny rodzi się Bóg, gdy po raz kolejny rodzi się Miłość”. 
„Dzięki tej tajemnicy możemy poczuć przedsmak nieba”.

Gdy jasełkowy występ się zakończył, rozpoczęto świą-
teczny konkurs, podczas którego klasy zaprezentowały 
przygotowane wcześniej kolędy, tańce, wiersze. W zabawie 
najlepiej zaprezentowała się klasa II b, zdobywając tym sa-
mym pierwsze miejsce. Obok nich na podium stanęła III 
c, a zaraz potem klasa I a. Po ogłoszeniu wyników dyrektor 
Aleksandra Frączek złożyła życzenia wszystkim uczniom 
i pracownikom naszej szkoły. 

Po dniu pełnym wrażeń wszyscy w świątecznych na-
strojach rozeszli się do domów.

M. Warzeszka – kółko dziennikarskie

TWÓRCZOŚĆ MŁODYCH DZIENNIKARZY - 
KOLĘDA DLA NIEOBECNYCH 
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Początek roku to czas podsumowania dokonań 
i kreślenia planów na przyszłość w jednostkach OSP 
gminy Gorzyce.

Byłem obecny na zebraniu sprawozdawczym OSP 
w Gorzyczkach, gdzie od roku tamtejszą jednostką 
OSP „rządzi” nowy zarząd pod przewodnictwem 
prezesa Wojciecha Strokosza. Śledząc sprawozdanie 
z rocznej działalności OSP, które przedstawił ze-
branym prezes Strokosz, można było zauważyć wie-
le pozytywnych zmian w tej jednostce, szczególnie 
w sferze organizacyjnej, jak i w sferze szkoleń oraz 
działalności proilaktycznej na rzecz ochrony prze-
ciwpożarowej w sołectwie. Dobrze przedstawia się 
też współpraca z młodzieżą szkolną, czego efektem 
jest zajęcie pierwszego miejsca w gminnych zawo-
dach sportowo-pożarniczych przez młodzieżową 
drużynę pożarniczą.

OSP Gorzyczki skupia obecnie ponad 100 człon-
ków, w tym 14 strażaków czynnych, którzy na bieżą-
co aktualizują badania i uprawnienia, co w tym nie-
wielkim sołectwie świadczy o wzorowej organizacji 
jednostki. Bolączkę stanowi problem wozu bojowe-
go, oraz potrzeba dosprzętowienia jednostki. Miłym 
akcentem zebrania było przekazanie przez sołtysa 
Gorzyczek Henryka Grzegoszczyka piły spalinowej, 
ufundowanej przez radę sołecką na rzecz straży po-
żarnej. Sprzęt tego typu jest bardzo potrzebny przy 
różnorakich działaniach strażaków ochotników. 
Kończąc swoje wystąpienie sprawozdawcze pre-
zes podziękował serdecznie zarządowi za wspaniałą 
współpracę, a druhom strażakom i wszystkim wspie-
rającym za poświęcenie w służbie i wsparcie jednostki 
OSP w Gorzyczkach.  

Sprawozdanie z rocznej działalności przedstawił 
też naczelnik Andrzej Kłosok. Strażacy z Gorzyczek 
brali udział w 2013 roku w dwóch akcjach gaśni-
czych oraz w akcjach zapobiegających zagrożeniu. 
Dzięki bieżącej aktualizacji badań i uprawnień jed-
nostka z Gorzyczek stała się bardziej mobilna, co tyl-
ko cieszy – powiedział naczelnik. Po sprawozdaniu 
skarbnika, na wniosekKomisji Rewizyjnej nastąpiło 
głosowanie nad udzieleniem absolutorium Zarządo-
wi OSP Gorzyczki za roczną działalność. Zebranie 

WZOROWA WSPÓŁPRACA W ZARZĄDZIE PRZYNOSI EFEKTY
jednogłośnie podjęło pozytywną uchwałę. Spotkanie 
swoją obecnością zaszczycił poseł Krzysztof Gadow-
ski, który jednocześnie pracuje w Zespole Parlamen-
tarnym OSP. Poseł Gadowski wyraził uznanie dla 
działalności OSP Gorzyczki i wzorowej współpracy 
z mieszkańcami sołectwa, czego dowodem jest cho-
ciażby fundacja piły spalinowej. Obecni byli także 
prezes Gminnego Zarządu OSP Grzegorz Student, 
Komendant Gminny OSP druh Jerzy Glenc, prze-
wodniczący RG druh Krzysztof Małek, który jed-
nocześnie sprawnie prowadził zebranie. Państwową 
Straż Pożarną reprezentowali emerytowany st. bryga-
dier Kazimierz Musiolik oraz asp. Czesław Honisz. 

W czasie zebrania dokonano także odznaczenia 
strażaków za wysługę lat. Odznaki otrzymali dru-
howie – Wojciech Strokosz za 30 lat służby w OSP, 
Krzysztof Małek, Czesław Krótki za 15 lat, Janusz 
Folwarczny, Marcin Pietrzyk i Henryk Grzegoszczyk 
za 10 lat, a Joachim Ciuraj za pięć lat służby w OSP.

Jak już wyżej wspomniałem chwałą OSP w Go-
rzyczkach jest „młodzieżówka”, którą obecnie two-
rzą: Katarzyna Wojtczak, Natalia Pietrzyk, Kata-
rzyna Adamczyk, Natalia Wolny, Dorota Szweda, 
Ania Rebizak, Paweł Kłosek, Rafał Pietrzyk, Bartek 
Sikora i Sebastian Witek. Młodzi przyszli strażacy 
otrzymali z rąk prezesa legitymacje Młodzieżowej 
Drużyny Pożarniczej. Opiekunem młodzieżówki jest 
Wojciech Strokosz.

Skład Zarządu OSP Gorzyczki tworzą: Wojciech 
Strokosz – prezes, Andrzej Kłosek – naczelnik, Le-
szek Ganita – wiceprezes, Marek Papior – zastępca 
naczelnika, Joachim Ciuraj – sekretarz, Janusz Kwa-
śnica – skarbnik, Janusz Folwarczny – gospodarz, 
Michał Stabla – członek zarządu, Adam Majzel – 
członek zarządu. 

Druhom strażakom z Gorzyczek należy życzyć po-
wodzenia i zadowolenia z tego, czemu się poświęcają.

A. Nowak

Sukcesem zakończyły się starania czyżowickich 
działaczy samorządowych i strażaków, mające na 
celu zakup nowego wozu strażackiego dla jednostki 
OSP w Czyżowicach. To słowa prezesa czyżowickiej 
OSP wypowiedziane na zebraniu sprawozdawczym 
tamtejszej jednostki strażaków ochotników.

Koszt zakupu samochodu to 850 tys. złotych, 
z czego prawie 442 tys. to dotacje z budżetu gminy. 
300 tys dopłacił Zarząd Główny ZOSP RP, a 108 
tys. zapewniły dwie firmy produkcyjne z czyżowic-
kiej strefy gospodarczej.

Zaangażowanie i ciężka praca strażaków pozwoliły 
na wykonanie wielu prac remontowych i usprawnia-
jących funkcjonowanie remizy OSP w Czyżowicach 
– powiedział w sprawozdaniu prezes Grzegorz Stu-
dent.

Czyżowicka jednostka OSP włączona jest do 
Krajowego Systemu Ratowniczo-Gaśniczego, po-
dobnie jak jednostki OSP w Olzie, Rogowie i Go-
rzycach. Ten fakt wymaga ciągłego dosprzętawiania 
jednostki w sprzęt ratowniczo-gaśniczy i ubrania 
specjalistyczne.

Strażacy z Czyżowic w 2013 roku brali udział 
w 22 interwencjach, w tym aż dziewięć razy wyjeż-
dżali do pożarów. W celu podniesienia kwalifikacji 
strażaków przeszkolono w zakresie zadań strażaka 
ratownika trzy osoby, jedną druhnę i dwóch dru-
hów, oraz jednego strażaka w zakresie ratownictwa 

technicznego i jednego w zakresie zadań kierowcy 
konserwatora.

Prócz akcji ratowniczo-gaśniczych jednostka bie-
rze ciągły udział w ćwiczeniach kompanii obwodo-
wej przeprowadzanych przez PSP.

Czyżowicka OSP podobnie jak wszystkie jed-
nostki OSP w gminie prowadzi aktywną działalność 
proilaktyczną w zakresie ochrony przeciwpożarowej 
wśród młodzieży szkolnej. Wielkim zainteresowa-
niem młodzieży cieszy się OTWP na szczeblu gminy 
i powiatu organizowany przez „Internetowe Cen-
trum Kształcenia na Odległość”. Zwycięzcą w kate-
gorii szkół podstawowych na szczeblu gminy został 
Patryk Adamczyk z Czyżowic, który jednocześnie 
zajął drugie miejsce w powiecie wodzisławskim.

Wyróżnić należy także Młodzieżową Drużynę 
Pożarnictwa w składzie: Paulina Syrek, Julia Reś, Ju-
lia Bura, Eliza Burdzik, Pola Styczeń, Filip Oślizło, 
Paweł Sosna, Wojtek Pawlica, Łukasz Bura, Maciej 
Szczyrba, którzy w gminnych zawodach sportowo-
pożarniczych zajęli drugie miejsce. Drugie miejsce 
zajęła też w zawodach drużyna gr. A (seniorów).

Tradycyjnie, tak samo jak i inne jednostki OSP, 
strażacy z Czyżowic udzielają się przy organizacji 
różnych uroczystości świeckich i kościelnych, a tak-
że pomagają w organizowaniu dożynek gminnych 
i imprez sołeckich.

W 2013 roku druh Robert Zając został zwycięzcą 

CIĘŻKI SAMOCHÓD RATOWNICZO-GAŚNICZY DLA OSP CZYŻOWICE
konkursu na najpopularniejszego druha w OSP pn. 
„Zwycięski Florian MDP”. Konkurs organizowany 
był pod patronatem posła Krzysztofa Gadowskiego, 
europosłanki Małgorzaty Handzlik oraz starosty 
powiatu wodzisławskiego Tadeusza Saktuły. Nagro-
dą jest wyjazd do Brukseli i zwiedzanie Parlamentu 
Europejskiego.

W ubiegłym roku druhom strażakom z Czyżo-
wic przyznano także odznaczenia. Odznakę „Stra-
żak Wzorowy” otrzymał druh Łukasz Margiciok, 
srebrnym medalem „Za zasługi dla pożarnictwa” 
odznaczeni zostali druhowie Andrzej Sitek i Leszek 
Godula, a złotym medalem uhonorowano druha 
Zbigniewa Muchę.

Odznakę „Zasłużony dla ochrony p. pożarowej 
powiatu wodzisławskiego” otrzymał druh Janusz 
Reś, a odznaką pamiątkową „Św. Florian powiatu 
wodzisławskiego” odznaczeni zostali druhowie Bo-
lesław Cnota i Grzegorz Student.

Na zakończenie zebrania prezes Grzegorz Stu-
dent serdecznie podziękował druhnom i druhom, 
Urzędowi Gminy w Gorzycach, ZOSP RP, sponso-
rom i wszystkim którzy przyczyniają się do rozwoju 
czyżowickiej jednostki OSP

A. Nowak
PS Tekst opracowany na podstawie rocznego 

sprawozdania z działalności OSP w Czyżowicach 
w 2013 r. 

fot. A. Nowak

a k t y w n a  g m i n a
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3 marca wójt gminy Piotr Oślizło spotkał się 
z przedstawicielami grupy teatralnej Format A4 
działającej przy gimnazjum im. prof. Dominika 
Lasoka w Turzy Śląskiej oraz młodzieżą z Techni-
kum, Liceum Profilowanego Ekonomiczno-Admi-
nistracyjnego i Szkoły Językowej z Frydka Mistka 
w Republice Czeskiej, reprezentującą szkolny klub 
teatralny Underground.

W spotkaniu udział wzięli także Zbyńek Po-
śpiech - wicedyrektor czeskiej szkoły, Monika 
Kochanowa - opiekunka klubu teatralnego An-
dergraund, Jaromir Pridala - nauczyciel języka an-
gielskiego, Aleksandra Kubala - dyrektor turskiego 
gimnazjum, Jolanta Szurman - opiekunka grupy 
teatralnej „Format A4”, Ewa Czerwińska - nauczy-
cielka języka angielskiego (inicjatorka spotkania), 
a także Maria Władarz - sekretarz gminy i Helena 
Łyp - dyrektor GZOF. 

Uczestnicy spotkania zapoznali się z działalno-
ścią kół teatralnych, która przedstawiona została 
w prezentacjach multimedialnych przygotowanych 
przez uczniów (prezentację działalności Forma-
tu A4 przygotowała Marysia Juraszek). Wcześniej 
czeska młodzież wraz z opiekunami wzięła udział 
w przedstawieniu pt. „Dziadek do orzechów” przy-
gotowanym przez Format A4.

Jak podkreślają organizatorzy, spotkanie dało 
możliwość wymiany doświadczeń związanych z te-
atrem, prowadzeniem kółek teatralnych, a także po-
zwoliło na porównanie polskiego i czeskiego syste-
mu edukacyjnego. 

Sami uczniowie stwierdzili, że od początku istnie-
nia gimnazjum w Turzy Śląskiej nauczyciele pracujący 
w ich szkole chętnie angażują się w różnego rodzaju 

Pierwszy kwartał roku upływał pod znakiem zebrań 
wiejskich. Przynajmniej na części, jak przed rokiem, nie 
mogło zabraknąć również przedstawicieli naszej redak-
cji, w osobach niżej podpisanego (Gorzyce, Gorzyczki, 
Olza, Osiny i Turza) oraz redaktora Andrzeja Nowaka. 

Starannie przygotowane zebrania odbywały się 
w późnych godzinach popołudniowych w salach do-
mów kultury lub świetlic wiejskich. Mimo tego chęć 
wysłuchania sprawozdań oraz dyskusji w gronie miesz-
kańców wyraziło niewiele osób. Poza Bluszczowem – 
nie więcej niż 5 % mieszkańców. W Olzie doliczyłem 
się szybko na sali około 25 osób, w Osinach 31 (nie są 
to dane oicjalne). Także w Turzy Śląskiej frekwencja 
mizerna, pewno gorzej niż przed rokiem. W Olzie ude-
rzała nieobecność młodych. W czyich zatem rękach 
przyszłość sołectwa? W innych sołectwach nie brako-
wało i 20-latków. 

W zebraniach wzięli udział przedstawiciele władz sołec-
kich z sołtysami na czele, władz gminnych z Wójtem i Prze-
wodniczącym Rady Gminy. Obecni byli także nasi dziel-
nicowi policjanci. Odnotować należy także udział starosty 
powiatu we wszystkich zebraniach oraz radnych powiato-
wych. Sprawy bezpieczeństwa są jednymi z podstawowych. 
Mogli się o tym przekonać mieszkańcy Olzy – stróż prawa, 
z uwagi na dwa włamania do domów w Olzie i Gorzy-
cach, jako pierwszy opuścił zebranie. W Olzie pojawił się 
też kominiarz – którego winniśmy witać w swoich progach 
i wpuszczać na posesje cztery razy do roku (z czym ponoć 
bywa bardzo różnie). Mam wchodzić – wchodzę (na dach, 
oczywiście – przyp. red.). Od tego jest kominiarz. Przycho-
dzi – to go wykorzystać. Jak ludzie płacą, to chcę dokładnie 
wykonać swoje zadania – zachęcał. Guzika nikt wprawdzie 
nie urwał, ale w sołectwie mają nadzieję, że i tak przynie-
sie szczęście całej społeczności. W trakcie zebrania padła 
propozycja, by w zwięzły sposób nasze prawa i obowiązki 
związane z „kominami” oraz dane kominiarzy przedstawić 
w gazecie „U Nas”, co uczynimy w kolejnym numerze.

NIELICZNI WZIĘLI SPRAWY W SWOJE RĘCE
W trakcie zebrań nie zabrakło tradycyjnych sprawoz-

dań z działalności sołtysa i rady sołeckiej, informacji  
o realizacji zadań rzeczowych i przedsięwzięć z fundu-
szu sołeckiego za ubiegły rok, a także informacji o pla-
nach i zadaniach rzeczowych na 2014 r. Starosta mówił 
obszernie o zrealizowanych przedsięwzięciach, m.in. 
o powrocie biura paszportowego do Wodzisławia Śl. 
i uruchomieniu ośrodka wsparcia w Połomi. Jak wiado-
mo przez tereny naszej gminy od ponad wieku przebie-
ga linia kolejowa z Wodzisławia do Chałupek. Starosta 
powiatu wspomniał o rewitalizacji linii, która powinna 
być realizowana przez PKP już od 2015 r. Ta wiadomość 
wzbudzała wśród mieszkańców zebrań wielkie zainte-
resowanie. Zachęcał też do pozostawienia 1% podat-
ku w naszym powiecie. Tradycyjnie największe emocje 
i żywą dyskusję wzbudziły nasze drogi i kanalizacja. 
W Gorzyczkach dyskutowano o porządkach i wycin-
ce drzew na terenie Powiatowego Domu Dziecka (nic 
o nas – bez nas – mówił jeden z mieszkańców), w Turzy 
Śląskiej duże emocje wzbudziła sprawa przedszkola, któ-
re winno powitać w swoich podwojach dzieci w 2015 r. 

„Młode” mamy dopytywały m.in. o stan bezpieczeństwa 
przy ul. Ligonia w trakcie realizacji inwestycji, prosiły 
o chodnik. Radni i mieszkańcy dopytywali też starostę 
o ul. Mszańską, której stan pozostawia wiele do życze-
nia, oraz o przesunięcia w środkach przeznaczonych na 
drogi. W Gorzycach i Gorzyczkach dopytywano rów-
nież o sprawy związane z kanalizacją i utrzymaniem 
czystości i porządku w sołectwach. W Osinach sołtys 
dziękował (Jeżeli chodzi o dotacje w przeliczeniu na jed-
nego mieszkańca – nasze sołectwo jest w czołówce) i prosił: 
Trzeba 520 metrów drogi… Niemałe emocje wzbudziły 
również zasady korzystania z budynku świetlicy. Sołtys 
Olzy mówił z kolei o promocji turystycznej miejscowo-
ści, dostrzeżonej już kilkakrotnie w różnych konkursach. 
Z kolei w Czyżowicach emocjonowano się przyszłością 
miejscowego „Naprzodu”. We wszystkich sołectwach 
mówiono też o planowanych inwestycjach gminnych.  

Szkoda, że w zebraniach bierze udział tak mało 
mieszkańców. Narzekać łatwo, współdecydować 
o trudnych sprawach – znacznie ciężej. 

D. Jakubczyk

projekty i działania dodatkowe, takie jak koło teatralne 
Format A4. Szczególne słowa podziękowania skierowali 
do opiekunki grupy teatralnej Jolanty Szurman, która 
wyreżyserowała 14 przedstawień teatralnych (scenariu-
sze pisali uczniowie oraz ich opiekunka).

Dodać należy, iż uczniowie bardzo chętnie an-
gażują się w występy, samodzielnie przygotowują 

MŁODZI ARTYŚCI Z WIZYTĄ U WÓJTA
stroje, pomagają przy dekoracjach. Każdy występ 
wzbudza ogromne emocje. 

Już dzisiaj zapraszamy na przedstawienie „Dzia-
dek do orzechów” w wykonaniu grupy Format A4, 
które odbędzie się w WDK w Olzie w ostatnim ty-
godniu marca br.

W. Langrzyk

Grupa teatralnej Format A4 oraz czeski klub teatralny Underground w odwiedzinach u wójta gminy.

Uczestnicy spotkania sołeckiego w Osinach. Uczestnicy spotkania sołeckiego w Olzie.

fot. A. Nowak

fot. W. Langrzyk
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Przedstawimy historię makiety kolejki, która po-
wstawała w rodzinie Wiśniowskich mieszkających 
w latach 70. w Olzie.

Podstawową makietę kolejki tj. lokomotywę, trzy wa-
gony oraz zestaw torów w układzie owalnym 60 x 80 cm 
otrzymał mój tata Grzegorz na piąte urodziny od rodziców 
(moich dziadków Kazimierza i Bogumiły). Części do roz-
budowy makiety kupował dziadek (ówczesny zawiadow-
ca stacji w Olzie) w Składnicach Harcerskich w Warsza-
wie, Gliwicach, Rybniku, Katowicach i Raciborzu. I tak 
w 1976 r. zbudował makietę z układem torów i rozjazdów 
sterowanych własnoręcznie wykonanymi przyciskami (na 
wzór oryginalnych kolejowych). Do makiety dziadek wy-
konał kopię budynku dworca PKP Olza. 

MASKOWY BAL 
KARNAWAŁOWY 

dla osób niepełnosprawnych.

W środę piątego marca w czyżowickim domu kultu-
ry odbył się bal karnawałowy dla osób niepełnospraw-
nych. Zabawę, w której udział wzięło ponad 200 osób, 
od jedenastu lat organizuje Powiatowy Ośrodek Wspar-
cia „Perła” w Wodzisławiu Śląskim.

Wśród uczestników imprezy byli podopieczni 
ośrodków dla osób niepełnosprawnych z terenu całego 
województwa. Wspaniałą zabawę oraz dobrą atmosferę 
zapewnił wodzirej wraz z zespołem muzycznym Koko-
ro,  którzy na początek zaprosili wszystkich zabranych 
do odtańczenia poloneza. W pierwszej parze zatańczyli 
Renata Hernik, dyrektor ośrodka „Perła” i  Zbigniew 
Seemann, członek Zarządu Powiatu Wodzisławskiego.

Podczas balu odbywały się liczne konkursy oraz lo-
terie fantowe z nagrodami. Jak co roku każdy uczestnik 
mógł się wykazać pomysłem na oryginalne przebranie, 
a najlepsze kostiumy zostały nagrodzone. Trwający kil-
ka godzin bal był dla jego uczestników okazją do dobrej 
zabawy oraz  spędzenia czasu w sympatycznej i wesołej 
atmosferze, a także pokazania, że osoby niepełnospraw-
ne i chore chcą i mogą uczestniczyć w życiu społecznym 
jak wszyscy inni członkowie naszego społeczeństwa.

W. Raczkowski

Kolejną rozbudowę, do aktualnego stanu, wy-
konał dziadek w latach 1987–1993 wraz z moim 
tatą.  Trwało to tak długo, gdyż każdy detal wyko-
nywali własnoręcznie (semafory, sygnalizację prze-
jazdową, odstępową, magnetyczne sterowanie ukła-
dami torowymi, zasilacze i sterowanie układami 
jezdnymi). 

Wszystkie wagony i lokomotywy  zdobywał mój 
tata. Makieta jest stworzona w skali 1:160. Tata miał 
styczność z koleją od dzieciństwa, gdyż z rodzicami 
mieszkał w budynku stacji kolejowej w Olzie, stąd 
takie zafascynowanie koleją. 

F. Wiśniowski

„STACJA OLZA”

WIOSENNE ŚWIĘTOWANIE
Doroczne spotkanie członkiń  
KGW w czyżowickim domu kultury.

Było jak zawsze – wiosennie, radośnie i bardzo 
kolorowo. Od blisko 30 lat tradycyjnie w okolicach 
Międzynarodowego Dnia Kobiet Gminna Rada Kół 
Gospodyń Wiejskich organizuje uroczyste spotkanie 
swoich członkiń. W tym roku zorganizowano je 12 
marca w czyżowickim domu kultury.

Przybyły na nie gospodynie z wszystkich 12 KGW 
działających na terenie gminy. Wśród zaproszonych 
gości byli przedstawiciele Starostwa Wodzisławskie-
go, biur senatora Adama Zdziebło, posłów Ryszarda 
Zawadzkiego, Krzysztofa  Gadowskiego i Bogdana 
Marcinkiewicza, dyrektorzy i kierownicy gminnych 
jednostek organizacyjnych, przedstawiciele jednostek 
spółdzielczych z terenu gminy, goście z zaprzyjaźnionej 
gminy Lutynia Dolna w Czechach oraz gospodarze na-
szej gminy – wójt Piotr Oslizło i przewodniczący Rady 
Gminy Gorzyce Krzysztof Małek.

Honory gospodyni „Wiosennego 
Świętowania” – jak zawsze – pełniła 
Elżbieta Kołek. Spotkanie rozpoczęło 
się wspólnym odśpiewaniem hymnu 
gospodyń wiejskich. Po serdecznym 
powitaniu zebranych Elżbieta Kołek 
podzieliła się osiągnięciami pracy kół 
w roku ubiegłym i planami na rok bie-
żący. Podziękowała gospodyniom za 
pracę w kołach i zachęciła do jej kon-
tynuowania z takim samym zapałem 
i oddaniem jak w latach minionych. 
W imieniu gospodyń wyrazy wdzięcz-
ności za życzliwą współpracę skierowała 

pod adresem władz gminy i wszystkich, którzy wspo-
magają działania KGW w terenie.

Potem na ręce Elżbiety Kołek kwiaty i życzenia 
składali zaproszeni goście, a wśród nich starosta Tade-
usz Skatuła i wójt Piotr Oślizło. Tradycyjne „Sto lat” 
i toast za zdrowie i pomyślność pań zakończyły część 
oicjalną spotkania.

Po uroczystym obiedzie podano kawę i ciasto. 
W części artystycznej wystąpiły Czyżowianki z wią-
zanką popularnych arii operetkowych, Gorzyczanie 
z gorzyckiego WDK z repertuarem ciekawie zaaranżo-
wanych piosenek śląskich, formacja taneczna Carmen-
Spin z Wodzisławskiego Centrum Kultury z brawuro-
wo wykonanym układem tańców latynoamerykańskich 
oraz Helena Łatka z gorzyckiego KGW.

Wszystkich wykonawców uczestnicy spotkania na-
grodzili gorącymi oklaskami. Doroczne „Wiosennego 
Świętowania” pań z KGW upłynęło w miłej i radosnej 
atmosferze.

K. Okoń

Czyżowianki podczas Wiosennego Świętowania.

fot. G. Wiśniewski

ŚWIĄTECZNE  
WSPOMNIENIA

Jasełka po śląsku w rogowskim 
kościele.

Uczniowie klasy I c ze Szkoły Podstawowej 
w Rogowie przygotowali historię narodzenia Jezu-
sa w wersji po śląsku. Po pokazaniu jej rodzicom 
oraz dyrekcji szkoły postanowili przedstawić jaseł-
ka szerszemu gronu – i tak na początku stycznia, 
w niedzielne popołudnie wystawili je w rogowskim 
kościele. Widzowie nie zawiedli. Zebrani, oprócz 
„tradycyjnych gości”, którzy przybyli do stajenki po-
witać Jezusa, w wersji śląskiej zobaczyli też Ślązocz-
ka, która przyniosła w darze kołocz, Gospodyni, która 
podarowała Ponboczkowi sztrykowano czopka i pielu-
chy. Córka Gospodyni miała zaś w prezencie żymła, 
krupnioki i szkloki od rogowskich szkolorzy, a druga 
córka przyniosła symboliczne serce – jako znak, że 
wszyscy kochamy Chrystusa. Jasełka po śląsku były 
okazją do kultywowania i propagowania tradycji na-
szego regionu, a dzięki takim wydarzeniom gwara 
śląska nie zanika.

Dziękuję ks. proboszczowi za możliwość wystą-
pienia w kościele, rodzicom za przygotowanie dzieci 
oraz samym aktorom za ich zaangażowanie w odgry-
waniu swoich ról. 

K. Chlebisz, 

s t r e f a  k u l t u r y

Na zdjęciu: Kazimierz Wiśniowski.

fot. W. Langrzyk
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czyli warsztaty w gimnazjum.

1 lutego w Gimnazjum w Gorzycach odbyły się 
warsztaty dziennikarskie poprowadzone przez panią 
Władysławę Bańczyk, emerytowaną nauczycielkę ję-
zyka polskiego z I LO w Wodzisławiu Śląskim, re-
daktorkę gazety „U Nas”. Spotkanie zorganizowała 
pani Renata Wzorek, nauczycielka języka polskiego 
i opiekunka szkolnego koła dziennikarskiego. W za-
jęciach udział wzięła grupka gimnazjalistów na czele 
z „dziennikarzami”. 

Pani Władysława najpierw opowiedziała nam 
o swojej pracy, a następnie skupiła się na wywia-
dzie, chcąc nauczyć konkretu i porządku w jego 
opracowywaniu. Każdy z uczestników otrzymał 
materiał treningowy – kserokopię umieszczonego 
w jednym z numerów „U Nas” wywiadu z młodą 
autorką książki. Wspólnie analizowaliśmy podany 
tekst, dyskutując, proponując „lepsze” rozwiąza-

Finał Powiatowego Konkursu  
Plastycznego w Rogowie.

Znane są już wyniki konkursu plastycznego zorganizo-
wanego przez Szkołę Podstawową w Rogowie dla uczniów 
placówek oświatowych powiatu wodzisławskiego. Temat 
konkursu „Kapliczki - małe formy architektury sakralnej” 
spotkał się z dużym zainteresowaniem uczniów szkół pod-
stawowych i gimnazjów w powiecie. Spełnione zostały za-
łożenia konkursu: poszerzenie wiedzy o kapliczkach znaj-
dujących sie w naszym powiecie, pielęgnowanie pamięci 
o nich w ramach poszanowania tradycji i odniesienia do 
współczesności, zachęcanie uczestników konkursu do 
twórczej działalności plastycznej i pokazanie nieprzemi-
jającego piękna tych małych form architektury sakralnej.

Na konkurs wpłynęło 69 prac konkursowych. 26 spo-
śród nich wykonali uczniowie klas I–III, 38 – uczniowie 
klas IV–VI oraz 5 – gimnazjaliści. Wśród tych prac zde-
cydowaną większość stanowiły prace płaskie – 50, prze-
strzennych (makiet) było 16. Zgodnie z regulaminem na 
konkurs wpłynęły także fotograie (3 prace).

Prace płaskie wykonane były różnymi technikami 
plastycznymi (kredka, ołówek, akwarela, wycinanka). 
W pracach przestrzennych wykorzystano różne materiały 
– karton, tekturę, słomę, papier, nasiona i inne.

Prace wyeksponowano w Gminnej Bibliotece Publicz-
nej w Gorzycach z siedzibą w Rogowie na czas od 20 lu-
tego do 31 marca. Ekspozycji towarzyszy wystawa prac 
Jakuba Klosoka z Wodzisławia Śląskiego – studenta archi-
tektury w Rzeszowie.

Komisja konkursowa w składzie: Krystyna Okoń – re-
daktor „U Nas” (przewodnicząca), Janusz Węgrzyk – pla-
styk, instruktor WDK w Olzie i Bibianna Dawid – dy-
rektor WDK w Czyżowicach, 20 lutego dokonała oceny 
nadesłanych prac. W jej wyniku przyznano miejsca oraz 
wyróżnienia.

W kategorii SP kl. I–III:
Forma płaska: I miejsce – Jan Agopsowicz, kl I c, ZSS 

w Radlinie; II miejsce – Nicola Bańczyk, kl. III b, SP 
w Rogowie; III miejsce – Klaudia Grabiec, kl. II, ZSP nr 4 
w Wodzisławiu Ślaskim; Wyróżnienie – Wiktoria Dasiak, 
kl. III, ZSP nr 4 w Wodzisławiu Ślaskim.

Forma przestrzenna: I miejsce – Kamila Szymiczek, kl. 
I b, SP w Gorzycach; II miejsce – Roman Kożuch, kl. I b, 
SP w Gorzycach; III miejsce – Łukasz Widenka, kl. I b, 
SP w Gorzycach.

W kategorii klas IV–VI:
Forma płaska: I miejsce – Kacper Musur, kl V, ZSP 

nr 4 w Wodzisławiu Śląskim; II miejsce – Laura Zając, kl 
V b, ZS w Gołkowicach; III miejsce – Julia Matuła, kl. 

IV b, ZS w Rydułtowach; wyróżnienia: Dominika Gra-
barczyk, kl VI, SP nr 2 w Wodzisławiu Ślaskim; Jakub 
Piotrowski, kl. V, SP nr 2 w Wodzisławiu Śląskim.

Forma przestrzenna: I miejsce – Martyna Kwaśnica, 
kl. V b, SP nr 1 w Gorzycach; II miejsce – Karolina Ko-
zuch, kl. IV, SP nr 1 w Gorzycach; III miejsce – Laura Za-
jąc, kl. V b, ZS w Gołkowicach; wyróżnienie: Dominika 
Student, kl. IV a, SP w Czyżowicach.

Fotograia: wyróżnienie – Magdalena Karnówka, kl. 
VI, SP w Olzie.

W kategorii Gimnazja:
Forma płaska: I miejsce – Dominika Stencel, kl. III 

a, Gimnazjum przy ZS w Gogołowej; II miejsce – Alek-
sandra Goraus, kl. Ib, Gimnazjum przy ZS w Gogołowej; 
III miejsce – Eliza Grabiec, kl. I a, Gimnazjum w Czyżo-
wicach; wyróżnienie – Debora Drescher, kl. II a, Gimna-
zjum przy ZS w Gogołowej.

Fotograia: I miejsce – Patrycja Szweda, kl. II b, Gim-
nazjum przy ZS w Gogołowej.

Podsumowanie konkursu i wręczenie nagród odbyło 
się 26 lutego br. w Gminnej Bibliotece Publicznej w Go-
rzycach z siedzibą w Rogowie. Zaproszono na nie laure-
atów konkursu oraz ich opiekunów.

Wyniki konkursu ogłosiła Teresa Sosna – zastępca dy-
rektora SP w Rogowie. Nagrody i dyplomy wręczali wójt 
gminy Piotr Oślizło oraz dyrektor SP w Rogowie Ilona 
Kisiel. Podziękowali laureatom i ich opiekunom za uczest-
nictwo w konkursie, pogratulowali sukcesu i zachęcili do 
uczestnictwa w kolejnych edycjach konkursu. Od strony 
organizacyjnej nad przebiegiem konkursu czuwała Boże-
na Grabiec, nauczycielka plastyki w rogowskiej podsta-
wówce. Fundatorami nagród dla laureatów konkursu byli 
Urząd Gminy w Gorzycach i Szkoła Podstawowa w Ro-
gowie. 

K. Okoń

KAPLICZKI – MAŁE FORMY 
ARCHITEKTURY SAKRALNEJ

JAKUB LANGRZYK 
LAUREATEM 
KONKURSU  

„MŁODA POLSKA”
Jakub Langrzyk, 15-letni puzonista 
z Bełsznicy, został inalistą kon-
kursu w programie stypendialnym 
„Młoda Polska”. 

19 lutego 
2014 r. w Pała-
cu Krasińskich 
R zeczypospo-
litej w Warsza-
wie odbyła się 
uroczystość, na 
której Minister 
Kultury i Dzie-
dzictwa Naro-
dowego Bogdan 
Z d r o j e w s k i 
wraz z dyrek-
torem Narodo-
wego Centrum 
Kultury Krzysz-
tofem Dudkiem 
g r a t u l o w a l i 
od n ie s ionych 
sukcesów oraz wręczali dyplomy młodym artystom, 
którzy otrzymali stypendia z programu „Młoda Pol-
ska”. Stypendia te przyznawane są od 2004 r. przez 
Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego młodym 
artystom do 35 roku życia wykazującym się wybitnymi 
osiągnięciami w reprezentowanych przez siebie dziedzi-
nach (ilm, fotograia, muzyka, sztuki wizualne, litera-
tura, taniec, teatr). W 2013 roku złożono 832 wnioski 
o stypendium na 2014 rok. Przyznanych zostało 85 
stypendiów, z czego 12 przypadło młodym artystom 
z województwa śląskiego, w tym Jakubowi Langrzyko-
wi. Otrzymane stypendium, przeznaczone zostanie na 
zakup profesjonalnych puzonów z akcesoriami.

Jakub rozpoczął swoją edukację muzyczną w 2009 r. 
w Szkole Muzycznej I stopnia im. Wojciecha Kilara 
w Wodzisławiu Śląskim. Jak mówi, pierwotnie chciał 
grać na gitarze, jednak nauczyciele muzyki zapro-
ponowali mu grę na puzonie. Wybór okazał się traiony, 
gdyż instrument ten bardzo polubił. 

Potwierdzeniem pasji Jakuba oraz jego talentu 
są wyniki, jakie osiąga na konkursach w kraju i za 
granicą. Tylko w ubiegłym roku zajął pierwsze mie-
jsca w międzynarodowych konkursach m.in. w Brnie, 
Ostrawie i Wrocławiu, a także w ogólnopolskich 
w Dąbrowie Górniczej czy Oławie. Jego osiągnięcia 
docenione zostały w starostwie. Jakub został lau-
reatem nagrody starosty powiatu wodzisławskiego 
w dziedzinie kultury za osiągnięcia o istotnym znac-
zeniu, a w szczególności za uzyskanie wysokich miejsc 
w konkursach międzynarodowych, ogólnopolskich lub 
wojewódzkich w dziedzinach twórczości artystycznej 
i upowszechniania kultury.

Sukcesy Jakuba to z całą pewnością talent, upór 
i praca. Jednak przy tym wszystkim Jakub podkreśla 
ogromne zaangażowanie i pasję swojego nauczyciela 
muzyki Sebastiana Wieczorka, także przychylność 
dyrekcji szkół, dzięki którym mógł brać udział w wielu 
konkursach, przeglądach czy festiwalach muzycznych, 
i oczywiście rodziców. 

Obecnie Jakub kontynuuje swoją edukację w III kla-
sie Gimnazjum w Gorzycach oraz I klasie Państwowej 
Szkoły Muzycznej I i II stopnia im. Karola i Antoniego 
Szafranów w Rybniku. Jest także członkiem Orkiestry 
Gminy Gorzyce. Młodemu artyście gratulujemy odnie-
sionego sukcesu! 

red.

DZIENNIKARSKIE ABC
nia. Uczyliśmy się, jak właściwie podejść do oso-
by, z którą przeprowadzamy wywiad, w jaki spo-
sób drążyć temat, aby rozmówca chciał wypowiedź 
rozwinąć... Zwrócono naszą uwagę na to, by przed 
wywiadem koniecznie się czegoś dowiedzieć o tym 
kimś, przeczytać jego książkę. W ten sposób mamy 
pojęcie, z kim rozmawiamy, łatwiej skonkretyzo-
wać pytania. Jak to określiła pani Władysława, to, 
co wiemy o osobie przed wywiadem, to tylko „po-
wierzchnia, pod którą kryje się mnóstwo informa-
cji”. Nie należy się bać stawiać też innych pytań, 
niż te, które już ułożyliśmy. 

W bardzo miłej atmosferze stworzonej przez pa-
nią Władysławę spędziliśmy czas, łącząc przyjemne 
z pożytecznym. Na zakończenie serdecznie podzię-
kowaliśmy jej za poświęcony nam czas i cenne wska-
zówki, zrobiliśmy wspólne pamiątkowe zdjęcie.

Adam Ch., Magda W.,  
Ania B., Simona S., Magda K.

Jakub z ministrem Bogdanem 
Zdrojewskim oraz ojcem Zenonem.

fot. W. Langrzyk

fot. arch. SP w Rogowie
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7 marca w Szkole Podstawowej w Gorzycach odbył 
się Gminny Konkurs Recytatorski. W konkursie udział 
wzięli: Martyna Smusz, Agnieszka Łatka, Weronika 
Mrozek, Felicja Rittersberger, Matylda Kołek, Ty-
mon Dziaćko, Błażej Jęczmionka, Wiktoria Tomczyk, 
Karolina Staszek, Wiktoria Bańczyk, Kamil 
Panic i Kinga Jakubczyk. Po przesłuchaniu 
uczestników komisja w składzie: Bronisława 
Błatoń, Czesława Sobik i Bernadeta Sanecz-
nik przyznała I miejsce Felicji Rittensberger ze 
Szkoły Podstawowej w Czyżowicach, II miej-
sce Matyldzie Kołek ze Szkoły Podstawowej 
w Rogowie, III – Martynie Smusz ze Szkoły 
Podstawowej w Turzy Śl. Jury, podsumowując 
konkurs, podkreśliło wysoki poziom recytacji. 
Wszyscy uczestnicy otrzymali dyplomy, na-
grody książkowe i skromne upominki. Finali-
ści będą reprezentować naszą gminę na etapie 
powiatowym w Rydułtowach. Organizatorzy 
konkursu: Izabela Koczy, Ewa Bugla i Czesła-

3 marca 2014 roku w Szkole Podstawowej nr 1 
w Gorzycach w świetlicy szkolnej odbyło się spotka-
nie zuchów z przedszkolakami. Celem spotkania było 
zachęcenie przedszkolaków do przystąpienia do gro-
mady zuchowej „Słoneczne zuchy” oraz ukazanie, jak 
zuchy obchodzą swoje imieniny. Na początku radośnie 
zabrzmiało  powitanie przedszkolaków po zuchowemu 
„czuj-czuj”. Następnie zuch Emilia podczas zbiórki 
złożyła meldunek 7 GZ, zuch Martyna przygotowała 
interesującą krzyżówkę z hasłem: „Imieniny zucha”, na-
tomiast cała gromada odśpiewała pieśń pt: „Każdy zuch 
to najlepszy druh”. Druhna Monika odczytała list z ży-
czeniami imieninowymi  dla całej gromady. Następnie 

Dyrektor, Rada Pedagogiczna i Rada Rodziców 
Szkoły Podstawowej w Olzie. Pragną wyrazić go-
rące i serdeczne podziękowania za pomoc inan-
sową/rzeczową w zorganizowaniu Zabawy Karna-
wałowej. dziękujemy za życzliwość, zrozumienie 
i oiarność: rodzicom uczniów klasy piątej, Marysi 
Kuczerze, Aptece „Vivax”, Sylwii i Krzysztofowi 
Olszarom, Annie i Arturowi Szwedom, Salonowi 
Fryzjerskiemu „Zuzanna”, Jadzi i Krzysztofowi 
Dąbkom, Iwonie i Leszkowi Adamczykom, Salono-
wi Fryzjerskiemu „Prestige”, GOTSiR „Nautica”, 
Annie Skupień „Hanusi” z Gliczarowa, Pizzerii 
„Kaman” z Gorzyc, Januszowi Halfarowi „Karcz-
ma pod Sandaczem”, Zajazdowi „Stary dom”, Cen-
trum medycznemu „Perfect”i wszystkim, którzy 
przyczynili się do zorganizowania zabawy. Jeszcze 
raz serdecznie dziękujemy!

PRZYSTANEK 
CHORWACJA

Zupełnie niespodziewanie, ze względu na nagłą 
niedyspozycję naszego planowego gościa – ks. Ire-
neusza Klichego, tematem lutowego Klubu Podróż-
nika była Chorwacja, o której opowiadała Natasza 
Kowalska z Czyżowic.

Pani Natasza od kilku lat spędza wraz z rodziną 
wakacje w różnych miejscach tego kraju. W minio-
nym roku była w Breli. Trasę do Chorwacji rodzina 
pokonuje samochodem, zwykle przez Czechy, Sło-
wację, Austrię i Węgry.

W ostatnim czasie wypoczynek musiała zaplano-
wać tak, aby był atrakcyjny dla jej małych dzieci. 
O Chorwacji pani Natasza wie prawie wszystko. 
Marzy o tym, żeby odwiedzić jej najodleglejsze za-
kątki. Jest to kraj niezwykle popularny wśród tury-
stów polskich w ostatniej dekadzie, toteż podczas 
spotkania pani Natasza przekazała wiele praktycz-
nych rad i pomysłów na ciekawą i tanią podróż do 
tego kraju. Jak zwykle slajdowisku towarzyszył cie-
kawy komentarz.

Kolejne spotkanie Klubu Podróżnika odbędzie 
się 27 marca 2014 r. o godz. 18.00, a tematem bę-
dzie Irak – Wzgórza Golan, zaś prowadzącym bę-
dzie uczestnik misji pokojowej Tomasz Kostka.

Wszystkich zainteresowanych serdecznie zapraszamy!
M. Smyczek,  

WDK Czyżowice

CZYŻOWICKIE 
PIĄTKI 

ARTYSTYCZNE
Jak w każdy ostatni piątek miesiąca w Wie-

jskim Domu Kultury w Czyżowicach, odbyło się 
kolejne z cyklu spotkanie w ramach Czyżowickich 
Piątków Artystycznych. Tym razem były to warsz-
taty tkackie prowadzone przez Iwonę Klabuhn 
z pracowni artystycznej „Creatikon”. Artystka 
przyjechała do nas aż z Rudziczki. Pani Iwona 
zajmuje się tkactwem artystycznym na krosnach 
pion - poziom. Jest również współpracownikiem 
Muzeum Regionalnego Kamojówka w Suszcu. Ze 
względu na duże zainteresowanie, jakim cieszyły 
się warsztaty, postanowiliśmy o kontynuacji tego 
tematu. O terminie poinformujemy już niebawem 
w działaniach promocyjnych. Zapraszamy na kole-
jne spotkanie w ramach CPA, a będzie to wystawa 
„Pisanki śląskie”, połączona z koncertem pianisty-
cznym Mateusza Gwoździka. Zapraszamy w piątek 
28 marca o godz. 18.30. 

H. Władarz

GMINNY KONKURS RECYTATORSKI
wa Kolarska dziękują nauczycielom za rzetelne przygo-
towanie uczniów do turnieju. Wszystkim uczestnikom 
serdecznie gratulujemy, a laureatom życzymy powodze-
nia na szczeblu powiatowym. 

Cz. Kolarska

SPOTKANIE ZUCHÓW 
Z PRZEDSZKOLAKAMI

zuchy wykonały własny iden-
tyikator na którym naryso-
wały, co  chciałyby otrzymać w prezencie z okazji imie-
nin. Podczas spotkania zuchy wraz z przedszkolakami 
brały udział w zabawach. Były piosenki i pląsy: „Osio-
łek”, „Niedźwiadek”, „Kaczuszka”, „Zuch to właśnie 
ja”. Przedszkolakom bardzo się podobało. Na koniec 
odbyło się pożegnanie „iskierką”, wszystkie przedszko-
laki zostały zaproszone do wspólnego zdjęcia i poczę-
stowane cukierkami. Z pełną głową wrażeń dzieci wró-
ciły uśmiechnięte do przedszkola. 

A. Połednik, E. Chudyga, W. Swoboda, 
M. Połednik, A. Gądek, M. Gulec

RZECZYWISTOŚCI 
WYOBRAŻONE 

Markowym produktem Galerii „Na Sali” są od lat 
znakomite wernisaże fotograii. O randze cyklicznego 
wydarzenia świadczy w tym przypadku nie wielkość 
ekspozycji, ale jakość prezentowanych prac i zgroma-
dzonych na sali pasjonatów fotograii. Spotkaliśmy się 
w Olzie po raz kolejny 6 marca. Byli wśród nas, jak 
zwykle, wytrawni fachowcy. Tym razem Adaś Fichna, 
Krystian Wojczewski, Janek Psota…       

Justyna Faber-Kiermaszek, która przygotowała 
wystawę, zaprosiła nas na „Podróż w czasie”. Jej dzia-
dek, Antoni Faber, urodzony w 1901 r. w Radlinie, 
a zamieszkały w Marklowicach, pasjonował się foto-
graią portretową i był jednym z pierwszych fotogra-
fów w swojej wiosce. Pozostawił po sobie zapisaną na 
kliszach potężną spuściznę, którą autorka odkurza 
i porządkuje wspólnie ze swoim ojcem. Niezwykły 
łańcuch pokoleń. Łańcuch, któremu dał przed 100 
laty początek dziadek Antoni. Tajemniczy, zamknięty 
w sobie, każdą wolną chwilę spędzał w swoim domo-
wym atelier. Dzięki fotograii przełamywał barierę nie-
śmiałości i potraił zbliżać się do ludzi. Dokumentował 
najważniejsze wydarzenia z życia gminy (…). Często 
jednak portretował ludzi, dzieci i osoby starsze. Podczas 
I wojny światowej został ranny we Francji. Ta nietypo-
wa wizyta skłoniła go do wykonania krótkiego reportażu 
o paryskim życiu.

Antoni Faber zmarł w 1981 r., krótko po narodzi-
nach wnuczki. Kiedy dorosłam i zaczęłam zajmować 
się fotograią, uświadomiłam sobie jak wielką wartość 
historyczną mają te fotograie. Postanowiłam odświeżyć 
archiwum i pozwolić mu ujrzeć światło dzienne. Foto-
graie zostały poddane procesom czyszczenia klisz, ska-
nowania, selekcji oraz delikatnym retuszom. Większość 
z nich zachowana jest w oryginale, jednak niektóre, 
dzięki ingerencji komputerowej, zyskały nowy wymiar. 
Fotograie mają specyiczny wdzięk, a dzięki upływowi 
czasu, zyskują na wartości, przenoszą w magiczne lata 
pięćdziesiąte, zapraszają do tajemniczej baśni obrazu – 
pisze Justyna Faber. 

Twórczość dziadka Antoniego, odkurzoną przez 
jego wnuczkę można obejrzeć na facebookowym fan-facebookowym fan-
page’u. Tego dziadek nie wymyślił, o tym nawet nie 
śnił. Przed 100 laty technika pozwalała na rejestro-
wanie, odtwarzanie rzeczywistości. Dziś fotograf, za 
sprawą dostępnych narzędzi, może tę rzeczywistość 
kreować. Młodej fotograf udało się w ten sposób oży-
wić kawałek epoki dziadka. Twórcom wypada jedynie 
pogratulować.  

D. Jakubczyk  

fot. P. Warzeszka

fot. Cz. Kotlarska
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MARZEC 
W ŚWIETLICY 
W OSINACH

1 marca, czyli w ostatnią sobotę karnawału, w Świetlicy 
Wiejskiej w Osinach odbyła się pierwsza zabawa karnawa-
łowa. Oczywiście bardzo udana. Wszyscy świetnie się bawi-
liśmy, jak przystało na karnawał. DJ doskonale wyczuwał 
atmosferę i dopasowywał repertuar do naszych nastrojów i gu-
stów. Pod koniec zabawy nikt nie myślał o tym, że czas już 
kończyć. Większość rezerwowała nawet miejsca na następną 
zabawę i żałowali tych, którzy nie zdecydowali się tym razem 
wybrać na karnawałowe tańce.

7 marca miał miejsce w Osinach Dzień dla Kobiet. Po-
dobnie jak rok temu panie miały okazję, by się spotkać, po-
rozmawiać w minikawiarence przygotowanej specjalnie na ten 
dzień. Ponadto były stoiska z biżuterią i różnymi drobiazgami, 
do dyspozycji była też masażystka oraz specjalistka od odnowy 
biologicznej i specjalistka od stylizacji paznokci. W końcu ko-
biety mogły znaleźć chwilę tylko dla siebie, dla relaksu. W ży-
ciu codziennym, w zgiełku obowiązków, niestety, czasami ko-
biety zapominają o tym, jak ważny jest czas dla siebie. 

I. Szostek

W piątek 7 marca w świetlicy w Odrze my rów-
nież nie zapomnieliśmy o płci pięknej. Dzień ten 
zapewne zostanie w pamięci, głównie dzięki wieczo-
rowi, który przygotowaliśmy. W tym roku frekwen-
cja znakomita, sala pełna, stoły udekorowane i zasta-
wione. Wszystko jak zawsze dopięte na ostatni guzik. 
Tradycyjnie w obsłudze imprezy i kelnerowaniu nie-
zastąpiona młodzież.

Lampka wina rozpoczęła długi wspaniały wie-
czór pełen wspomnień, żartów i dowcipów. Na go-
ści oprócz dobrej zabawy czekały również wcześniej 
przygotowane przekąski, potrawy i smakołyki. Ale 
to nie wszystko… Panie miały możliwość skorzysta-
nia z indywidualnych porad specjalistów z dziedzi-
ny zdrowia i urody. Każda uczestniczka mogła sko-
rzystać z konsultacji kosmetyczki, miała możliwość 
zrobienia manicure francuskiego lub trwałego. Wi-
zażystka natomiast zadbała o profesjonalny makijaż 
okolicznościowy, a fryzjerki o nową fryzurę. Panie 
mogły uwiecznić swój nowy wizerunek na sesji zdję-

WALENTYNKI 
W WDQ W OLZIE DLA 
DZIECI I MŁODZIEŻY

Szczypta poezji, składniki eliksiru miłości, odrobi-
na słodyczy, kilka zagadek na kolorowych serduszkach 
i mamy przepis na wesołą zabawę w Dniu Zakochanych.

14 lutego instruktorzy Domu Kultury w Olzie zorgani-
zowali spotkanie dla dzieci i młodzieży z okazji walentynek. 
Jest to święto obchodzone i lubiane głównie przez młodych 
ludzi. Tego dnia wysyła się listy i wyznania, często pisane 
wierszem. Oiarowuje się również anonimowo niewielkie 
symboliczne prezenty, laurki, kwiaty czy słodycze. 

Na początku spotkania uczestnicy zapoznali się z hi-
storią i tradycjami Walentynek. Następnie dzieci czytały 
wierszyki o miłości, tworzyły przepisy na eliksir miłości, 
wykonywały kartki walentynkowe. Dzieci świetnie się 
bawiły i chętnie uczestniczyły w grach i zabawach. Za-
kończeniem tego ciekawego popołudnia była dyskoteka 
oraz poczęstunek dla wszystkich. 

M. Hojka, WDK Olza

Babski Comber – pod tym hasłem poraz kolejny 
został zorganizowany kabaretowy wieczór z udziałem 
naszych kobiet. Wiele atrakcji na scenie i dobra zaba-
wa gościły w sali WDK Gorzyce. Jak co roku świetny 
kabaret. Tym razem K2 z Zielonej Góry. Męski duet 
w roli głównej rozbawił kobietki na maxa. Panowie 
w spontaniczny sposób odbierali sygnały z widowni, 
błyskotliwie odpowiadając 
na pytania dziewczyn. Na-
sze zespoły również dały 
niezły popis na scenie. A ja 
wole moją mamę – Mało-
latki zadedykowały ma-
musiom, Love me tender – 
zaprezentował Kameleon, 
a Vocalsi w przeboju My 
Słowianie poszli na całość. 
Po kolacji i wspólnych to-
astach „małe disco”. Były 
również konkursy- ten 
z bananem chyba najlep-
szy :-) Na karaoke, nie 
trzeba było zapraszać. 
W różnych zestawach 
wokalnych prezento-
wano polskie przeboje, 

DZIEŃ KOBIET
Jak to w tradycji bywa na 8 marca każda pani z KGW 

z Turzy Śl. na wspólną biesiadę stroić się zaczyna.
W szaie suknie przegląda, aż wreszcie wystrojona do 

restauracji Monika na godz. 16:00 przybywa. Tam, wspól-
nie z naszym gościem panią Elżbietą Kołek było ucztowa-
nie, a przy muzyce Wilchelma Kubicy wesołe śpiewanie. 
Za mile spędzone chwile serdecznie dziękujemy i na na-
stepne spotkanie znowu przyjdziemy. Wszystkim dziękują 
przewodnicząca Urszula Lenczyk wraz z zarządem. 

K. Władarz

DZIEŃ DLA KOBIET…
ciowej. Poza tym można było skorzystać z kolorote-
rapii (leczenie światłem). Nie zabrakło również pani 
Izy z Centrum Medycznego „Perfekt” w Olzie, która 
nauczyła nas jak wykonać samemu badanie piersi, 
a także zadbała o prawidłowy pomiar ciśnienia tętni-
czego oraz poziomu cukru we krwi. 

Na scenie w świetlicy w Odrze wystąpił zespół 
Regionalny Pszowiki pod kierownictwem Janusza 
Jona, który zadbał o część artystyczną. Artyści swo-
im dowcipnymi tekstami, śląskim humorem potraili 
rozbawić wszystkie Panie tego wieczoru. Natomiast 
o część sportową zadbali instruktorzy z Gosław 
Sport Center z Wodzisławia Śląskiego.

Publiczność zgromadzona w świetlicy w Odrze 
wzruszała się, śmiała, a zapewne niejedna z pań za-
myśliła się również nad meandrami losu i własnym 
życiem. Czy może być lepszy prezent niż taki, który 
nie tylko daje radość, ale i pozwala nam samym po-
znać się lepiej?

M. Hojka, WDQ Olza

Olzańskie panie podczas Dnia Kobiet w tamtejszym WDK, miały okazję skorzystać z wielu atrakcji.

BABSKI COMBER 2014
najciekawsze aranżacje to Małgośka i Windą do nie-
ba. Paniom nie przeszkadzał brak partnerów do 
tańca, same prezentowały świetne igury tanacze.
Dzięki kobietki za fajną imprezke. W przyszłym roku 
dla odmiany wieczór kabaretowy dla par. Już dziś za-
praszamy. 

U. Wachtarczyk:-) 

fot. P. Warzeszka

fot. P. Warzeszka

fot. P.M.
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60 lat pożycia małżeńskiego  
obchodzili Elżbieta i Leon 

Juraszkowie 

Państwo Juraszkowie są mieszkańcami Turzy Śląskiej, 
pani Elżbieta to rodowita turzanka, a pan Leon pochodzi 
z Pszowa. W domu, który sami wybudowali, mieszkają 
z córką i jej rodziną.

Poznali się na  turzańskim odpuście, o czym wspo-
minają z ogromnym sentymentem. Państwo Juraszkowie 
mają córkę i dwóch synów, pięcioro wnucząt oraz dwoje 
prawnucząt. Pani Elżbieta nie pracowała zawodowo, zaj-
mowała się domem i gospodarstwem. Pan Leon był pra-
cownikiem kopalni, najpierw pszowskiej, później 1Maja. 

Małżeństwo państwa Juraszków pomimo przeżytych 
wielu ciężkich chwil, spowodowanych chorobami pana 
Leona, z ogromnym optymizmem i spokojem  patrzy 
w przyszłość. W odwiedzinach u Szanownych Jubilatów 
był wójt gminy Piotr Oślizło, przewodniczący RG Krzysz-
tof Małek, Jadwiga Siedlaczek – kierownik USC oraz 
nasza redakcja, którzy życzyli im dalszych spokojnych lat 
w zdrowiu i radości. 

90 lat obchodził Franciszek 
Kurasz z Czyżowic

Jego mottem życiowym, a zarazem 
lekarstwem na długowieczność jest to 
„żeby kochać ludzi”. 

Pan Franciszek razem z żoną wy-
chował dwie córki i syna, od dwóch 
lat jest wdowcem. Mieszka z córką 
i jej rodziną, ma dziewięcioro wnucząt 
oraz dziewięcioro prawnucząt. 

Jubilat z zawodu jest kolejarzem, 
przepracował 36 lat. Chociaż praca 
była ciężka – wspomina, że musiał co-
dziennie przerzucać siedem ton węgla 
– to jednak chętnie wraca do tamtego 
okresu myślami.  

Pan Franciszek jest bardzo towa-

Józef Burszyk - rzeźbiarz, twórca  
klimatów artystycznych.

Pełna sala gorzyckiego WDK, dobry podkład wo-
kalno-muzyczny w scenerii rzeźb, wspaniała atmosfera,  
a w środku tych artystycznych klimatów człowiek niezwy-
kły Józef Burszyk, pasjonat, rzeźbiarz z Bełsznicy.

Swoje pasje artystyczne pan Józef realizuje poprzez 
rzeźbienie w drewnie. Jego prace oglądać można nie tyl-
ko w obrębie ziemi wodzisławskiej, ale także poza grani-
cami kraju. „Twórczość zagraniczna” artysty z Bełsznicy 
rozpoczęła się rzeźbą ołtarza dla kościoła w Lutyni Dolnej 
w Czechach. Poza tym jego rzeźby na terenie Czech spo-
tkać można w Hrusowie i Koblowie.

Współpracuje także z czeskim twórcą szopek bożo-

Pan Albin Mrozek obchodził 
swoje 90 urodziny

Jubilat urodził się i mieszka w Turzy Śląskiej wraz 
z synem i jego rodziną w rozbudowanym domu rodzin-
nym. Zawodowo zajmował się zaopatrzeniem, najpierw 
w służbie zdrowia, a następnie na kopalni, po czym 
w wieku 66 lat odszedł na emeryturę. Pracę zawodową 
pan Albin wykonywał bardzo starannie. Jako kierow-
nik zaopatrzenia do swoich obowiązków podchodził 
poważnie, wkładając w to zajęcie całe serce, za co został 
oznaczony trzema Krzyżami Zasługi za pracowitość 
i sumienność. Bardzo chętnie wraca wspomnieniami 
do lat swojej aktywności zawodowej. Solenizant ma 
córkę, dwóch synów oraz czterech wnuków i jedną 
wnuczkę. Od 10 lat jest wdowcem. 

Pan Albin cieszy się dobrym zdrowiem, bardzo 
optymistycznie patrzy na świat. Życzenia dalszych lat 
w zdrowiu Szanownemu Jubilatowi złożyli Piotr Ośli-
zło – wójt gminy Gorzyce, Krzysztof Małek – przewod-
niczący RG, Jadwiga Siedlaczek – kierownik USC oraz 
nasza redakcja.

Pani Bronisława Hermanek 
z Turzy Śląskiej obchodziła 

swoje 90 urodziny

Jubilatka jest rodowitą turzanką, mieszka z synem 
i jego rodziną. Jest wdową od 36 lat. Pani Bronisława mia-
ła dwóch synów (jeden zmarł przed kilku laty), ma troje 
wnucząt i troje prawnucząt. Jej ogromną pasją było har-
cerstwo, do dziś bardzo lubi śpiewać harcerskie piosenki. 
Z nostalgią opowiada o byciu zastępową w turzańskiej  
drużynie harcerskiej oraz opiekunką na obozach harcer-
skich, koloniach zakładowych i innych wyjazdach. 

Jubilatka cieszy się dobrym zdrowiem, bardzo  lubi 
spacery oraz  oglądanie telewizji. Jej rada na dobre samo-
poczucie to urozmaicone życie i śpiew. Życzenia Szanow-
nej Jubilatce złożył wójt gminy Piotr Oślizło, wraz prze-
wodniczącym RG Krzysztofem Małkiem, kierownikiem 
USC Jadwigą Siedlaczek oraz naszą redakcją.

DOSTOJNI JUBILACI
rzyski, często odwiedza swoich bliskich, cieszy się dobrym 
zdrowiem. Z życzeniami u Jubilata byli wójt gminy 
Piotr Oślizło, viceprzewodniczący RG Marian Jurecz-
ka, kierownik USC Jadwiga Siedlaczek oraz nasza re-
dakcja. 

B. Futerska

95 urodziny Elżbiety Kniszki 
z Gorzyc

10 marca pani Elżbieta Kniszka, z domu Parma, wraz 
z najbliższymi obchodziła 95 rocznicę urodzin. Soleni-
zantka cieszy się dobrym zdrowiem i doskonałą pamięć. 
Lubi spędzać czas na powietrzu, często wypoczywa na 
balkonie, do którego ma dostęp ze swojego pokoju. Pod-
czas odwiedzin Jubilatka dzieliła się wspomnieniami 
z okresu młodości, która przypadła na okres II wojny oraz 
czasów powojennych. 

Pracowała zawodowo na kopalni 1 Maja, przeszła na 
emeryturę w 60 roku życia. Poza pracą zawodową pani 
Elżbieta wychowała czworo dzieci, doczekała się ośmiorga 
wnucząt, 10 prawnucząt oraz jednego praprawnuczka. 

Życzenia Szanownej Jubilatce złożył wicewójt gminy 
Czesław Zychma wraz przewodniczącym RG Krzysztofem 
Małkiem oraz kierownikiem USC Jadwigą Siedlaczek.

P. M.

narodzeniowych Jirim Cvesperem, który swoje prace 
prezentuje w gorzyckim WDK przy okazji Międzynaro-
dowej Wystawy Szopek Bożonarodzeniowych. W gminie 
Gorzyce oglądać można dużą rzeźbę Ojca Świętego Jana 
Pawła II na terenie DPS w Gorzycach.

Owocem współpracy z krakowską AGH jest rzeźba Je-
zusa Chrystusa w czarnym dębie, szacowanym na ponad 
2000 lat, znalezionym na nadodrzańskim żwirowisku .

Twórczość Józefa Burszyka cechuje zamiłowanie do 
postaci  religijnych, co odzwierciedla jego dorobek arty-
styczny (...). Na uwagę zasługuje jego współpraca z wo-
dzisławskim muzeum, gdzie podjął się renowacji wielu 
eksponatów wykonanych w drewnie. Prócz tego do doko-
nań pana Józefa zaliczyć należy wiele rzeźb z motywami 
przyrodniczymi, np. w ramach współpracy z pszczelarza-

mi i sympatii dla pszczelarstwa wyrzeźbił olbrzymią 
drewnianą pszczołę.

Przytaczając w skrócie życiorys artystyczny pana 
Józefa, należy przywołać także jego zamiłowanie do 
kultury szeroko rozumianej i zmysł organizacyjno-
promocyjny w sferze kultury.

Pan Józef wraz z żoną Weroniką prowadzi ka-
wiarnię artystyczną „Cafe fart”, której gościnne pro-
gi witały już wielu wybitnych ludzi świata kultury. 

„Gościnna kawiarenka artystyczna państwa 
Burszyków jest znaczącym miejscem na kulturalnej 
mapie gminy, pełniącym od czasu do czasu funkcję 
artystyczną.

Jej gospodarze z pasją tworzą miejsce, w którym 
świetnie czują się smakosze dobrej kawy i aroma-

II SPOTKANIE „PASJE LUDZI POGRANICZA”
tycznej lampki dobrego wina. Zapraszani są także twórcy, 
malarze, graicy, profesor teolog, poeci, amatorzy fotograii 
czy podróżnicy.

W tej kawiarence dobrze czuje się ksiądz teolog, studenci 
studium plastycznego, inżynier, malująca gospodyni domo-
wa, górnik twórca słonecznych kompozycji, ambasador itd. 

Co takiego  ma w sobie bohater tego wieczoru, że szu-
kają go ci ludzie? Cechuje go naturalność, prostota, ła-
twość nawiązywania kontaktów z ludźmi, szacunek do 
innych i niekłamany podziw do tego co robią, po prostu 
posiada umiejętność tworzenia atmosfery święta”. Słowa 
te wypowiedziała w czasie tego artystycznego wieczo-
ru Krystyna Okoń, człowiek kultury, nasza redakcyj-
na koleżanka. Z sympatycznymi pytaniami „kolegów 
po fachu” w stronę pana Józefa zwrócili się także, ol-
zański twórca, pracownik tamtejszego WDQ Janusz 
Węgrzyk oraz Marek Grzybek, artysta, na co dzień 
prowadzący warsztaty terapii zajęciowej. Józef okazał 
się w odpowiedziach bardzo powściągliwy, ale kon-
kretny, co wyraziło całą jego osobowość i wprowadziło 
wesołą atmosferę na sali. Oprawę artystyczną tego wie-
czoru zapewnił zespół Vocalsi działający w gorzyckim 
WDK pod kierunkiem Urszuli Wachtarczyk. Całość 
prowadziły z wielką gracją Danuta Parma, dyrektor 
gorzyckiego WDK oraz Izabela Granieczny reprezentu-
jąca gorzyckie Centrum Informacji i Promocji. Licznie 
zgromadzeni uczestnicy tego wieczoru gromkimi owa-
cjami podziękowali artyście Józefowi Burszykowi i or-
ganizatorom za ten piękny artystyczny wieczór.

K. Okoń i A. Nowak.

fot. B. Futerska

Od lewej: Józef Burszyk, Marek Grzybek oraz Janusz Węgrzyk.
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z a p o w i e d z i  k u l t u r a l n e

Centrum Informacji i Promocji
poniedziałek - czwartek – 1200– 2000

piątek – 800 – 1600

Punkt Informacji Turystycznej GOTSiR Nautica
poniedziałek – 900–1400   czwartek – 900–1400

wtorek             – 1400–1900   piątek – 1400–1900

Bełsznica
wtorek  1400 - 2000

czwartek   1400 - 2000

sobota  1000 - 1500

Odra
poniedziałek  1400 - 2000

środa  1400 - 2000

piątek  1400 - 2000

Uchylsko
wtorek  1400 - 2030

czwartek  1400 - 2030

piątek  1330 - 2030

Turza Śląska
poniedziałek  1300 - 1800

poniedziałek 1600            zaj. taneczne

wtorek  1300 - 1800

wtorek 1600        nauka rysunku

środa  1300 - 1800

czwartek  1300 - 1800

środa  1600        zaj. techniczne

czwartek  1600    zaj. fotograiczne

Rogów
wtorek  1500 - 2000

środa  1500 - 2000

piątek  1400 - 1900

wtorek  1700              Rogowianki

czwartek  1830          Bełszniczanki 

piątek          kółko gitarowe

sobota  900   zbiórka harcerska

 1000             Dzieci Maryi

Świetlice wiejskie zapraszają

Osiny
wtorek (chór Melodia)      1830-2030

środa        1300 - 1900

płatne lekcje gry na gitarze 1600 - 1800

czwartek       1200 - 1900

piątek        1200 - 1900

kółko plastyczne                    1600

w dniach 17.04.2014 r. 
(Wielki Czwartek) i 18.04.2014 r. 
(Wielki Piątek) Świetlica Wiejska 
w Osinach będzie nieczynna 
(wolne za 1.03.2014 r. – sobota, 

i 5.04.2014 r. – niedziela).

Gorzyczki
wtorek  1200 - 2000

czwartek  1400 - 2000

piątek  1400 - 2000 

WDK OLZA

WDK CZYŻOWICE WDK GORZYCE
M a r z e c :

28.03.2014 r.  1830  Czyżowickie Piątki Artystyczne 

  – otwarcie wystawy „Pisanki śląskie” oraz koncert  

  pianistyczny Mateusza Gwoździka,  

  sala widowiskowa, wstęp wolny.

K w i e c i e ń :

1.04.2014 r.   Spotkanie Rady Sołeckiej Czyżowice,

4-6.04.2014 r.  1000 - 1800 Spotkanie modelarzy grupy PMMH0 

  – sala widowiskowa, wstęp wolny,

13.04.2014 r. 1700 V Koncert Papieski w kościele pw. Najświętszego 

  Serca Pana Jezusa w Rogowie, wstęp wolny,

24.04.2014 r. 1600  Klub Podróżnika,

14.04.2014 r. 1800  Akademia Morawskich Wrót – konferencja tematyczna

  poświęcona postaci ks. biskupa Józefa Gawliny, 

  sala widowiskowa, wstęp wolny,

25.04.2014 r. 1830 Czyżowickie Piątki Artystyczne – „Wieczór wspomnień”,

  sala kameralna, wstęp wolny.

p o n i e d z i a ł e k
1600-1900

1700-1900

1900-2030

Orbita – kurs prawa jazdy
Próba grupy śpiewaczej Czyżowianki
Kurs języka chińskiego

w t o r e k
1300-1700

1900-2000

1900-2100

Lekcje gry na pianinie 
Aerobik
Próba Chóru Moniuszko

ś r o d a
1600-1900

1700-1900

1900–2000

Orbita – kurs prawa jazdy
Próby Zespołu 3/5
Aerobic 50+

c z w a r t e k

1300-1700

1400-1800

1800-1930

1800-2000

1900-2000

1700-1900

Lekcje gry na pianinie
Nauka gry na gitarze
Kurs języka niemieckiego
Klub Podróżnika (ostatni czwartek miesiąca)
Aerobik
Pracownia Plastyczna „MOZAIKA”

p i ą t e k

1700-1900

2000-2200

1830

Pracownia Plastyczna „MOZAIKA”
Próby Orkiestry Gminy Gorzyce
Last Friday – Czyżowickie Piątki Artystyczne 
(ostatni piątek miesiąca)

s o b o t a

900–1030

900–1300

1000-1200

1100–1300

1100–1300

Próby zespołu Kaprys
Klub Alternatywnego Szkraba
Próby zespołu Dolce Canto
Zbiórka harcerzy
Zbiórka zuchów 

Informujemy, iż lekcje języka chińskiego w WDK w Czyżowicach 

odbywają się w poniedziałki od godz. 1900 do 2030 w sali nr 32 (I piętro).

M a r z e c :

01.03.2014 r.  Quest w Olzie „Panta Rhei”,

03.03.2014 r.  1800 Wernisaż – Wystawa uczennic III kl. Liceum 

  Plastycznego w Wodzisławiu Śląskim - MALARSTWO,

04.03.2014 r.  800 Warsztaty dla cierpliwych – 

  robimy koszyczki wielkanocne z raii,  cz.2,

16.03.2014 r.  1600 - 1800 Otwarte zajęcia dla dzieci  – MAKRAMA krok po kroku

  – splot podstawowy,

18.03.2014 r.  1600 - 1800 Zajęcia z techniką Tifany. Koszt 15 zł. 

p o n i e d z i a ł e k
1500

1600

1800

Zajęcia dla maluszków  EKO MALUSZKI
Próby chóru Słowik nad Olzą
Szofer

w t o r e k
1200

1500

1500

Próby zespołu Olzanki
Zajęcia plastyczne dla dzieci od 7 lat
Próba zespołu GAMA

ś r o d a
1600 

1800

Majsterkowicz (zajęcia dla dzieci i młodzieży)
Szkoła rodzenia

c z w a r t e k
1600

1700

Lekcje gry na gitarze
Klub tenisa stołowego i piłkarzyków

p i ą t e k
1500

1600

1800

Próby grupy taneczno-teatralnej Number Seven
Majsterkowicz (zajęcia dla dzieci i młodzieży)
Tiffany na koniec tygodnia (pow. 15 lat)

K w i e c i e ń :

3.04.2014 r. 1730  - 1930 Pokaz produktów irmy „Dbam o zdrowie”,

4.04.2014 r. 1800 Spotkanie z książką Ludwika Hurskiego 

  „Z pamiętnika Westfaloka”, prowadzący ks. H. Olszar 

  – wstęp wolny,

5.04.2014 r. 1900 Wieczór kabaretowy z Kabaretem 44-200,

  impreza biletowana,

6.04.2014 r. 1500 Spotkanie członków PZHGP - koło Gorzyce,

7.04.2014 r. 1200  Wyjazd do Teatru im. A. Mickiewicza w Cieszynie 

  na „Misterium męki Pańskiej” - koszt 50 zł,

10.04.2014 r.  Roztrzygniecie konkursu plastycznego

  „Jan Paweł II - Apostoł miłości i pokoju"

13.04.2014 r. 900 - 1700 VI Gorzycki Kiermasz Wielkanocny 

  – stoiska z rękodziełem, ozdobami

  świątecznymi i wyrobami wędliniarskimi (WDK Gorzyce),

13.04.2014 r.  XI Gminny Przegląd Palm Wielkanocnych 

  (Świetlica Wiejska w Osinach),

23.04.2014 r. 1600 Spotkanie stowarzyszenia SENIOR.

w t o r e k

1700-2000

1800-2000

1800-2000

Szkoła gitary – zajęcia indywidualne, płatne
Próby zespołu wokalno-instrumantalnego 
Kapsander
Próby grupy śpiewaczej Gorzyczanki

ś r o d a
1600-1700

1830-2000

Próby zespołu wokalnego Małolaty
Próby grupy wokalno-instrumentalnej 
Vocalsi

p i ą t e k 1800-2000 Próby zespołu wokalno-instrumantalnego 
Śpiewająca Rodzinka (co dwa tygodnie)

s o b o t a
1000-1200

1000-1200

Próby zespołu wokalnego Kameleon
Próby kameralnego zespołu 
instrumentalnego 

Oferta wyjazdowa
17 maja organizujemy wyjazd do Gospodarstwa Szkółkarskiego „Kapias" 

w Goczałkowicach, koszt ok. 45 zł (cena uzależniona od ilości uczestników).

Dnia 5.04 br. o godzinie 1000 w sali bankietowej w Gorzyczkach zostanie 
odprawiona msza św. dla chorych i starszych wiekiem Paraian.
Chętnych prosimy o zapisy w Zespole Szkolno-Przedszkolnym 

lub Świetlicy Wiejskiej nr telefonu 32 41 11 119

Informujemy, że w dniach 17.04.2014 r. (Wielki Czwartek) 

i 18.04.2014 r. (Wielki Piątek) 

Wiejski Dom Kultury w Gorzycach będzie nieczynny 

(wolne za 8.03.2014 r. – sobota, 13.04.2014 r. – niedziela).
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Pani Izoldzie Gajowskiej

wyrazy głębokiego współczucia z powodu

śmierci OJCA oraz TEŚCIA
składają

Wójt Gminy oraz koleżanki i koledzy z Urzędu Gminy w Gorzycach

Najlepsze życzenia, zdrowia, szczęścia oraz spełnienia marzeń, z okazji 60 rocznicy urodzin 

panu Henrykowi Dudkowi
składają

sołtys wraz z Radą sołecka,  

dyrektor i pracownicy WDK Gorzyce oraz zespół "Gorzyczanie"

k ą c i k  ż y c z e ń

Z okazji urodzin pragniemy złożyć jak najserdeczniejsze gratulacje 
i życzenia zdrowia, spokoju, wszelkiej pomyślności na dalsze lata życia, 

a przede wszystkim szacunku, życzliwości i miłości ze strony bliskich osób.
Kierujemy je do jubilatów, kończących 90 lat i więcej …

Czesław Mermoń, Helena Suchora, Elżbieta Kniszka z Gorzyc; 
Emilia Kwaśnica z Gorzyczek; Jadwiga Szymiczek, Paula Iskra z Rogowa; 

Hermina Pagieła, Wiktoria Porwał, Emilia Szulc, Gertruda Kwiatoń, 
Marta Hanslik z Turzy Śląskiej; Bernadeta Szymiczek z Olzy.

Wójt Gminy Gorzyce
Piotr Oślizło

Przewodniczący 
Rady Gminy Gorzyce

Krzysztof Małek

Życzenia urodzinowe

KOBIETA W KAŻDYM CALU
/cokolwiek to znaczy/

Waleczna
Jakie znieść musi z sobą przed lustrem 

potyczki,
najlepiej wiedzą fryzjerki  

i kosmetyczki.

Tajemnicza
Tajemniczy jest jej świat,

gdy idzie o ilość lat.

„Latawica”
Chociaż z wyglądu nie jak fregata,
bo nie ma skrzydeł, a jednak lata.

Zadowolona
Najlepiej czuje się w takim stanie,

gdy bezkrytycznie patrzą inne panie.

Urodziwa
Każda urodziwa zapewne to czuje,

że choć nie czarownica, to oczarowuje.

Brzydula
Pragnienie miewa nawet brzydula,

by się choć z brzydkim też poprzytulać.

Konkretna
Nie lubi ceregieli 

zwłaszcza w pościeli.

Szukająca „Jelenia”
Prosta strategia jej działania:

Łasić się niczym łania.

Polująca na męża
Ciągła nagonka

za kawałkiem ogonka.

Nieproszona o rękę
To ją najbardziej nęka,

że żaden przed nią nie klęka.

Chętna
Choć nie brak jej chęci,

nikt z nią nie kręci.

Domowa hetera
Choć dla innych dobroduszna,

to swojemu nie odpuszcza.

Niejedna sex-bomba
Cielesne zjawisko...

To wszystko.

Łatwo zachodząca
Zaledwie muśnieta,
a zaraz bliźnieta.

Materialistka
Uwielbia osoby

zasobne w zasoby.

Cudotwórczyni
Z kawalera hulaki i bimbiarza,
zrobiła po ślubie pantolarza.

Malująca się
Niejedne wpadki
z winy pomadki.

Zjazd feministek
Kobiet aktywnych zebrało się tyle,
że męski szowinizm zostaje w tyle.

Rzeczniczka
Wielkiego w pracy trzeba mieć pecha:
Poświęcać swe usta dla zdania szefa.
PS. Tego zaliczyć nie można do pecha:
Poświęcać swe wargi dla swego szefa.

Zadziorna
Gotowa z takim drzeć koty,
który nie bierze się do roboty.

Łacina niekuchenna
Amor vincit omnia

Miłość wszystko zwycięża,
rzekła cudza żona do cudzego męża.

rubryka satyryka 
Czesław Czaika

Rodzinie 

Krakowczyk – Sutyła

wyrazy współczucia i żalu z powodu śmierci Ojca

Huberta Krakowczyka
składa Sołtys Gorzyczek z Radą Sołecką

Z okazji urodzin sołtysowi

Józefowi Kopystyńskiemu
zdrowia, radości, przychylności losu i wytrwałości 

w pełnieniu funkcji sołtysa 

życzą 

radne Teresa Władarz i Lucyna Gajda

Najlepsze życzenia z okazji urodzin Łukaszowi Szeferowi, 
błogosławieństwa, zdrowia, samych dobrych ocen w szkole 

składają 

babcia Marysia oraz dziadek Franek

Z okazji urodzin

Wioletcie Langrzyk
moc gorących życzeń – zdrowia, szczęścia,

oraz wszelkiej pomyślności w życiu prywatnym i zawodowym

składają  

zarząd i członkowie SAL „Perspektywa” w Czyżowicach

Z okazji urodzin

Barbarze Grobelny
Dyrygentce chóru MONIUSZKO

serdeczne życzenia zdrowia, szczęścia oraz

siły i wytrwałości w prowadzeniu zespołu

składają  

wdzięczni chórzyści

„NOC W WENECJI”
Korzystając z oferty kulturalnej WDK Gorzyce wybraliśmy się 23 lutego 2014 do 

Teatru Muzycznego w Gliwicach na operetkę Johanna Straussa „Noc w Wenecji”. Sala 
pękała w szwach, 51 naszych uczestników zachwyciło się wspaniałą grą aktorską, pięk-
nymi strojami, tańcami oraz wpadającą w ucho muzyką. Byliśmy prawie przez dwie 
i pół godziny pełni wrażeń i duchowych przeżyć. Niektórzy wybrali się z nami po raz 
pierwszy i już zapowiedzieli, że nie mogą się doczekać kolejnego wyjazdu, bo jak sami 
stwierdzili, były to niezapomniane przeżycia. Do zobaczenia na kolejnym wyjeździe, 
organizowanym przez gorzycki dom kultury!          uczestnik

Podziękowanie
W imieniu Rady Sołeckiej sołectwa Bełsznica, Komitetu Organizacyjnego Koncertu 

Charytatywnego dla Dawida Franeckiego pragnę serdecznie podziękować: ks. proboszczo-
wi Gerardowi Rakowi za możliwość zorganizowania koncertu w świątyni pw. Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa w Rogowie; Wiesławie Parmie konferansjerce koncertu; dyrektor 
Bibiannie Dawid oraz pracownikom i współpracownikom Wiejskiego Domu Kultury 
w Czyżowicach: Ewelinie Poloczek, Barbarze Grobelny, Agacie Hyle-Ignacek, Henrykowi 
Krótkiemu; zespołom: Bełszniczanki, Dolce Canto, Kaprys i dzieciom z Klubu Alterna-
tywnego Szkraba, Aleksandrze i Edycie Kałuża, Chórowi Moniuszko z Czyżowic i  Chó-
rowi Paraialnemu pod Wezwaniem św. Anny z Krzyżanowic, Orkiestrze Gminy Gorzyce; 
wszystkim Darczyńcom, którzy zaszczycili nas swoją obecnością na tym koncercie.

Pieniądze zebrane podczas tego wydarzenia w kwocie 7045,70 zł. zosta-
ną przekazane na subkonto Dawida w Fundacji Ochrony Zdrowia i Pomocy
Społecznej w Jastrzębiu-Zdroju i pozwolą przybliżyć cel, jakim jest przeprowadzenie 
operacji u Dawida Franeckiego. Za wszystko serdecznie dziękujemy! 

Przewodnicząca Komitetu Organizacyjnego K. Koczwa
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strefa kibica
Bogusław 

Jordan

s t r e f a  k i b i c a

Sukces Sparty

Zawodnicy czyżowickiej Sparty Sła-Sła-
womir Łuska, Patryk Duda i Tobiasz Kac-
przak,  dzięki swoim wysokim wynikom 
podczas zawodów w hokeju stołowym ro-ro-
zgrywanych za naszą południową granicą, zakwaliikowali 
się do TOP 16 of Czech Juniors Tour (najlepszej 16 w cze-
skiej lidze juniorów w hokeju stołowym). Jest to olbrzymie 
wyróżnienie dla naszych zawodników! Zawody odbędą się 
w Mezibori (za Pragą, na pograniczu Czech i Niemiec). 
Poza naszymi zawodnikami zaproszenie do udziału  w za-
wodach otrzymała również uczennica czyżowickiego gim-
nazjum  Martyna Mazurczyk  (reprezentująca klub Moby 
Dick Wodzisław Śl.). Serdecznie gratulujemy zawodnikom 
i liczymy na wysokie osiągnięcia. Turniej odbędzie się 23 
marca 2014 r. (niedziela), Tydzień wcześniej 15 marca 
2014 r. zawodnicy sprawdzą swoją formę, podczas roz-
grywanej w Jastrzębiu-Zdroju pierwszej rundy Ligi Pucha-pierwszej rundy Ligi Pucha-
ru Polski w sezonie 2014. 

M. Kurasz

Grali 
w sparingach

Naprzód Czyżowice  
W sparingowym spotkaniu (8 marca 2014) ze-

spół Naprzodu Czyżowice pokonał A-klasowy LKS 
Pawłów 7:1. Bramki strzelili: Adamczyk 3, Mandera 
2, T. Grycman i S. Grycman. 

W meczu zagrało dwóch nowych zawodników 
Naprzodu – Radosław Sosna i Adrian Matera, obaj 
zostali wypożyczeni do końca sezonu z trzecioligowej 
Odry Wodzisław. Nowym zawodnikom w kadrze 
Naprzodu życzymy powodzenia w naszym klubie!

Naprzód: R. Sosna – Matera, M. Buko, S. Grycman, 
M. Raszczok – Palasz, Szuścik, Mandera, Stelmaszek – 
T. Grycman, Adamczyk. Grał także: S. Sosna.

Zespół występujący w C-klasie wsparty młodzie-
żowcami uległ w Jastrzębiu Żarowi Szeroka 2:5 (2:2).

Czarni Gorzyce
W drugim sparingu tej zimy (8 marca 2014) 

Czarni Gorzyce okazali się gorsi od występujące-
go w lidze okręgowej zespołu LKS Krzyżanowice. 
Mimo prowadzenia 1:0 w pierwszej części meczu 
wynik do przerwy brzmiał już 1:3. W drugiej po-
łowie goście powiększyli przewagę bramkową. Mecz 
rozegrano na boisku bocznym w Pszowie.

LKS Czarni Gorzyce - LKS Krzyżanowice 2:5 
(1:3). Bramki: Rafał Jęczmionka, Patryk Panic 
Skład: Tomasz Paloc (Radosław Nawrat 46') – Dan- Tomasz Paloc (Radosław Nawrat 46') – Dan-
iel Durka, Rafał Jęczmionka, Grzegorz Łukasiak, 
Sławomir Bugla – Jacek Bażan, Robert Weisman 
(Karol Jurzyca 46'), Szymon Nikel, Aleksander 
Goralczyk (Rafał Wala 46'), Krzysztof Warło – Pa-
tryk Panic.

W drużynie Czarnych wystąpiło trzech nowych 
piłkarzy – bramkarz Radosław Nawrat i dwóch za-
wodników z pola Jacek Bażan i Sławomir Bugla.

W pierwszym meczu sparingowym Czarni ulegli 
Górnikowi Pszów 1:2.

Przyszłość II Rogów
Przyszłość II Rogów przegrała w spotkaniu kon-

trolnym z Wypoczynkiem Buków 1:2. Bramkę zdo-
był Rafał Glenc.

Unia Turza Śl. 
W sobotę 1 marca 2014 r. W meczu sparingo-

wym Unia przegrała z drużyną LKS Krzyżanowice 
1:2. Jedyną bramkę dla turzan zdobył Paweł Kul-
czyk, a dla Krzyżanowic strzelali Adrian Studniczek 
i Karol Rek. 

W rozegranym w niedzielne przedpołudnie (9 
marca 2014) meczu sparingowym Unia pokonała 
w Łaziskach miejscową Polonię 5:1. Bramki w tym 
spotkaniu dla Unii zdobyli Daniel Burzyński i Do-
minik Zganiacz po dwie, jedno trafienie z rzutu kar-
nego dołożył Bartłomiej Sikorski. 

Olszynka Olza
W niedzielne popołudnie (9 marca 2014) Ol-

szynka zmierzyła się z Interem Krostoszowice (C 
klasa rybnicka). Po słabej pierwszej połówce, ale 
dobrej drugiej drużyna z Olzy zdołała wygrać to 
spotkanie 3:2. Warto zaznaczyć, że do 65 minuty 
Olszynka przegrywała 0:2. Mimo to udało się wy-
równać, a w końcówce strzelić zwycięska bramkę na 
3:2. 

Bramki: A. Pioch x 2, W. Ligus.
Skład: M. Musioł – S. Długi, D. Wacławczyk, D. 

Kwiatoń, K. Futerski – P. Sztangierski, A. Nielaba, 
A. Szymiczek, O. Kłosek – A. Pioch, M. Mnich. Re-
zerwa: W. Ligus, P. Szuścik.

B. Jordan
Źródło: strony internetowe klubów sportowych.

Wywiad z Mariuszem Zganiaczem

Obserwując twoją  
karierę, można tylko 
pozazdrościć – z ma-
łych Gorzyc na boiska 
ekstraklasy i nie tylko.

Cieszę się, że mogę 
choć trochę zarekla-
mować miejscowość, 
w której się wychowy-
wałem od urodzenia. 
Na pewno zawsze miło 
wspominam Gorzyce 
i jeśli mam tylko tro-
chę czasu to przyjeż-
dżam odwiedzić rodzi-
ców. Gdyby nie treningi na naszym boisku w Gorzycach od 
razu po zajęciach szkolnych do późnych godzin wieczornych, 
to pewnie nie byłbym w tym miejscu, gdzie jestem teraz.

Na boiskach w najwyższej lidze rozgrywkowej rozegrałeś 
177 spotkań. W jakim klubie najlepiej się czułeś?

We wszystkich klubach czułem się dobrze. Najlepiej wspo-
minam czas spędzony w Odrze Wodzisław, Koronie Kielce, 
w której spędziłem cztery lata i w Piaście Gliwice, gdzie także 
występowałem cztery lata. Na pewno tym klubom zawdzię-
czam bardzo dużo i nigdy nie powiem o nich złego słowa.

Grałeś także w meczach pucharowych i w Lidze Mistrzów, 
wystąpiłeś przeciwko słynnej Barcelonie. Jak wspominasz tamten 
okres w Legii Warszawa?

Zagrać przeciwko Barcelonie mając 19 lat to było coś 
wspaniałego, bo wtedy były takie czasy, że rzadko stawiało się 
na młodych zawodników.

W Barcelonie przesiedziałem cały mecz na ławce rezerwo-
wych, ale siedzieć na ławce przy blisko 100 tysiącach kibiców 
to było super przeżycie. Na Legii było mi dane wejść na około 
25 minut i w ogóle nie czułem strachu, grając przeciwko ta-
kim gwiazdom.

Po jednym sezonie w Świcie Nowy Dwór przeszedłeś do 
Odry Wodzisław. Twoja gra pozwoliła Odrze utrzymać się 
w Ekstraklasie. Pamiętasz mecze barażowe i twoje bramki?

Cieszę się, że wróciłem wtedy do Odry Wodzisław i po-
mogłem im w utrzymaniu. Często wracam do tego meczu 
i gdy mam czas to oglądam ten mecz i moje dwie bramki 
strzelone na Widzewie. Kibice Odry bardzo mnie szanowali 
i ja im odwdzięczałem się jak najlepszą grą. Mam nadzieję, że 
jeszcze zagram kiedyś w Odrze, może na zakończenie kariery?

Bardzo dużo czasu spędziłeś w Koronie Kielce i Piaście Gli-
wice. Który z tych klubów było ci ciężej opuszczać, bo jak już 
wiemy z Gliwic przeniosłeś się do GKS Tychy?

Ciężko było mi odchodzić i z Korony Kielce, jak również 
z Piasta Gliwice, bo grając w tych klubach aż cztery lata to wia-
domo, że zawodnik się zżywa z klubem, kibicami i kolegami 
z drużyny. Ciężko jest to wszystko zostawić i przenieść się do 
innego klubu, ale takie jest życie piłkarza i tak czasami bywa.

Czy myślisz o powrocie na boiska ekstraklasy z GKS-em, czy 
może o przenosinach do innego klubu?

W Tychach podpisałem kontrakt na dwa lata. Buduje się 
nowy stadion i mam nadzieję, że w tym sezonie zapewnimy 
sobie utrzymanie w pierwszej lidze, a w przyszłym powalczy-
my o awans do ekstraklasy. Na razie nie myślę o przenosi-
nach do innego klubu, mam kontrakt w Tychach na dwa lata 
i będę chciał go wypełnić.

Grałeś też w młodzieżowych kadrach reprezentacji Polski 
U-19 i U-21. Ile to było meczów, który najmilej wspominasz?

Grałem w reprezentacjach od U-15 do U-21. Przez siedem 
lat w reprezentacjach zagrałem około 100 meczów oicjalnych 
z orzełkiem na piersi. Najlepiej wspominam mecz z Hiszpa-
nią, z którą wygraliśmy 2:1 i strzeliłem bramkę. W Hiszpanii 
grał wtedy Fernando Torres.

Dziękuję za rozmowę i życzę powodzenia w GKS Tychy, 
dużo bramek i awansu.

Dziękuję i pozdrawiam.
Z Mariuszem Zganiaczem, obecnie piłkarzem GKS 

Tychy rozmawiał Bogusław Jordan. Więcej informacji o pił-
karzu, statystyki i przebieg kariery można znaleźć na stronie 
internetowej www.e-gorzyce.pl. 

Z juniorskich boisk

W rozegranym w sobotę 8 marca 2014 r. meczu spa-
ringowym juniorzy Unii Turza Śl. pokonali Olszynkę 
Olza 6:2 (3:1). 

W sparingowym meczu rozegranym w poniedziałkowy 
wieczór (10 marca) na sztucznej nawierzchni i przy sztucz-
nym oświetleniu w Świerklanach trampkarze starsi Czar-
nych Gorzyce ulegli tamtejszej Fortecy 6:4 (4:2). Bramki dla 
Czarnych zdobyli Kamil Oślizło i Rafał Cyrulik (po dwie).  

W sobotnim (8 marca 2014) meczu sparingowym 
rozegranym na bocznym boisku w Gorzycach juniorzy 
młodsi podejmowali Gosław Jedłownik. Mecz zakoń-
czył się remisem 1:1, a bramkę dla Czarnych zdobył po-
wracający do Gorzyc Rafał Cyrulik. 

B. Jordan

ALIGATORY  
na Mistrzostwach Polski

W dniach 7-9 marca Martyna Bronek i Zuzanna Gajt-
kowska z powodzeniem broniły honoru Aligatora w Mi-
strzostwach Polski 14-latków w Olsztynie. W doborowej 
stawce najlepszych pływaczek tego rocznika w Polsce świet-
nie zaprezentowała się Martyna, kwaliikując się do inałów 
w każdym z pięciu swoich startów. Najbliżej medalu była 
w biegu na 200 m stylem dowolnym, zajmując ostatecznie 
czwarte miejsce, ponadto: na 100 m dowolnym była szósta, 
w eliminacjach 50 m dowolnym – 12, na 200 m zmiennym 
ósma i 100 m zmiennym 13. Udowadniła tym samym, że 
należy ścisłej czołówki polskich pływaczek w tym rocz-
niku. Przygotowane do mistrzostw przez trenera Roberta 
Knapika, zarówno Martyna, jak i Zuzia w każdym swoim 
starcie poprawiały znacząco swoje rekordy życiowe.

W tym samym czasie, w Gliwicach Agata Adam-
czyk i Martyna Kubik walczyły o trofea Mistrzostw 
Polski 15-latków. Tym razem Gliwice szczęśliwsze były 
dla Agaty, która na 100 m i 200 m stylem klasycznym 
wystąpiła w inałach B, zajmując w obu przypadkach 
14 pozycję w Polsce. 

A. Kowalski

Martyna Bronek                  Agata Adamczyk

fot. arch. UKS Aligator

fot. arch. M. Zganiacz
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Wkrótce przy Komitecie Obywatelskim powstał „refe-
rat” żydowski, dla ratowania polskich Żydów, którzy ucie-
kali z Polski na Węgry. Wystawiali im stosowne dokumen-
ty potwierdzające, że są Polakami wyznania katolickiego. 
Dzięki nim mogli zalegalizować pobyt na Węgrzech, 
a w razie zagrożenia wykazać się bezcennymi „papierami” 
z oryginalnymi pieczęciami i podpisami. Latem 1943 r. 
Henryk Sławik z pomocą nieocenionego Antalla, dopro-
wadził do utworzenia sierocińca w miejscowości Vác, dla 
rzekomo polskich, a w rzeczywistości żydowskich sierot. 
Niektóre z tych dzieci zostały wyrzucone z wagonów przez 
ich rodziców jadących w transportach śmierci do obozów 
zagłady i cudem uratowane. Placówka ta oicjalnie działała 
jako Dom Sierot Polskich Oicerów. Wraz z opiekunami 
przebywało tam w sumie około stu osób. Szacuje się, że 
w ten sposób uratowano od niechybnej zagłady około 5 
tys. obywateli polskich żydowskiego pochodzenia. 

W 1943 roku do Henryka Sławika dotarły też z okupo-
wanej Polski żona i córka. Był to jedyny przypadek, kiedy 
poprosił swych węgierskich przyjaciół o pomoc w swojej 
prywatnej sprawie.

Od dnia 19 marca 1944 r. Niemcy zaczęli okupować 
Węgry. Henryk Sławik miał dla całej rodziny paszporty 
szwajcarskie – dla siebie, żony i córki. Mógł opuścić Wę-
gry, ale sumienie nie pozwoliło mu zostawić swoich pod-
opiecznych. Namawiał więc żonę, aby z córką wyjechała 
do Szwajcarii, ale bezskutecznie. 

Mimo okupacji niemieckiej działał dalej, lecz w pod-
ziemiu. Niestety w czerwcu 1944 r. aresztowano jego żonę, 
zaś córce Krysi udało się przez okno uciec z domu, w któ-
rym się ukrywały. Jadwiga Sławik została przewieziona do 
więzienia w Budapeszcie, a potem do obozu koncentracyj-
nego w Ravensbrück. Obóz przeżyła i latem 1945 r. po-
wróciła do Katowic. Tam zmarła w 1993 r. Do Katowic 
dotarła też córka Krystyna, która po dramatycznych przej-
ściach, dzięki staraniom Jozsefa Antalla została przewiezio-
na do matki.

Natomiast los Henryka Sławika okazał się tragiczny. 
Gestapo usilnie go poszukiwało. W dniu 16 lipca został 

wydany przez Polaka na usługach Niemców. Wcześniej 
jednak żydowskie dzieci z sierocińca w Vacu zostały po ci-
chu wywiezione i przy pomocy węgierskich przyjaciół roz-
mieszczone w różnych węgierskich domach dziecka, w do-
mach prywatnych czy też wysłane na wieś do gospodarstw 
rolnych. Dzięki tej operacji przeżyły wojnę.

Torturowany Sławik nie przyznał się do roli, jaką od-
grywał przy przerzucie Polaków zdążających do polskie-
go wojska na Zachodzie oraz w akcji ratowania polskich 
Żydów. W czasie przesłuchań skutecznie chronił swoich 
węgierskich przyjaciół, zwłaszcza Jozsefa Antalla, którego 
gestapowcy doprowadzili na konfrontację z nim. Nic to 
nie dało, bowiem Sławik uparcie zaprzeczał, aby ten miał 
cokolwiek wspólnego z zarzutami, jakie stawiano jemu. 
W taki sposób uratował Antallowi życie. – Tak płaci Pol-
ska – wyszeptał mu, gdy widzieli się po raz ostatni podczas 
konwoju w więźniarce. Po latach, Jozsef Antall kazał na 
swym nagrobku wyryć napis po łacinie: „Polonia semper 
idelis” (Polska zawsze wierna).

Za swoją działalność Henryk Sławik z wyrokiem 
śmierci, traił do niemieckiego obozu koncentracyjnego 
w Mauthausen, gdzie zginął rozstrzelany. Było to ponoć 
25 sierpnia 1944 r. Jego ostatnimi słowami był okrzyk: 
„Niech żyje Polska!”. 

Po wojnie, prócz najbliższych, nikt o Sławiku nie pa-
miętał. Wprawdzie w 1946 r. Rada Miejska w Katowicach 
nadała jego imię jednej z ulic, jednak po kilku dniach de-
cyzję z powodów politycznych zmieniono, choć gotowe 
były już tablice. Dopatrzono się bowiem, że w czasie wojny 
pracował na rzecz rządu polskiego w Londynie, co przez 
powojenne władze było źle widziane. Również już po 1989 
r., gdy rodzina i garstka przyjaciół zabiegali o nadanie któ-
rejś z ulic Katowic imienia Henryka Sławika, najczęstszą 
odpowiedzią był brak odpowiedzi.

O Sławiku nie zapomnieli jednak uratowani Żydzi. 
Jednym z nich był Henryk Zvi Zimmermann, który po 
wojnie został wpływowym politykiem w Izraelu. To dzięki 
niemu Yad Vashem przyznało Sławikowi medal Sprawie-
dliwy wśród Narodów Świata. W 1988 roku Zimmer-
mann odwiedził Polskę. Uparł się, że za wszelką cenę musi 
odnaleźć bliskich Sławika. Dał ogłoszenie do „Przekroju” 
i niedługo potem przyjechał do 
Katowic. Nieoczekiwanie zapukał 
do drzwi mieszkania córki Sła-
wika. – Nie rozumiem Polaków. 
Mieć taki atut i nie wykorzystać 
go do obrony dobrego imienia 
w czasach, kiedy opinie o polskim 
antysemityzmie rozpowszechniane 
są na świecie – dziwił się wtedy sę-
dziwy Zimmermann. O Sławiku 
zaczęto mówić.

 Latem 2001 r. przybyłego po-
nownie do Warszawy Henryka 
Zwi Zimmermanna poznał histo-
ryk Grzegorz Łubczyk, w latach 
1997-2000 ambasador RP na Wę-
grzech. Po wysłuchaniu jego relacji 
wydobył na światło dzienne postać 
Henryka Sławika w książce pt. 
„Polski Wallenberg. Rzecz o Hen-
ryku Sławiku”, wydanej w 2003 r. 
W tym samym roku powstała jesz-
cze druga książka, która również 
przywróciła pamięć o Henryku 

HENRYK SŁAWIK - „SPRAWIEDLIWY” Z ŻORSKIEGO PUŁKU [CD]

NA STAREJ FOTOGRAFII (3/2014)
Rogów, kwiecień 1945 r. po przejściu frontu. Widok  
ul. Raciborskiej. Na ostatnim planie ruiny rogowskiego 
kościoła. Zdjęcie - własność p. Milion z Odry.

Sejmik Województwa Śląskiego ogłosił rok 
2014 Rokiem Henryka Sławika. W ten sposób 
uczcił pamięć Syna Śląskiej Ziemi, urodzonego na 
Górnym Śląsku, w Szerokiej, obecnie dzielnicy Ja-
strzębia-Zdroju.

Sławiku. Napisała ją Elżbieta Isakiewicz, a zatytułowana 
jest ona „Czerwony ołówek. O Polaku, który ocalił tysiące 
Żydów”.

W 2004 r. prezydent Kwaśniewski nadał Sławikowi 
pośmiertnie Krzyż Komandorski z Gwiazdą Orderu Od-
rodzenia Polski, a premier Marek Belka i goście z Węgier 
odsłonili tablicę ku czci wielkiego Ślązaka na murze kapli-
cy cmentarnej przy ul. Sienkiewicza w Katowicach. W tym 
samym roku, 29 września Sławik został patronem Gimna-
zjum nr 3 w Jastrzębiu Szerokiej. Od niedawna Jego imię 
nosi też małe osiedlowe rondo, ale katowiczanie zupełnie 
nie kojarzą patrona. A przecież na jego przykładzie można 
uczyć polską młodzież patriotyzmu, słowa i pojęcia ostat-
nio jakby przestarzałego, wstydliwego, publicznie rzadziej 
używanego.

 Jan Delowicz
Nota o autorze 
Jan Delowicz – historyk, popularyzator wiedzy o re-

gionie związany z Muzeum w Żorach. Autor lub współ-
autor licznych publikacji książkowych o dziejach Górnego 
Śląska, m.in.: „Żory. Zarys dziejów, wypisy”; „Gmina wy-
znania mojżeszowego w Żorach 1511-1940. Z badań nad 
historią miasta”. Duże znaczenie posiadają Jego pionierskie 
prace poświęcone oiarom sowieckich represji z terenu zie-
mi rybnickiej i wodzisławskiej: „Śmierć przyszła wiosną. 
Mieszkańcy ziemi rybnicko-wodzisławskiej z obozów 
Kozielsk, Starobielsk, Ostaszków zamordowani w roku 
1940 w Katyniu, Charkowie i Kalininie” oraz „Zginęli 
na wschodzie: Kozielsk, Starobielsk, Ostaszków”. Go-
ścił w Gorzycach w 2012 r., promowaliśmy Jego książkę 
„Ziemia rybnicko-wodzisławska i jej mieszkańcy w wojnie 
obronnej 1939 roku. Nowe i nieznane fakty, dokumenty, 
relacje”. Publikował też na łamach rybnickich „Nowin” 
i „Kalendarza Żorskiego”. 
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„KAHAL”
Stowarzyszenie Kulturalno–Społeczne

Jesteśmy grupą przyjaciół. Mamy swoje ro-
dziny, miejsca nauki i pracy, a nasza codzienność 
zdecydowanie zakorzenia nas w społeczności, 
którą współtworzymy.

Nazwa naszego Stowarzyszenia to hebrajski 
termin „KAHAL” - zgromadzenie, które łączy 
wspólny cel. I tak też funkcjonujemy w rzeczy-
wistości, gdyż działania, które podejmujemy, 
skupiają się wokół służby rodzinie, ewangeliza-
cji i jedności chrześcijan. Fundamentem naszej 
posługi na rzecz małżeństwa i rodziny jest De-
kalog, który leży u podstaw naszej kultury. Zaś 
ewangelizację rozumiemy jako przestrzeń re-
leksji nad hierarchią wartości, którą wyznajemy 
i kierunek w podejmowaniu decyzji, które z tej 
releksji wynikają.

W naszym zaangażowaniu otwieramy się 
na współpracę, w poszukiwaniu dróg jedności, 
z wszystkimi, którzy inspirację dla podjętych 
aktywności czerpią z judeochrześcijańskich zaso-
bów naszej kultury.

Jako stowarzyszenie podejmujemy różne dzia-
łania i patronujemy licznym projektom, które 
mają realny wpływ na naszą codzienność i rze-
czywistość, w której się poruszamy. 

Piąty rok z rzędu prowadzimy bardzo intere-
sujące kursy ALFA (10 spotkań z tematyką wiary 
chrześcijańskiej). Oprócz tego nasza działalność 
to imprezy cykliczne: comiesięczne wieczory 
uwielbienia w kościele pod wezwaniem św. Her-
berta w Wodzisławiu Śl., organizacja letniego 
wypoczynku, weekendy dla mężczyzn, gry plan-
szowe, konferencje o różnej tematyce, kursy z za-
kresu rozwoju osobowości/zdolności, koncerty, 
projekcje wartościowych, skłaniających do relek-
sji ilmów i wiele innych. 

Zapraszamy na www.kahal.org.pl !

Stowarzyszenie Kulturalno – Społeczne  
“KAHAL”
ul. Wodzisławska 16, 44-352 Czyżowice
KRS: 0000436158
tel. kom. 885 885 875, mail: biuro@kahal.org.pl

PRZYRODNICZY FLESZ (10)
Hubiaki, wrośniaki, pniarki i inne. Grzyby są jed-
nym z najważniejszych, aczkolwiek niedocenianym 
składnikiem ekosystemu leśnego. Spełniają w nim 
wiele funkcji. Oprócz tego, że wchodzą z żywymi 
drzewami w układy symbiotyczne (współpracują) 
oraz rozkładają martwe szczątki roślinne i zwierzę-
ce, pełnią także funkcje gromadzenia substancji 
azotowych i ograniczają liczebność niektórych owa-
dów. Ogromna rola grzybów wynika z powszech-
ności ich występowania oraz mnogości gatunków 
i form życiowych. Grzyby wykazują przy tym pew-
ne preferencje do określonych gatunków drzew le-
śnych. Najwięcej gatunków stwierdzono na brzozach (na zdjęciu), aż 68. Zdjęcie wykonano 
w Lesie Tursko-Gorzyckim, gdzie w pasie wzdłuż rzeki Leśnicy stwierdzono występowanie 
dużych ilości obumarłych drzew. 

Grzegorz Chlebik

Bączek (Ixobrychus minutus)
Należy do rodziny czaplowatych. Jest wielkości sójki, a więc jest najmniejszym krajowym 

gatunkiem czapli. Gniazduje w gąszczu roślinności  przybrzeżnej stawów, zarośniętych brze-
gów rzek, oczek wodnych.  Bączki prowadzą bardzo skryty tryb życia i nawet dla doświadczo-
nego ornitologa mogą one być trudne do dostrzeżenia. W wielu regionach stały się bardzo 
nielicznym gatunkiem wsku-
tek przekształcania środowi-
ska przez ludzi i niepokojenia 
w czasie sezonu lęgowego. 
W naszym regionie największe 
zagrożenia są związane z nisz-
czeniem roślinności wodnej 
i niepokojeniem ptaków przez 
plażowiczów, pływaków 
i wędkarzy. W Polsce gatunek 
objęty ochroną ścisłą, wyma-
gający ochrony czynnej, jest to  
gatunek narażony na wyginię-
cie. Powyższe zdjęcie zostało 
wykonane na jednym z łowisk 
w miejscowości Odra.

 Adam Fichna

GALERIA JEDNEGO ZABYTKU (9)
Grabówka, kamienie graniczne - Grabówka leży co prawda na terenie gminy Lubomia, 
jednak możemy domniemywać, że jeden ze znajdujących się na jej terenie zabytków pochodzi 
prawdopodobnie z terenu dzisiejszej gminy Krzyżanowice. Mam tu na myśli niewielki, granitowy 
kamień graniczny z dawnej granicy niemiecko-czechosłowackiej (z okresu międzywojennego). Na 
terenie likwidowanego sołectwa Ligota Tworkowska (w gminie Lubomia), w pobliżu nieistniejącej 
kaplicy, znajdował się pięknie wyeksponowany zespół kilkunastu kamieni granicznych z dawnej 
granicy polsko-niemieckiej (1922-1939) - oznaczonych z dwóch stron symbolami „D” (skrót od 
słowa „Deutschland”) i „P”. Budowa zbiornika Racibórz Dolny wymusiła przenosiny miejscowych 
zabytków. Na skraju Grabówki znalazło się miejsce na kaplicę (zbudowaną od nowa na wzór tej 
z Ligoty Tworkowskiej - obiekt nie stanowi jednak wiernej kopii), zabytkowy krzyż przydrożny i 
wspomniane kamienie graniczne. Znakomicie zakomponowana przestrzeń i piękna panorama 
doliny Odry powodują, że teren może stać się jedną z ważniejszych atrakcji krajoznawczych 
naszego powiatu. Oglądając kamienie, zauważyłem, że na jednym z nich symbolowi „D” 
towarzyszy - po drugiej stronie symbol „CS”, a zatem kamień musi pochodzić z dawnej granicy 
niemiecko-czechosłowackiej, która zaczynała się u ujścia Olzy do Odry. W jaki sposób obiekt 
traił do Ligoty Tworkowskiej - na to pytanie nie znalazłem na razie odpowiedzi. Dodam, że 
dwa kamienie z Ligoty Tworkowskiej przekazano do Muzeum Polskich Formacji Granicznych w 
Szczecinie. W 2013 r., wspólnie ze Sławomirem Kulpa i Krystyną Smuda, zwróciłem się do wójta 
gminy Lubomia z prośbą o podjęcie działań zmierzających do pozostawienia kamieni na naszym 

terenie. Nieliczne, pojedyncze tego 
typu pamiątki dawnych granic można 
znaleźć m.in. w Boguminie - Kopytowie 
(słup graniczny z czasów Marii Teresy) 
oraz na śląsku Cieszyńskim, w okolicy 
Marklowic Górnych. Ligocki zespół 
stanowi więc ewenement. Niedawną 
przeszłość przypominają na naszym 
terenie również strażnice wojsk 
Ochrony Pogranicza z połowy XX w. 
w Skrbeńsku, Godowie i Gorzycach, 
a nieco bardziej odległą (I połowę XX 
w.) - budynki celników i strażników 
granicznych, zwane przez miejscowych 
Zielonkowcami.              Daniel Jakubczyk 
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W ramach nowej serii wydawniczej 
Wydziału Teologicznego Uniwersy-
tetu Śląskiego – Źródła do Dziejów 
Kościoła Katolickiego na Górnym Ślą-
sku ukazał się w pierwszym kwartale 
2014 r. pamiętnik Ludwika Hurskie-
go z Zabełkowa. Dokument opraco-
wał naukowo i opatrzył wstępem ks. 
dr Henryk Olszar. Ludwik Hurski, 
urodził się w 1875 r. Był synem Józefa 
Hurskiego z Bełsznicy i Joanny Cichy 
z Olzy. W wieku 16 lat wyjechał do 
Westfalii w „poszukiwaniu chleba”. Po 
zakończeniu I wojny światowej wrócił 
z rodziną na Górny Śląsk, a w 1932 r. 
osiadł w Gorzycach, gdzie zbudował 
dom. Pamiętnik, ilustrowany boga-
tym materiałem ikonograicznym 
w postaci zdjęć, dokumentów i dru-
ków, powstawał zapewne w latach 
1932-1945. Po śmierci pierwszego 
autora dzieło kontynuował jego syn, 
kierownik szkoły w Gorzycach Anto-

ni Hurski. Potem pamiętnik przechowywał przez wiele lat ks. Kazimierz Hurski, 
który przekazał go swojemu przyjacielowi, związanemu z Uniwersytetem Śląskim 
w Katowicach ks. prof. Janowi Góreckiemu. Ten z kolei w 2010 r. powierzył rękopis 
koledze z wydziału – ks. dr. Henrykowi Olszarowi z Gorzyc. Historia niezwykłego 
dokumentu zatoczyła więc koło, a ks. dr Olszar podjął się jego naukowego opra-
cowania. 21 marca, w ramach Akademii Morawskich Wrót promowaliśmy książkę 
w Zabełkowie – mateczniku Hurskich, nieopodal miejsca, w którym znajdował się 
stary drewniany kościół. W świątyni Ludwik Hurski żegnał się z Zabełkowem, prosił 
o błogosławieństwo przed wyjazdem w dalekie strony. 4 kwietnia spotkamy się po-
nownie z ks. Olszarem – opowie o pamiętniku w Wiejskim Domu Kultury w Gorzy-
cach. Nieopodal miejsca, w którym Ludwik Hurski spotkał przyszłą żonę, a potem 
zbudował dom po powrocie z emigracji. 

Książkowa edycja tekstu źródłowego  Z pamiętnika Westfaloka. To pierwsza 
od czasów tekstu Franciszka Połomskiego (Ze wspomnień starego „Westfaloka”  A . 
Podeszwy) edycja wspomnień z Westfalii mieszkańca obszaru naszej LGD „Mo-
rawskie Wrota”. 

Ks. Henryk Olszarem spotkamy się z nami po raz kolejny 4 kwietnia 2014 r. Będzie-
my wspominać Westfale dalekie i bliskie naszym sercom, za sprawą naszych starzików. 

D. Jakubczyk

Ludwik Hurski, Z pamiętnika Westfaloka, wprowadzenie i edycja doku-
mentu ks. Henryk Olszar, Wydawnictwo Emmanuel, Katowice 2014, s. 38-39, 
66-68 [seria wydawnicza: „Źródła do dziejów Kościoła katolickiego na Śląsku”, 
red. ks. prof. Jerzy Myszor] – fragmenty.

Wychództwo do Westfalii.
Była wiosna w roku 1879, gdy rozeszła się wieść, że przyjechał agent z Westfalii 

i werbuje ludzi tamdotąd. Obiecuje dobre zarobki i zgłaszać się mają do niego gdzieś 
w Rydułtowach. Zaraz się znalazło kilku śmiałków ze Zabełkowa i zgłosiło się do 
niego. Oj, co to stare kobiety się namowiły we wsi, jak to jest daleko – gdzieś tam te 
Westfale są aż gdzie słońce zachodzi, a ci co tam pojadą, to już nigdy nie wrócą. To 
też każdy wyjeżdżający uchodził za wielkiego bohatera. Wyjechali i za rok, niektórzy 
powrocili, bo byli do wojska zapisani, tak chcieli się z matkami i rodzeństwym roz-
łączyć i odpocząć. Opowiadali, że agent ich zawiozł do Kolonii (Cöln) i tam musieli 
ciężko pracować, to też tylko bilet odrobyili, który agent zapłacił i uchodzili do wsi 
Bottrop, gdzie otrzymali pracę na kopalni Prosper I.

Zaraz się wybrali inni z drugiem agentem i pojechali do Bottrop na ową kopalnię 
Prosper I do pracy, aliści za jakich sześć tygodni przyśli piechty nazod, nie podobało 
się im tam. Znowu były we wsi komentacje, jedni mowili, że im się nie chce robić, 
inni żałowali swoich, co tam pozostali, aż w końcu stanęło na tym, że są leniami. Na 
tym się nie skończyło, bo już ludzie sami za swoje pieniądze do Westfal jeździli. Bilet 
kosztował 20 mk. Dla tego, każdy pragnął mieć 20 mk, aby wyjechać, a pożyczać nie 
było skąd?, ale przyszli im kolegowi, co już od zakończenia wojny prusko-francuskiej 
we Westfalii przebywali, z pomocą, bo im na rajza, jak ogólnie mowiono, przysłali.

Kiedy kto miał 20 mk, wyjeżdżał do Westfalii, a kiedy czekał, jak będzie miał 16 
lat życia, to pojedzie na Westfalię na wielki zarobek.

W Gorzycach.
Szliśmy do Gorzyc i za Olzą, za dworkiem niedaleko Leśniczówki, której jeszcze 

w ow czas nie było, natraili my na dziewczynę, która już szła z odpustu sama z Go-
rzyc. Kolega mi mówił, to jest panna Wiktorja Hoszkowa i jest to piękna panna. 
Zrównali my się i ona, idąc po prawej stronie szosy, podeszła ku mnie, podając mi 
ręke i powiedziała: witam cię, Ludwik! Muszę cie powitać, boś jest tu już 14 dni, 

fot. D. Jakubczyk

Z PAMIETNIKA WESTFALOKA

Ks. Henryk Olszar podążył śladami Hur-
skich - z Zabełkowa do Gorzyc. Spotykamy 
się w WDK Gorzyce 4 kwietnia o godz. 1800. 
Opowie o pamiętniku Hurskich.

a ja jeszcze cię nie widziałam, a jak słyszałam już zaś chcesz odjechać i dodała: ale 
się jakoś zlękłam, i ja jej powiedziałym: a czegobyś się lękała, odpowiedziała: ja nie 
wiem. I tak od słowa do słowa, aż ja nakłoniłym iśc z nami z powrotym do Gorzyc 
na odpust, a ona powiedziała: śpieszyłam się na nieszpór do Zabełkowa, ale jeżeli 
pójdziesz w Gorzycach ze mną na nieszpór, to pojdę z tobą. Ja jej przyrzekłym, że 
pójdę i szliśmy. Przy kościele mój kolega się stracił od nas i ja już tego dnia go nie 
widziałym. Pośliśmy do kościoła. We Wielkim Ołtarzu była Anioł Stróż, na któ-
rego odpust odprawiają. Pokłoniłym się Bogu, utajonym w Przenajśw.[więtszym 
Sakramencie], po czym i Aniołowi Stróżowi, prosząc go o opatrzność w podzie-
miach we Westfalii. Wyszedł ks. proboszcz ku ołtarzowi i zaintonował Psalmy. 
Po psalmach dał nam błogosławi[eń]stwo i poslismy ku budą[om], tu nakupiłym 
pannie Wiktorii dużo cukierków, tak że jeszcze nigdy tyle nie miała i szliśmy ku 
domowi. Ona mi opowiadała o swojej pracy i ja jej słuchałym, i tak doszliśmy do 
jej domu, tu nas zastała jej matka i siostra, powracając[e] z kościoła i zaprosiły 
mnie obje , abym też przyszedł do nich na wiesiady, com też tego samego wieczora 
uczynił. Wziąłem jednego z kolegów ze sobą, który miał skrzypce i poslismy wie-
czór do państwa Hoszków. Tam zostaliśmy mile przyjęci, to tez wkrotce zacząłem 
na skrzypce grać piosynki i śpiewać krakowiaki i inne piosynki, co się w Tow.
[arzystwie] św. Jacka wyuczyłym. Myslałym, że już za tydzień pojadę do Westafal, 
toz trzeba jeszcze pannie Wiktiorji zaśpiewać. Śpiew się wszystkim podobał i tak 
sobje wszystkich nim zbudowałym i po różnej mowie na temat Westfalii się rozłą-
czyłem ze wszystkiemi, a najbardziej z panną Wiktorią, w której się zakochałym. 
Przeszedł tydzień i znowu przy kościele spotkołym owego kolegi, z którym byłem 
w Gorzycach, a tyn mi mowi: Że mu panna Wiktorja powiedziała, iż jeżeli się 
jeszcze ze mną spotkał, żeby mi powiedział, ześ co się z niej tak bardzo wyśmiewał, 
o czym jej inne dziewczęta opowiadały. Pomyslałym, że to będą intrygi i chciałym 
się jeszcze widzieć z panną Wiktorią przed wyjazdym, bo już we wtorek miałym 
odjechać. Toteż po południu poszedłym do niej ją przeprosić i powiedzieć jej, że 
tymu nie ma wierzyć, bo ja z nikiem nie mówiłym na tyn temat i są to zapewnie 
intrygi. Ona mi obszyrnie opowiedziała, co miałym mówić i uznałym, że to były 
intrygi owych dziewcząt. Widziałym, że i ona mnie kocha i powiedziałym jej, że 
jeżeliby matka nie mieli nic przeciw pobraniu się, żebyśmy się pobrali, bo pienią-
dze miałym na wyprawę wesela.
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10. Rządcy 
paraii 

gorzyckiej 
w czasach pruskiego 

Kulturkampfu i początkach 
Rzeszy wilhelmowskiej

Po odejściu ks. Gramera zaczęły się w Gorzycach 
częstsze zmiany rządców paraii, spowodowane rów-
nież perturbacjami w polityce wewnętrznej państwa 
pruskiego, których źródła szukać należy do pewnego 
stopnia w biurokratycznej walce o rząd dusz. Ustawy 
Kulturkampfu z lat 1873-1875 miały charakter repre-
syjny, dotyczyły bowiem również nowych przepisów 
o nominacjach na placówki duszpasterskie zatwierdza-
nych przez władze państwowe107.

10.1. Kuria Biskupia we Wrocławiu wyznaczyła 12 
maja 1868 roku na administratora paraii gorzyckiej 
najpierw franciszkanina, o. Władysława Edwarda 
Schneidera, urodzonego 3 lutego 1833 roku w Roz-
kochowie (Roßweide) niedaleko Głogówka, w rodzi-
nie inspektora folwarcznego, wykształconego w Nysie 
i Wrocławiu; wyświęconego 31 stycznia 1857 roku 
przez księcia-biskupa wrocławskiego Henryka II För-
stera; wikariusza w Koźlu i Piekarach – między in-
nymi u ks. Jana Alojzego Ficka; od 13 września 1860 
roku – franciszkanina; pierwszego śląskiego misjonarza 
w Palestynie, Egipcie i na Cyprze (1877-1887); fun-
datora domów zakonnych sióstr boromeuszek i kato-
lickich instytucji oświatowych w Emaus, Jerozolimie, 
Hajie i Aleksandrii, a przy tym dobrego organizatora, 
spowiednika biskupiego oraz autora „Pamiętników”, 
współtwórcy planu Kalwarii w Piekarach pod Byto-
miem i twórcy muzeum Ziemi Świętej na Górze św. 
Anny. Po śmierci, która nastąpiła 2 października 1919 
roku, został pochowany w wybudowanej przez sie-
bie kaplicy Trzeciego Upadku na terenie Kalwarii, na 
wschodnim stoku Góry Chełmskiej, w sanktuarium 
annogórskim108. 

10.2. Ale już 3 czerwca 1868 roku dekret odebrał 
ks. Teodor Czekir, który urodził się 30 listopada 1831 
roku w Dziećmarowach, w powiecie głubczyckim. 
Święcenia kapłańskie przyjął 20 czerwca 1857 roku. 
Był wikariuszem w Raciborzu Starej Wsi (od 29 VII 
1857 roku), Ujeździe (od 9 VII 1858 roku) i Koźlu (od 
21 II 1860 roku), a następnie został zamianowany lo-
kalistą w Dziergowicach (od 10 VI 1864 roku), w de-
kanacie Łany. Z Gorzyc wyjechał w połowie czerwca 
1871 roku. Od 20 marca 1873 roku realizował swoje 
obowiązki duszpasterskie na urzędzie proboszcza w pa-
raii św. Bartłomieja w Ruptawie (dekret z Wikariatu 

107 Por. Z. Zieliński, Niemcy…, s. 172.
108 Zob. A. K. Dudek, O. Władysław Edward Schneider (1833-
1919) – śląski misjonarz w Ziemi Świętej, Wrocław 2002. Por. 
J. Wycisło, Sanktuarium Matki Bożej w Piekarach Śląskich, T. 
1: Formowanie się głównego ośrodka życia religijno-społecznego 
na Górnym Śląsku w XIX wieku, Katowice 1991, s. 299-303; F. 
Klosa, Schneider Edward OFM (1833-1919), misjonarz ludowy, 
popularyzator wiedzy o Ziemi Świętej, [w:] Słownik biograiczny 
katolickiego duchowieństwa śląskiego XIX i XX wieku, red. M. 
Pater, Katowice 1996, s. 369; B. B. Kurowski, Franciszkanie 
Prowincji św. Jadwigi na Śląsku 1887-1939, Wrocław 1997, 
s. 277-279; Tenże, Misje ludowe i rekolekcje franciszkanów 
prowincji św. Jadwigi, [w:] Dziedzictwo duchowe i historyczne 
Góry św. Anny. Materiały z sesji naukowej  odbytej na Górze 
Świętej Anny 8 listopada 1998  r., red. W. Musialik, Opole-
Wrocław 1997, s. 61; Z. Bania, Góra Świętej Anny – Jerozolima 
i Rzym Górnego Śląska, [w:] Pielgrzymowanie i sztuka. Góra 
Świętej Anny i inne miejsca pielgrzymkowe na Śląsku, red. J. 
Lubos-Kozieł, J. Gorzelik, J. Filipczyk, A. Lipnicki, Wrocław 
2005, s. 55.

PROBOSZCZOWIE PARAFII ŚWIĘTEGO ANIOŁA STRÓŻA 
W GORZYCACH ŚLĄSKICH

KS. DR HENRYK OLSZAR [UNIWERSYTET ŚLĄSKI W KATOWICACH]

PRZYCZYNEK DO DZIEJÓW KOŚCIOŁA KATOWICKIEGO

Generalnego we Wrocławiu otrzymał już 10 maja 1871 
roku). Od sierpnia 1886 roku przebywał w paraii św. 
Bartłomieja w Łanach pod Koźlem, gdzie zmarł 18 lu-
tego 1890 roku109.

10.3. Jego następcą został wyznaczony 14 czerwca 
1871 roku administrator, ks. Franciszek Seraicki 
Czekała (Czekala), który pozostał w Gorzycach do 
maja 1883 roku. Urodził się on 4 października 1831 
roku w Miejscu (Städtel) koło Namysłowa, święcenia 
kapłańskie przyjął 6 lipca 1861 roku; w duszpasterstwie 
pracował jako wikariusz w Gołuszowicach u podnóża 
południowo-wschodniej części Gór Opawskich (1863-
1869) i Rybniku (1876), a od 1882 roku był już pro-
boszczem w Krasiejowie koło Ozimka110. 

Zgodnie z pruską „Ustawą o zarządzie majątku 
w gminach katolickich” z dnia 20 czerwca 1875 roku 
ks. Czekała był zmuszony do zaakceptowania świec-
kiego Dozoru Kościelnego i Przedstawicielstwa Gminy 
Kościelnej w osobach: [Maha] Heisiga, Józefa Parmy 
i Jerzego i Franciszka Widenków z Gorzyc, Franciszka 
Bauerka i Franciszka Kołka z Gorzyczek, Jana Szwedy 
z Uchylska i Antoniego Krakówki z Olzy111.

10.4. Kolejny duchowny, ks. Jan Sklarzyk, który 
urodził się 4 stycznia 1832 roku w Oleśnie i przyjął 
święcenia kapłańskie 30 czerwca 1855 roku, był wika-
rym (Kuratpriester) w Jasionie-Żyrowej (1863-1865), 
Biskupicach (1869) i Piekarach Śląskich. Dekret pro-
boszczowski do Gorzyc otrzymał 17 maja 1873 roku, 
czyli dokładnie w dniu uchwalenia przez landtag pru-
ski ostatniej z ustaw majowych Kulturkampfu – o wy-
stąpieniu z Kościoła katolickiego. W paraii znalazł się 
31 sierpnia 1873 roku112. Rozwiązał ostatecznie sprawę 
zniesienia dziesięcin w naturze w zamian za odszko-
dowanie w świadczeniach pieniężnych w wysokości „8 
srebrnych groszy od morga całego obciążonego obsza-
ru”113. W maju 1886 roku przyjmował w Gorzycach 
biskupa Hermanna Gleicha – sufragana wrocławskie-
go, który wizytował w tym czasie paraie dekanatu 
wodzisławskiego. Ksiądz Sklarzyk został przeniesiony 
– na własną prośbę - w dniu 1 października 1888 roku 
do paraii w Lubomi, gdzie też zmarł w 1892 roku. 
Ks. dziekan Neumann z Markowic podał jego charak-
terystykę: „(…) Jego stosunek do dóbr materialnych 
był lekkomyślny. (…) Kiedy pewnego razu odwiedził 
swoich dawnych paraian w Gorzycach, rozdał 40 ma-
rek114 pomiędzy nich – bez powodu. Księża zaś opo-
wiadali, że gdy pewien kapłan chciał pożyczyć u niego 
pieniądze, [to] mu odrzekł, że takiego paskudztwa 
wcale nie zbiera. Wśród swoich paraian cieszył się 
ogromną popularnością, nie tylko dla swej hojności, 
ale także dla wielkiej dobroci (…). Interesował się ich 
życiem, siadał z niejednym gospodarzem na wóz, by 
– nie zabawiając go przy pracy – w drodze pogawę-

109 Schematismus des Bisthums Breslau und senes Delegatur-
Bezirks für das Jahr 1863, [1865], [1869], Breslau [1863], s. 76; 
Breslau [1865], s. 82; Breslau [1869], s. 77; L. Musioł, Gorzyce 
…, s. 121; A. Weltzel, Geschichte des Ratiborer Archipresbyteri-
ates …, s. 87.
110 Schematismus des Bisthums Breslau und senes Delegatur-
Bezirks für das Jahr 1863, [1865], [1869], Breslau [1863], s. 
118, 152; Breslau [1865], s. 126; Breslau [1869], s. 121.
111 L. Musioł, Gorzyce …, s. 121, 146.
112 Schematismus des Bisthums Breslau und seines Delagatur-
Bezirks für das Jahr 1863, [1865], [1869], Breslau [1863], s. 53, 
Breslau [1865], s. 56; Breslau [1869], s. 23.
113 W sumie chodziło tu o 113 morgów pola i 1007 srebrnych 
groszy. Zob. AAKat, PASG, T. 2; Gruntowe [Grund-Acten] 
(1852-1893), Tekst umowy z 3 VI 1873 roku, s. 97-99 (rps), 
sygn. AL. 728;
114 Był a to poważna suma. W 1877 r. 1 kg wieprzowiny kosz-
tował 1 markę i 15 fenigów.
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dzić i zapytać o kłopoty i radości. Długo [wierni po 
odejściu z Gorzyc] wspominali go (…) z rozjaśnioną 
i uśmiechniętą twarzą”115.

10.5. W latach 1888-1892 czyli w czasach formowa-
nia się Rzeszy wilhelmowskiej, w Gorzycach pojawiło 
się trzech rządców paraii. Dwaj z nich byli tu przez 
krótki czas administratorami. 

10.5.1. Najpierw - od początku października do 
końca grudnia 1888 roku - ks. Franciszek Netter. 
Urodził się on 6 maja 1840 roku w Żorach; uczęsz-
czał do gimnazjum gliwickiego, studiował teologię 
we Wrocławiu; tam też przyjął 27 czerwca 1867 roku 
święcenia kapłańskie. Jako wikariusz współpracownik 
pracował w Kopanicach i Pyskowicach, następnie jako 
wikariusz powiatowy (Kreisvikar) w Bytomiu. Po odej-
ściu z Gorzyc przyjął obowiązki proboszcza w paraii 
Narodzenia NMP w Kierpieniu (w lutym 1890 roku); 
w październiku 1890 roku przybył jako administrator 
do paraii św. Marii Magdaleny w Bielszowicach i 29 
grudnia t. r. został jej proboszczem. Ks. Netter okazał 
się sprawnym administratorem. W jego czasach doko-
nano powiększenia kościoła, dobudowując do niego 
zakrystię. Stale rosnąca liczba paraian zmusiła go do 
podjęcia starań o przydzielenie paraii dodatkowego 
wikarego. Wyniknął stąd kolejny problem, bowiem 
dotychczasowa drewniana plebania, składająca się z za-
ledwie kilku pomieszczeń, nie nadawała się na zamiesz-
kanie przez większą liczbę osób. Ks. Netter zmuszony 
został do postarania się o nowe probostwo, którego bu-
dowę ukończono w 1903 roku. Przez szereg lat oczył 
on z władzami swoistą batalię o utworzenie w Bielszo-
wicach placówki zakonnej sióstr boromeuszek. W 1905 
roku nadeszło pozwolenie, ks. Netter zakupił dla sióstr 
budynek wraz z kilkumorgowym polem. Na jego pobyt 
w Bielszowicach przypadł dalszy etap rozwoju para-
ialnych bractw: Żywego Różańca, Trzeciego Zakonu 
Franciszkańskiego, Towarzystwa Trzeźwości, Katolic-
kiego Stowarzyszenia Młodzieży pod opieką św. Aloj-
zego, Stowarzyszenia św. Rodziny i Stowarzyszenia 
Dziecięctwa Jezus. Ks. Nettem kładł wielki nacisk na 
działalność w konfesjonale, tam zaś na spowiedzi ge-
neralne; nie tylko paraianie, ale i obcy ludzie, nawet 
z daleka, przychodzili, aby u niego „przez spowiedzi 
z całego życia naprawić całe życie”. Zmarł on w Bielszo-
wicach 19 marca 1911 roku i został pochowany w ro-
dzinnych Żorach. W testamencie przekazał 40 tys. ma-
rek na budowę kościołów: w Pawłowie i Kończycach116.

cd. w następnym numerze

115 L. Musioł, Gorzyce …, s. 121-122, 147; A. Wróbel, Z prze-
szłości czterech wsi …, s. 224-225.
116 Schematismus des Bisthums Breslau und senes Delegatur-Be-
zirks für das Jahr 1976, Breslau [1876], s. 67; Handbuch des 
Bistums Breslau und senes Delegatur-Bezirks für das Jahr 1912, 
Breslau [1912], s. 421; J. Knosała Knossalla], Das Dekanat 
Beuthen O. S. in seinem schlesischen Teil, Katowice 1936, s. 
515; Tenże, Bielszowice, Kończyce, Pawłów. Zarys historyczny, 
Zabrze 2005², s. 27.


